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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W a rsza w ie , w głów nym  kantorze R edakcji
p rzy  u lic y  M iod ow ej N r. 4 8 7  i w innych jej K antorach  miejskich: — w St. Petersbnrgn, T > r \T /  IkW^TTlVI A C T V ,T' 
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w księgarni J . S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia  pobiera sip: za jeden raz uzeńć kopiejek od wiersza d r uku  lub jego m iej- 

gca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek i t.. d. — 

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

K al en da r z  p r a w o s ł a w n y .

W niedzielą, 9 ( 2 1 )  listopada, —  św. Onisifora, Por. 
W pouiedzialek, 10 (2 2 ) listopada, —  św. Erusta ap. 
W wtorek, 11 (2 3) listopada, —  św. Miny muc*.
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W schód i zachód  Słońca.

Słońc wsoliodzi o godzinie 7 minut S 1 rano.
,  zachodzi o godzinie 4 minut 0 wieczór.

W y so k o ść  w od y  na rzece  W iśle pod W arszaw a.
Stóp 3 oaii 4

K alendarz rzy m sk o-k a to lick i

W  niedziele, 9 (2 1 )  listopada, — iw. Ofiarowanie N . M. P .  
W poniedziałek, 10 (2 2) listopada, — św. Ceeylji panny męcz. 
W  wtorek, 11 (2 3) listopada, —- iw. Klemensa pap.
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JDZIAŁ URZĘDOWY.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Liwadji:
1 1) 2 6 października r. b., Najjaśniejszy Pan, pragnąc uczcić
Wzorową bojową służbę 7 9 kuryńskiego pułku piechoty imienia 
“ ego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Pawia Aleksan­
drowicza i na pamiątkę tego, że dwa bataljony takowego towa­
rzyszyły Jego Cesarskiej Mości 25-go października 1850 roku 
z twierdzy Wozdwiżeńskiej do twierdzy Aczclioj, Najwyżej roz­
kazać raczył: zaliczyć Jego Cesarską Mość do pomienionego
l>u!ku.

P r z e t r ą  n z l o k o w a n y  z o s t a ł  porucznik 5 kijow- 
'kiego pułku grenadjerów imienia najjaśniejszego Królu N ider­
landzkiego, G itkw icz  — do oddzielnego korpusu źandarmerji; 
u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e -  
r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  chorąży 12 astrachańskiego pułku 
grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu 
Cesarzewieza Psarew — w stopniu podporucznika.

2) 2 7 października r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i ,
n a z a s a d z i e  r o z k a z u  w w y d z i a l e  W o j n y  1 4  
8 t y e z n i a  1 8 7 5  r o k u ,  Nr. 12: warszawskiego okręgu 
Wojskowego: zaliczeni do piechoty armji: kapitanowie, powiatowi 
Naczelnicy wojskowi powiatów: Krasnostawskiego— Tistrow  i An- 
drejewskiego— Kam ieński —  na m a j o r ó w ;  starsi adjutanoi, 
tarz.jjów gubernjalnych naczelników wojskowych: porucznicy:
warszawa, iego —- Wierewkin, lubelskiego: Solomacha —  na
S z t a b  t -k a p i t a n ó w ;  podporucznik tlryniewic z na p o-
r u c z n i k » ,  z starszeństwem od 2 7 kwietnia r. b., —  wszyscy 
pięciu z pozostawieniem na obecnych posiduch: zostający w za­
rządzie warszawskiego powiatowego naczolnik i wojskowego, pod­
porucznik Lnihrycki-Kapulcewicz— na p o r  u c z n i k a ,  z sta r­
szeństwem od 10 oierwca r. b.. —  W W ryat.y ..(.im 11 7. pnTnflt.-
Wienieui w piechocie armji; p r z e t r ą  n z l o k o w a n y  z o ­
s t a ł  sztubs-kapitan 8-go bataljonu strzelców Sołowjewicz — 
do io  -ej brygady artylerji; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ­
ż b y ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  sztabs-kapitan 
4 go nowogieorglewskiego bataljonu fortecznego Połapow  —  w 
•topniu k a p i t a n a ,  z mundurem i emeryturą w stosunku 
dwóch trzecich płacy.

3 28 października r. b , u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e
8 ł u ż b y,  z p o w o d u .  s ł a b o ś c i  z d r o w i a  major 3 2 
krenienczugskiego pułku piechoty Onoszko —  w stopniu p o d ­
p u ł k o w n i k a ,  z mundurem i emeryturą w sto s in k u  dwóch 
trzecich płacy.

* W  N r . -45  Gońca Urzędowego zam ieazczonur‘zosta­
ła N a jw y ż g  zatwierdzona 11 lipcu 1875 roku ustawa  
udziałow<g° stow arzyszenia tom aszpolskiej cukrowni, 
za k ła d t^ g o  dla urządzenia i utrzym ywania cukrowni 
w (larach  księcia A lek sego  Jerzew icza D olgoru k ow a, 
Hiisiteczku Tom aszpolu, w pow iecie Jam polskim , w gu- 
Rrnji Podolskiej

* W yjechali z W arszawy: jeu era ł-le ;tnant Źukow- 
do N ow ogieorgiew sk a; rzeczyw isty radca stanu G o- 

low m — do S uw ałk .

!>/. IA i. W K WN U T l t Z N l .

wincji zam ieszkałym , dozw olonem  jest  w nieść - opłatę °  hciano odjąć giełdzie powód do zaniepokojenia się tym przed- 
wpisową do m iejscowej kassy gubernialnej lub powiatu- miotem i dlatego urzędową gazeta zamieściła „communique,' 
wej (jeżeli im to będzie dogodniej), w takim razie, winni 
oprócz posiadanego przez nich biletu, nadesłać probierni 
w m iejsce opłaty, przy podaniu na papierze stem plowym  
ceny kop. 30 , przed upływ em  roku bieżącego kw it kassy 
m iejscowej z wniesionej za wpis opłaty.

A b y  zaś nikt niewiadoinośeią nie tłom aczył się, g łó w ­
na probiernia zawiadamia, iż do zapisu takow ego obo­
wiązani s ą . ł ' 'uiinsbori o - 1% 01 .\tiiif i

a ) Stosownie do art. 6  ustawy:
1) Fabrykanci wyrobów jubilersk ich  i złotn iczych .
2) Fabrykanci złota i srebra m alarskiego, c ią g n ię te ­

g o , oraz pozłotnicy. ' '‘n -
3 )  Fabrykanci kopert do zegarków , instrum entów i 

gu zików , ozdób i w szelk iego rodzaju przedm iotów ) do 
których złoto lub srebro jest używanem .

4) Fabrykanci wyrobów galw anicznych, p laterow a­
nych, pozłacanych i posrebrzanych, nie mniej szychu i 
innych tego  rodzaju wyrobów.

b) Stosownie do art. 19 ustawy:
5) O czyszczający złoto  i srebro, czyli tak zw ani szaj- 

darze.
c) Stosownie do art. 5 6  ustawy:

6) W -zyscy  handlujący złotem  i srebrem, tudzież w y ­
robami s.tyoh m etali, jako  to: utrzym ujący handle galante­
ryjna, jub ilersk ie i z łotn icze, handlujący w yrobam i ze 
złota i srebra ciągn iętego , m alarskiego, platerowanem i, 
szycho wenii, zegarm istrze, optycy, handlujący złotem  i 
srebrem  zużytem  jakich  bądź kształtów . (7 ,160)

Wia d o m o śc i m ie j s c o w e .

S zk o ła  fe lczeró w  przy u n iw ersy tec ie  w a rsza w sk im
pozostaje pod kierunkiem  doktora W ilczkow skiego. 
Ze sprawozdania z czynności uniwersytetu za 1874/5  
rok akadem icki okazuje się, że z początkiem  tego roku  
szkoła pom ieniona posiadała 135 przedm iotów, wartości 
424 rs. 3 0 y 3 kop. W ciągu roku pom ienionego nabyto  
2 przedm ioty, wartości 12 rs.; z końcem przeto u b ieg łe­
go roku akadem ickiego szkoła posiadała 137 przedm io­
tów, wartości 436 rs. 30  'j2 kop.

W  tym że roku szkolnym  znajdowało się w szkole fe l-  
Z ałożycielam i stow arzyszenia są: dziedziczni obyw a- j c z e ,dw: a) na p ierwszym  kursie 59 uczniów , z tych otrzy­

jcie pocześni: Izrael M arkow icz i Łukasz Izraelow icz ( mało promocję do 2 -go kursu 41 uczniów, pozostało na 
Brodzcy, A leksander K arolow icz B ekkers, radca stanu drugi rok na tymże kursie 18; b) na drugim  kursie było

f  S \ ^ i n-° ! !a: lzki 1 l0IQaSZi)0laki kupieC * ildji 41 uczniów, z których przyznano stopień m łodszego fel-3akób lvupermau
K apitał zakładow y stowarzyszenia oznacza się na 

sześćkroć sto tysięcy rubli, podzielonych na sześćset u- 
działów, po tysiąc rubli każdy. Cała powyższa ilość 
udziałów rozdziela się pom iędzy za łożycieli i zaw ezw a- 

przez nich do uczestniczenia w przedsiębieretwie o- 
B°by, za wzajetnnem porozum ieniem  się.

Prąaz rezolucję zarządzającega Suwałkską Izbą Skarbową

czera 1-go rzędu 10-u uczniom  i stopień m łodszego fe l­
czera 2-go  rzędu 12-u uczniom; pozostało na drugi rok  
na tym że kursie 19 uczniów .

Z kandydatów postronnych uzyskali stopnie: star­
szego felczera bez egzam inu (na zasadzie § 37 usta­
wy szk o ły  felczerów ) ó osób; starszego felczera p o  
złożeniu egzam inu 12 osób i m łodszego felczera 7 osób; 

*1 listopada r. b., b. urzędnik kancelaryjny suwałkskiego gu- raz®m 24 kandydatów postronnych uzyskało stopnie z
hernjalnego kompletu do spraw włościańskich .Józef BogdańO- 
Wicz — na własne żądanie, p r z y j ę t y  z o s t a ł  do składu 
Ur*ędników kancelaryjnych Izby Skarbowej.

warszawskiej szkoły  felczerów .

T ydzień  g ie łd o w y . Na obecne przesilenie handlowe
panujące w większej prawie połowie Europy, giełdy spokojniej 

się zapatrywały w ubiegłym tygodniu. Dla tego też usposobienie 
zyskało na sile, przy ograniczonych jednak obrotach. Wszakże

* Referent kancelarji ogólnej Suwalkskiej Izby Skarbowej,
Sekrątarz guberryaluy Konstanty Semeneńko — u w o l n i o n y
z ° s t a ł  z e  s u ż b y  na własne żądanie, zpow odu słabości - . , ,
jq ro^. , niepodobna z tego oderwanego faktu wyprowadzać wniosków o

—  i polepszeniu się ogólnego położenia, które przeciwnie, dotych-

* Oficjalista kancelaryjny janowskiej kasy powiatowej M a r - ( czas przy najmniej bardzo mało ma korzystnych szans poprawy. 
Ce'i Kolomyjśki, na własne żądanie, pizez postanowienie S ie- j W Berlinie trauzakcje giełdowe podlegały licznym fluktua- 
^bckiej Izby Skarbowej B 3 0 października r. b.t p r z e t  r  a n- cj wśród których dążność zwyżkowa zdołała się utrzymać Na

l o k o w a n y  z o s t a ł  na takąż posadę do bielskiej kasy , , . . * “
kw iatow ej. samym początku tygodnia wiadomości polityczne wywołały pe-

—  ; wne obawy, których bezzasadność łatwo dowiedziono. Giełda

G łów na  P ro b ie rn ia  W a rs z a w s k a  znalazła wielce pożądane poparcie w pomyślnym wykazie banku
1’o d a jc  »lo w iad o m o śc i pp . ju b i le ró w , z ło tn ik ó w , h a n -  I’™skiego, wykazie odznaczającym się zmniejszoną cyfrą obie­

c u ją c y c h  d ro g ie m i k ru s z c a m i, i  w o g ó le  w sz e lk ic h  gową not i ujawniającym tym sposobom obfitość targu pienię-
bśóh w W a rs z a w ie , lu b  n a  p ro w in c ji z a m ie sz k a ły c h , t r u -  żno^ 0. Wykaz ten jest tak dalece korzystnym, że upoważnia 
^H i^cych się  ja k a k o lw ie k  czy n n o śc ią  o k o ło  z ło ta  i s r e b ra ,  . * , i i , •
a„ w y szczeg ó ln io n y ch  w o g ło sz o n y m  p o d  d . 26 g r u d n ia  do n“dz,ei 8t<W  8kuPu banku N «dto wia-
(7 sty czn ia ) 1851/2 r .  N r. 85717 R e s k ry p c ie  b . K o m m iss ji domości z giełd zegrauicznych były również dodatnie, a z uwa- 
k k a rb u , że z a p is  d o  k s ię g i p ro b ie rn i n a  ro k  1876 ro z p o -  gi, że niebawem pojawią się nowe emisje, giełda berlińska sta­
d n a  się  z d u ie m  1 (13) g ru d n ia  r . b. i t rw a ć  b ę d z ie  do  ■ 8ię prryjeźn|ejszą p rzyb ra , fizjonomję-
dnia 1 ( i3 )  stycznia 1876 r. j  ̂    .

O g ła sz a ją c y  się o so b iśc ie  lu b  n a  p iśm ie  do  zap isu , i Qla I>ogo meJ8Zem‘ dniami cieszyła się także giełda
^ in n i  o k azać  p o s ia d a n e  p rz e z  n ich  b ile ty , lu b  św ia d e c tw a  wiedeńska. Są to atoli małe promyki, które za najmniejszym 

p ra w o  p ro w a d z e n ia  rz e m io s ła , lu b  h a n d lu  i w n ie ść  ‘ niiwet szelestem gasną, a  szelest ten spowodowanym został bu

i *.‘ r v r r ,  ^  - r *  r*—t Ż e  zaś n a  m ocy reskryptu b. K om m isji Skarbu z d . ( Łatwo się omy ec, my tu na myśli Jcwestję wschodnią
^6 czerwca (8 lipca) 1857 r. Nr. 74750, osobom  na p r o -  u raczej jej niezliczone komentarze. We właściwych sferach

mające uspokoić trwożliwe umysły. Manifestacja ta jednak tym 
razem nie odniosła pożądauego skutku, gdyż rozpraszając tylko 
chwilowe obawy, nie dala stanowczych zapewnień nu przyszłość. 
Drugim powodem ospałości jes t kontrmiua, która skierowała swo- 
j ą  działalność na akcje Unionbanku, na zasadzie wiadomości, ua- 
turalnie fałszywej, że bank ten przystępuje do likwidacji. Podo­
bna pogłoska doznała takiego przyjęcia, żp akcje Unionbanku 
obuiżyły »ię o 15 guldenów,

Z.powodu p'zerw anej komunikacji tęlegraficznej, doszłe nas 
wiadomości z giełd paryzkhj i londyńskiej odnoszą się do p ier­
wszej połowy naszego perjodu sprawozdawczego. Wiadomości 
te  nie brzmią bardzo zadawalniająco. W Paryżu kontrmiua ope­
ruje z powodzeniem, deprecyując walory tureckie; niepewność 
położenia politycznego nie dozwala zawiązania nowych interesów. 
Zdaje się jednak, że rezultat głosowauią Zgromadzeuia Narodo­
wego w przedmiocie skrutynium wyborczego (na korzyść rządu) 
dobre sprawił wrażenie, czego jednak w kursach otrzymanych 
pośrednią dregą dopatrzeć się nie możemy.

1 gitłda londyńak., miała dostateczne powody do niechętne­
go usposobienia. S prav a finansów tureckich nie czyni żadnych 
jostępów, a wszelkie wysilenia, mające na celu sprowadzenie in ­
terwencji rządowej, są nadaremne. Donosiliśmy już o tworzeniu 
się rozmaitych syndykatów z posiadaczy (bonholders) walorów 
otomańskioh. Jeden z takich syndykatów ukonstytuował się 
pod przewodnictwem p. Talmer, wspólnika firmy Dent, Palmer 
et Comp, i wice-gubernatora banku angielskiego. Pun Palmer 
miał posłuchanie u m inistra spraw zagranicznych, któremu ob­
szernie wyłuszczył cały stau rzeczy, domagając się kroków ener­
gicznych dla zabezpieczenia praw wierzycieli Wysokiej Porty. 
Pan Palmer tern słuszniej podobne przedstawił żądania, ile że 
pożyczki tureckie z r. 1854 i 187 1 przez jego dom emitowa- 
ne, były także gwarantowane przez rządy francuski i angielski. 
Odpowiedź lorda Derby była bardzo dyplomatyczną. Zwrócił 
on uwagę, że w obce teraźniejszych stosunków Turcji, interwen­
cja nic wieleby pomogła; zresztą rząd trzymał się ostatnich 
czasach zasady nie mięszania się do pożyczek zagranicznych. 
Minister wyszczególnił pojedyncze wypadiri, w których również 
domagano się interwencji rządowej. I  tak żądano jej odnośnie 
do Lliszpauji, która odmówiła zapłaty kuponów od swego długu 
państwowego; odnośnie do Grecji, która od czasu utworzenia 
królestwa nigdy nic nie płaciła; odnośnie do różnych państw w 
południowej Ameryce, które plącąc przez pewien czas procenta, 
nie przyznawały się w końcu do zaciągniętych długów. Bardzo 
racjonalnie wskazał minister, że gdyby w Anglji wiedziano, iż 
wypożyczający pieniądze zagranicznym państwom mogą ewentu­
alnie spodziewać się urzędowego poparcia, toby najbiedniejsze 
państwa, używające najgorszego kredytu, pożyczać mogły na ko­
rzystniejszych warunkach aniżeli to obecnie ma miejsce.

Giełda warszawska w ubiegłym tygodniu w ciągłej była a- 
gitacji, o 'ile  z jednej strony notowania berlińskie naszej waluty 

nie miały cechy znaczniejszej obniżki, o tyle nadchodzące pry- 
prywatne doniesienia z Petersburga o bezprzestannie pogorsza- 
jącym się stauie kursowym obcych dewiz, potwierdzone urzędo­
wymi telegramami, wpłynęły fatalnie na przebieg tutejszych 
interesów wekslowych. Kursa w skutek tego popchnię- 
te zostały w stanowczą fazę progresyjuą, podzień wzrastającą, i 

obroty wekslami zagraniczneuii dokonane zostały z prawdziwie 
gorączkowem usposobieniem, gdyż z każdą niemal większą tran - 
zakcją skala kursów się podwyższała. Anormalny ten stan spro­
wadził za sobą coraz skąpszą podaż poszukiwanych dewiz, gwał­
towne albowiem takia podskoki kursowe unieinożebniają wszel­
kie kombinacje arbitrażerskie i od spekulacji odstraszają. Wzrost 
tedy kursowy trwał do zamknięcia czynności giełdowych i osta­
teczny rezultat, tak niepomyślny dla naszych stosunków weks­
lowych, wybitnie odbija się w następnem porównawczem zesta­
wieniu krańcowyoh danych:

mniejsze dewizą londyńską, która w skąpej była podaży. W ie­
deń i Paryż były poszukiwane dla zaspokojenia codziennych za- 
potizebowań. Petersburg 3-miesięczny żądany jest z dyskon­
tem 6°/o, krótki płacony wyżej alpari.

Targ tutejszych napierów publicznych pozostał bez wstrzą- 
śnieuia, przy znacznych zmianach, jakim  uległy na naszej gieł­
dzie waluty zagraniczne. Tranzakcje odbywały się zwyczajnym 
trybem , bez szczególnego ożywienia, fluktuacje kursowe słabe, 
głównie w kierunku zwyżkowym.

Zastój w tranzakcjach akcjami kolejowemi ciągle się prze­
dłuża. Akcje bankowe obniżyły się: handlowego na 2 8 3, dy­
skontowego 257 — 2 5 5, z przemysłowych jedynie fabryka cukru 
Józefów wykazuje tranzakcję większą w kursie między 3 20 i 
815. Spekulacja pożyczkami premiowemi zupełnie osłabła, m i­
mo to w stosunku po kursach petersburgskich, u nas lepiej się 
utrzymały, ostatnie albowiem ich notowanie je s t:  1-ej emisji 
2 2 5, 2-ej 2 20 w żądaniu. (G az. Hand.)

d .  8 lis topada d. 13 listopada
Berlin ólugi 1 1 1,82*/ 2 U  1,52 % 11 3,4 0 1 1 3,10

„ krótki 11 1,76 1 11,45 113 ,10 11 2 ,8 0
bondyn długi 7,47 7,4 5 7,61 7,59

„ krótk 7,50 7,48 7,61 7,59
Paryż długi 90 ,80 90 ,— 9 0,31) 9 1,05

„ krótki 9 0 ,30 9 0,— 90,36 9 1,05
Wiedeń długi 9 9 ,— .— 9 9,15 __

„ krótki 99 ,6 0 99 ,15 99,90 —
Rush wekslowy pod wpływem wyżej opi anych okoliczności, 

sparaliżowany w swoim rozwoju, w ogólnej sumie dokonanych o- 
brotów dosięgnął zaledwie cyfry okresu mniej jak  średnich. T ran ­
zakcje główno porobiono wekslami na Berlin w obu terminach

Z INNYCH GUBERNIJ.

* Ostatni zeszyt „Czasopism a M inisterstw a L róg  
K om un ik acji’’ zaw iera m iędzy innemi spisany w dro­
dze p rotok ó ł ze  zw ied za u ia  przez M inistra Dróg K jm n- 
n ik a c j i s y s te m a  w od n ego  M aryjsk iego  i brzegów  W o łg i, 
do N iższego  N ow ogrodu- d. protokółu tego okazuje s ię , 
że od 21 września do 4  października r. b., M inister 
zw ied ził w szystk ie punkta g łó w n e system u M aryjskie- 
go; tak, w S eb liisseldburgu , jenerał-adjutant Foeejet 
og ląd a ł paw ilon żelazny, wznoszony dla um ieszczenia  
w nim szalupy galow ej, na której Najjaśniejszy Pan  
o d b y ł przejażdżkę na p ierw szy  wiorście kanału Nowoła*  
d ogsk iego , przy o« .arciu  go  dla żeg lu g i, w uniu 1-rn 
września 1866 roku; szk o ły  z: ządu dróg kom unika- 
kacji, szluzy i ujścia kanału . Aotra W ielk iego; w uj­
ściu rzeki W ołchow a, postaw iane tam slupy, o które 
fala zm niejsza swój im pet i które zbudowano na pró­
bę, p od łu g  projektu inżynjera M ysłow sk iego , oraz ma­
szyny ręczne do w ydobyw ania ziem i z wody, które 
były czynn e na rzece fciias. O dbyw szy żeg lu gę  ka­
nałem  Sw irskim , M inister w ydał w przystani Serm ak- 
skiej rozporządzenie, ażeby w ydelegow ano do P eters­
burga kapitan-lejtuanta B aranow a, dla nabycia tam  
i n atychm iastow ego w yekspedjow ania pomp do ga sze­
nia pożaru i innych narzędzi oguiow yeh dla g łów n ych  
przystani drogi wodnej M aryjskiej. O próoz tego  po­
lecono p . B aranow ow i, ażeby przysłał z Petersburga  
przyrząd do w ydobyw ania ziem i, w ynalazku B azaine’a 
dla p ogłęb ien ia  farwateru w ujściach W ołchow a i iSia- 
si, dla um ożebnienia parostatkom  holow niczym  prze­
prowadzenia przez jezioro  Ł ad ogsk ie  do N ew y  znaczn j  
liczby statków, które zgrom adziły się na rzece S w iri- 
oy i k oło  R ządków  Siaskich.

W przystani W ozniesieńskiej, starostow ie stacij 
szyprów doręczyli M inistrowi uchw ały sw ych gm iu co  
do założenia szk ó ł żeg lu g i, na który to ce l ofiarują po 
100 rs. rocznie z  każdej stacji. Tam że jenerał-adju- 
int Posajet og ląd a ł cztery statki łańcuchow e (tuery), 
przysłane z Hawru i przeznaczone dla rzeki M oskw y, 
tudzież stację do niesienia ratunku rozbitkom  i sz a lu ­
pę tejże stacji.

Przez ca ły  czas podróży M inistra zapisyw ane b yły  
w szelkie podnoszone kw estje, tudzież projekta i uw a­
g i, na zasadzie których zostaną wydane stosow ne roz­
porządzenia i będą przedsięw zięte środki dla jak  n aj­
prędszego urządzenia drogi wodnej M aryjskiej i w o- 
gó le dla uregu low an ia  żeg lu g i wewnętrznej.

* O wtargnięciu kokańców  w nasze granice i o dzia­
łaniu przeciw ko nim naszych wojsk ukazyw ały się 
dotychczas w dziennikach tylko mniej więcej krótkie i u- 
ryw kow e wiadom ości. O becnie gazeta Rusk. Inw. za­
częła um ieszczać szczegó łow e, u łożone w edług źródeł 
urzędowych w yłuszczenie fa k tó w , ściągających się do 
powstania w K okanie przeciw  chanow i, w ypow iedzenia  
wojny świętej rosjauom , usiłow ań podburzenia przeciw ­
ko R ządow i ruskiem u jego  m uzułm ańskich poddanych  
w kraju turkiestańskim  i sam ych działań w ojennych, 
W obec zajęoia jakie budzą te wiadomości, przytacza­
my je  w takim kształcie, w jakim  zam ieszczone są w 
pomienionej gazecie.

W ypadki zaszłe na granicy z Kqkanem , tak szybko



n a stęp o w a ły  je d n e  po d ru g ich ,  p oczynając  od 7 s i e r ­
pnia, że  d o tyczas  n ie  b y ło  m ożna p rzedstaw ić  c a łk o ­
w iteg o  obrazu w szy s tk ieg o  co zasz ło  i w y łu sze zy ć  
s z c z e g ó ło w o  ruchów  i dzia łań  w ojsk  turkiestanskich  
i trzeba  b y ło  ograniczać  się na kró tk ich  doniesieniach

0 b iegu  dzia łań  w ojen n y ch .
P rzew ró t  w K o  kanie , od w rót  C hudojar-chana, pod  

o s ło n ą  n a sz e g o  pose lstw a, z j e g o  s to l ic y  do n aszych  
gran ic  do  Chodżentu; przys łan ie  do T aszk ientu  przez  
rząd k okańsk i w y s ła ń c a ,  z listam i ou n ow o w y b ra n eg o  
chana i od p rzyw ó d ców  pow stan ia , a ró w n o cześn ie  p rzy -  
sp o so b ia n ie  się przez n ich  do  „chazawatu” (w o jn y  ś w ię ­
tej;  p rzec iw k o  nam; w y ru sze n ie  z N a m a n g a n y  ku  K u -  
ram ow i i z M a eh ra m u  ku C h o d żen tow i band k ok ań -  
sk ich  d la  w targu ięc ia  w nasze gra n ice  oraz odparcie  i od-  
pt dzenie  przez n asze  wojska band n iep rzyjac ie lsk ich  
od  naszych g ran ic  —  w szystko  to s tanowi p ierw szy  o -  
kres za sz łe g o  m u zu łm a ń sk ieg o  ruchu z K o k a n u ;  n a ­
stępnie  zebran ie  oddzia łu  d z ia ła jącego  pod C h o d żen -  
tem, je g o  marsz po drodze  do  K o k a n u ,  b itwa 21 s ie r ­
pnia pod K a racz k u n e m  i zu p e łn e  p ob ic ie  band n ie ­
przyjac ie lsk ich  22 s ierpnia , pod M a ch ram em , z następ­
stw am i teg o ,  do czasu zajęcia KokaDU— przedstawiają  

d ru g i  oddzia ł  tych  w y p a d k ó w .
P ło m ie ń  o b e c n e g o  ru ch u  m u z u łm a ń sk ie g o  objął  

teraz ca łą  p rzestrzeń  w schodniej g r a n ic y  j e n e r a ł -g u -  
b er n a to it tw a  tu rk ies ta ń sk iego ,  od U r a -T iu b e  i traktu  
p o c z to w e g o  pom iędzy  T a sz k ie n te m  a S am a rk an d ą  do  
A u łie -a ta  i p o w ia tu  T o k m a c k ie g o .  S ą s ied z tw o  w s c h o ­
dniej g ran icy  pow iatu  K u r a m sk ie g o  z posiad łośc ia m i  
k o k a n sk iem i i w ta rg n ięc ie  band d o  d o l in y  A n g r a n a ,  
o d le g łe j  ty lk o  o 7 0 —  8 0  w iorst od  T a sz k ien tu ,  sp ra ­
w iły  n iepokój i przestrach krajowej lu d n o ś c i  K urainu
1 T aszk ien tu  i o b a w y  o b e zp ieczeń stw o  traktu p o c z t o ­
w e g o  i kom unikacji  te legraficznej  od T a szk ien tu  do  
C zek m en tu ,  a ztamtąd przez A u łie -a ta  do  W le rn e g o .

R o zrzu cen ie  pośrod p o d w ła d n y c h  nam kra jow có w  
proklam acij o chazaw ac ie ,  w y s łan ie  do n aszy ch  kiszła-  
ków  em isarjuszy , b ezp ośredn ie  p o tem  w ta rg n ięc ie  n i e ­
p rzyjac ie lsk ich  band do  pow ia tów  K u r a m sk ie g o  i 
C h o d ż e n c k ie g o ,  przerw anie  p rzez  bandy k om unikacji  
pocztow ej p om iędzy  T a szk ien tem  a C h od żeu te in  i n i e ­
p o s ia d a n ie  z początku żadnych  w iad om ośc i o r e z u lta -  
tatach napadu k o k a ń có w  na (Jbodżent i U ra -t iu b e  —  
w sz y s tk o  to czy n iło  w początku  p o ło ż en ie  rzeczy  na  
g ran icy  bardzo trudnem  i g ro zn em . K r a jo w c y  kisz ła-  
k ó w  pow iatu  K u r a m sk ie g o ,  najb l iż szych  od  g ran icy  
k ok ań sk ie j ,  przy ukazaniu się pośród nich emisarju-  

b z ó w , w zyw a jący ch  ich do  p o w staw a n ia  p r zec iw k o  1 0 - 
sjauom , o d p o w ied z ie l i ,  ż e  „p o w stan ą , jeże l i  ty lk o  k o -  
kańcy  rozbiją od d z ia ły  ru sk ie .” A l e  u astęp u ie ,  k ied y  
ban d y  n iep rz y ja c ie lsk ie  w o g ro m n ej  l iczb ie  i w ro-  
żu y eh  m iejscach  w k ro cz y ły  do naszych  granic , k r a jo w c y , 
zag ro żen i  śm iercią  i zu p e lu em  zn iszczen iem  ich m ienia ,  
chcąc  nie cbcąe zm uszen i byli w stąpić  do  band n a p a ­
stn iczych . F a k t  ten m iał jed n ak  m iejsce  w y łą cz n ie  
ty lk o  w osadach najbliższych g ra n ic  p o w ia tó w  K u ram -  
s k ie g o  i C h o d ż e n c k ie g o ,  które p ierw sze  p o d le g ły  n a ­
p a d o w i bank k ok ań sk ich .  W w ięższosci zas w y p a d ­
k ó w ,  krajow cy b ezzw ło czn ie  daw ali  znać naszym  w ła ­

d zo m  m ie jsco w y m  o ukazaniu s ię  i zb liżan iu  band; 
m ieszk ań cy  z łoży l i  też w ięk szą  część  prok lam acij  o 
ch azaw ac ie .  K r a jo w cy ,  sz c z e g ó ln ie  lud z ie  starsi,  k tó -  
i z y  z św iad om ośc ią  przeszli na stronę n ieprzy jac ie la ,  
stanow ią  wyjątek: w szy scy  są na l iśc ie ,  znani są w ła ­
dzom  m ie jsco w y m  i będzie  z  n iem i postąp iono  w e d łu g  
całej su ro w o śc i  prawa, ja k  -z zdrajcam i. K ra jo w a  l u ­
dność  miństa T aszk ien tu ,  a s z cze g ó ln ie j  C h od żen tu ,  z 
p o c zą tk u  by ła  m o cn o  przerażona; a le  dość  by ło  pier­
w sz y c h  w ia d om ośc i  o odparciu  przez nasze wojska  

p ierw szy ch  n ap orów  n iep rzyjac ie la ,  aby m ieszkańcy  
m iast i osad Kurarnu i pow iatu  C h o d ż e n c k ie g o  zaraz  
się u sp o k o i l i  i zaczęli o k a z y w a ć  p o p r zed n ią  ufność dla  
naszej s i ły  i w ła d zy .  W  o g ó le  j e d y n y m  sk u tk iem ,  
trofeam i n iep rzy ja c ie la  na u aszom  terytorjum  przez  
krótk i czas pobytu  ua nioui k o k a ń c ó w ,  b y ło  sp a ­
le n ie  trzech stacij p ocz to w y ch  na  ̂trakcie  z T a szk ien tu  do  
ch od żen tu  *), spa len ie  huty szklanej kupca Isa jew a  
(w  uroczysku  D ig m u j ,  o 12 wiorst od C hodżentu),  
k i lk u  w yrżn iętych  i w zię tych  do n iew oli  p oezty ljon ow  
i d ozorców  stacij p o cz to w y ch  i n ie l iczn y ch  p rzejezd ­
n ych  na traktach pocz to w y ch . R o zb ó jn icy  zd o ła l i  po­
rw a ć  na drodze p om ięd zy  U ra-t iu b e  a C h o d zen iem , j a ­
d ą cych  8 s ierpnia  z p ier w sze g o  m iasta  do  osta tn iego ,  
w  interes ie  s łu ż b o w y m , lek a rza  2 -g o  tu rk ies tań sk ieg o  
bataljonu l iu jo w e g o  P ię tr o w a ,  z sześc io le tn ią  córką  
i p ła tu ik a  teg oż  batalionu, c h o rą żeg o  W asiljew a. D o ­
któr  P ie tro w  i c łiorąży  W asiljew  zostali zarżn ięci  
przez  k ok a ń ców , m ało le tn ia  zaś córk a  P ię tr o w a  o d ­
w iez io n a  by ła  do K o k a n u ,  a potem  wraz z in n y ­
mi je ń c a m i,  odp ro w a d zon a  do o d d z ia łu .  W  o g ó le  p o ­
rw a n y ch  do  u iew o li  rosjati b y ło  18; z nich dwaj ju n -  
k r zy  2 - g o  tu rk ies tań sk ieg o  bataljonu l i i j o w e g o ,  K o ł u -  
so w sk i  i F io h h o lm , ja d ą cy  z T a szk ien tu  do U ra -t iu b e ,  
w  przejczdzio  z stacji M urza-ru b at do C hodżentu ,  byli  
p orw ani p rzez  baudę k o k a u ó w , w ałęsającą się na pra­
w y m  b rzegu  S y r -D a r j i  k o ło  C h od żen tu  i od w iez ien i  

d o  K ok a n u ;  poczty ljon  k rajow iec ,  który w ióz ł ju n k ró w ,  
b y ł  zarżnięty przez rozb ójn ik ów  przy  spotk an iu  się  
z bandą; ju n k r a  K iohholm a odesła li  k o k a ń e y  do C h o ­
dżentu  ii s ierpnia  do nacze ln ika  pow iatu , z d z iw u em  
o zn a jm ien iem , ze  k ied y  p o d p u łk o w n ik  baron N o ld e  
zaw ia d om i,  iż Jfiichholm p r z y b y ł  p o m y ś ln ie  do  C h o ­
dżen tu ,  w tedy  odeślą  i d r u g ie g o  ju n k r a  K o iu s o w s k ie -  
go; lecz  K o łu so w sk i  zw r ó c o n y  zo sta ł  d op iero  po b itwie  
p od  M a ch ra m em , p odczas posuw ania  się n a szego  o d ­
dzia łu  z  M aeh ram u  do  K o k a n u .

W ła ś c iw ie  zbrojn y  napad  band kokansk ich ,  p o g w a ł ­
c e n ie  g ra n icy  i w kroczen ie  na nasze  terytorjuui ro zp o ­
c zę ła  się fi s ierpnia , k ied y  p ierw szs  o d d z ia ły  n ieprzyja -

* ) S ta c je :  U ra lsk a , D żau -B u łach  i M u rz a -ra b a ł.
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c ie lsk ie ,  p r zek ro cz y w sz y  gran icę ,  sp u śc i ły  się z gó r  w p o ­
w iec ie  K u ram sk im . O  g o d z in ie  5 - ej po południu ,  6 
s ierpnia , k o k a ń e y  zb liży li  się do n a szeg o  k iszłaka A b ły k  
i zajęli ta k o w y .  J ed n o cześn ie  in n e  ich o d dzia ły ,  w  l ic z ­
bie 1 0 ,0 0 0  zbrojnych  ludzi, sp u szc za ły  się z gór  Kuram  
w różnych innych  m iejscach  i ro zch o d z iły  się po kiszła-  
kach do liny  A nu g ret ia .  C e lem  działań tych  o d d z ia łó w ,—-  
b y ł  napad na m ałą  naszą tw ierd ze  T e la u ,  w której stała  
k om panja  4 - g o  tu rk ies ta ń sk iego  bataljonu l in jow eg o  i 
p ó łsec in y  k ozak ów  syb eryjsk ich .  A l e  k o k a ń ey  nie  za­
ry zy k o w a li  s ię  na a tak ow an ie  tw ierd zy  T e la u  i o gran i­
c z y l i  s ię na tem , że rozesz l i s ię oddzia łam i po k isz łakacb ,  
w ce lu  zbun tow an ia  się m ie szk ań có w  K u i a m u  p rzec iw k o  
w ła d zy  ruskiej. J ec n o cześn ie  in n e  o d d z ia ły  rzuciły  się 
na t i iszk ien cho-ch od żen ck i trakt p o cz to w y  i, ja k  w spom -  
ane b y ło  w yż  j ,  p od p a li ły  dom k i p o cz to w e  i w części 
i w y r żn ę ły  b ezbronnych  p o jedynczych  d ozorców  stacij p o ­
cz to w y ch  i p oez ty ljo n ow , a w części  zab ra ły  ich do n ie ­

woli, o d w ie z ły  do  M ack ram u , g d z ie  natenczas zn ajdow ał  
się z sw e m i bandam i g łó w n y  p r zew ó d ca  p o w sta ń c ó w  
A b d u rach m an -a w to b acz i  ’ *), a potem  od e s ła ły  okutych  
do K ok an u .

O  g o d z in ie  2-ej w nocy  z 6 - g o  na 7 s ierpnia  o trzy ­
m ane b y ły  w T a szk ien c ie  z  T e la u  i A b ły k u  p ierw sze  
w iad om ośc i  o n apadn ięc iu  k ok ań có w  na nasze k isz łak i  
kuram skie .  W e d łu g  w y d a n e g o  przez g łó w n e g o  n a c ze l­
nika kraju rozporząd zen ia ,  o g o d z in ie  6-ej z rana 7 
s ierpnia , jen era ł-ad ju tan t G o ło w a c z e w  ju ż  szed ł  z 4 ‘/3 
secinam i p u łk u  k o z a k ó w  sy beryjsk ich  K r. 1 z T a sz k ie n ­
tu, w k ieru n k u  T e la u ,  a o g o d z in ie  S'/a z rana tegoż  
dnia w y r u sz y ły  za k ozakam i tam że  z T a szk ien tu ,  2 -g i  
bataljon s trzelców  i d y w iz jo n  dział konnych .

P o  w y s ła n iu  z T a szk ien tu  do  d o lin y  A n g r e n a  o d ­
d z ia łu  jen era ł - le j tn a n ta  G o ło w a c z e w a ,  zaraz w yd an e  
zosta ły  rozp orządzen ia  o w y s łan iu  1 -g o  bataljonu strzel­
có w  z d ru g im  d y w iz jo n em  dzia ł konnych  do C h o­
dżentu.

J ed n o cześn ie  C h u d o jar -C h an ,  z o g ro m n ą  świtą, z ro­
dziną i m n ó s tw em  arb, o d b y w a ł  przejazd  z Chodżentu  
do T aszk ien tu .  W nocy  3. 6 ua 7 sierpnia  n o cow a ł on  
w Is k en c ie ,  to je s t  w najb liższem  sąs ied ztw ie  z obrę­
bem działań  band kokańsk ich .  C łiański orszak k o n ­
w o jo w a ła  z początku  n ieca ła  sec iu a  sy b ery jsk a ,  a p o ­
tem dla  bezpieczniejszej p o d róży  C hudojar-chana, w y ­
s ła n e  zosta ły  z T aszk ien tu  n a p rzec iw k o  chanow i d o  
T o j- t iu b e ,  d w ie  k o inpauje  4 - g o  tu rk ies ta ń sk iego  bata- 
jo n u  l in jo w eg o .  W cze śn ie  z rana 8 s ie rp n ia ,  Cłiudo-  
ja r -ch an  p o m y ś ln ie  p r z y b y ł  do T aszk ien tu ; razem z nim  
p o w r ó c i ły  i tow arzy szą ce  m u wojsku: secinr. sy  beryjska 
i kom p an je  4 - g o  bataljonu.

W o b ee  w yżej  o p isan ych , ja w n ie  n ieprzyjacie lsk ich  
p rzec iw k o  uaui, ze strony K okanu,'  dz ia łań ,  je n e r a l -a d -  
ju lant von  K a u fm an  1 -y ,  8  s ierpnia ,  rozporządził  z e ­
branie oddzia łu  d z ia ła ją cego  w C h od aen cie .  O prócz  
o d k o m e n d e r o w a n e g o  do p ow iatu  K u ra m sk ieg o  od d z ia ­
łu  jen era ł - le j tn a n ta  G o ło w a c z e w a  t 2 - g i  bataljon strzel­
có w , d y w iz jo n  dział k on n y ch  i 4 1/* sec in y  s y b e r y j s k ie j  
do sk ła d u  wojsk b y ły  w y z n aczo n e ,  w ce lu  dzia łań  p r ze ­
c iw k o  K o k a u o w i:  w y s ła n y  7 s ierp n ia  do C h od żen tu  

esze lon  z 1 -g o  bataljonu s trze lców  i d y w iz jo n  dziaj  
konnych; k om panja  sap erów , d w ie  kom p an je  4 - g o  tu r ­
k ie s ta ń sk ieg o  bataljonu l in jo w e g o ,  a z n iem i d y w iz j o n  
N r. 1 baterji 1-ej turkiestańskiej b r y g a d y  ar ty ler j i .  
P od  asekuracją  tych  ostatnich o d d z ia łó w ,  będących  p o d  
d o w ó d ztw em  d o w ó d c y  4 - g o  tu rk ies ta ń sk ieg o  bataljonu  
l in jo w eg o ,  p u łk o w n ik a  barona A m in o w a ,  b y ły  w y s ła n e  
z T a sz k ien tu  do C h od żen tu  transportu: iu teudencki*
artyleryjski,  in żyn iersk i i lazaret w o js k o w o -p o ło w y  na  
15U~łóżek. W i n ten d e n ck im  transporcie  zabrana b y ła  
ua ca ły  oddzia ł ,  l icząc 4*/a ty s ię cy  ludzi i 1 ,0 0 0  koni,  
żyw uość: suchany, kasza i tym  podobne, na 15 dni  
w parku ar ty ler j i— drugi k o m p le t  patronów i n ab ojów  

a w in ży n ier sk im —-narzędzia rob ocze  i sa p ersk ie  i p r z y ­
rządy g a lw a n icz n e .  W ojska ,  k tóre  w y ru szy ły  z T a sz ­
kientu m ia ły  z sobą prow iant na 8 dni i kom p let  p a ­
tronów  i n a b o j ó w . ' T ab ó r  w o jsk o w y  do m arszu, s fo r ­
m o w a n y  był c a ły  z arb, z w yjątk iem  n iew ie lk ie j  l icz ­
by w ie lb łąd ó w  pod p row iantem  i rakietam i b ojow em i.  
C a ła  ilość arb, w ziętych  od m ieszk ań có w  T a szk ien tu  
z nakazu, z op ła tą  po 8 0  rub. m ies ięczn ie  za arbę, d o ­
ch o d z iła  do 1 ,500 .

Zaopatrzen ie  iransportów , trudność z p oczątk u  d o ­
s taw ien ia  pod trausporta arb, a co  n a jg łó w n ie jsz e — n ie ­
w yjaśn ion e  p o ło ż e n ie  rzeczy  na w sch od n ie j  gra n icy  p o ­
wiatu K u r a m sk ieg o ,  w strzym ały  w yru szen ie  z T a s z k ie n ­
tu k o lu m n y  p u łk o w n ik a  barona A m in o w a ,  a z n ią  
i w szystk ich  transportów, do 12 sierpnia, ch ociaż  o d ­
d z ia ły  ty ch  wojsk: kom panja  sap erów , d w ie  kom p an je  
4 - g o  bataljonu l in jo w e g o  i d y w iz jo n  dział p o zy cy jn ych ,  
b y ły  wy k o m e n d ero w a n e  z T a szk ien tu  i u lo k o w a n e  przy  
m oście  za C zircz ik iem , 8 sierpnia.

T o  w y zn a cze n iu  o d d z ia łó w  wojsk  do  w ym arszu ,  w 
T a sz k ie n c ie  pozosta ły:  4 - y  turk iestańsk i bataljon strzel­
có w , kom panja  4 - g o  tu rk ie s ta ń sk ieg o  bataljonu linjo­
w eg o ,  taszk ienck i bataljon g u b ern ja lu y ,  d y w iz jo n  N r .  1 
baterji 1-ej turk iestańsk ie j  b ryg ad y  artylerji ,  n o w o  
s fo rm o w an y  ru c h o m y  p lu ton  d z ia ł  ż ło b k o w a n y c h  i pół-  
tory sec in y  k o z a k ó w .  D l a  w z m o cn ieu io  b o jo w y c h  z a ­
so b ów  T a sz k ie n tu  ua w y p a d ek  za w ik ła n ia  rzeczy ,  oraz  
dla  u lżen ia  s łu ż b y  w artowej w ojskom  p o zo s ta ły m  w T a ­
sz k ie n c ie ,  w y d a n e  zo sta ło  rozp orządzen ie  o zebraniu  
n ie o g ru n icze u ie  i cza so w o -u r lo p o w u n y c h  n iższych  w o j ­
sk o w y c h ,  m ieszk a ją cych  w  T a szk ien c ie .  Z eb ran o  w 
o g ó le  u r lo p o w a n y c h  o k o ło  6 0 0  ludzi .  Z aczyn ające ,  od  
13 s ierpnia ,  p rzy b y w a ć  do T a szk ien tu  partje  m ło d y ch  
żo łn ie r z y  te g o r o c z n e g o  k o m p le tu ,  rozkazano z a tr z y ­
mać w sz y stk ie  w T a sz k ie n c ie ,  u zbroić  i u czy ć  użyc ia  

broni. C a ła  liczba  m ło d y ch  ż o łn ierzy ,  ostatnie  partje

* * ) K ipczak. A b d u rach m an -aw to b acz i, syn  M u s u l m a n - k u ł a ,  

byłego o p iek u n a  C h u d o ja ra , s tra c o n e g o  p rzez  o s ta tn ieg o  _w K o k a ­

ino w raz z  6 0 0  je g o  to w arzy szam i k ip czak am i, w 1 8 5  3 ro k u .

k tórych  p r z y b y ły  do T aszk ien tu  19 i 20  s ierpnia , w y ­
n o s i ła  1 ,6 0 0  ludzi ,  co , w razie potrzeb y , m o g ło b y  s t a ­
n o w ić  zn aczn ą  s i łę  zbrojną. Ż e b y  o ile  m ożna za b e z ­
p ie czy ć  trakta  p o c z to w e  do  C zek m en tu ,  C zin azu  i d a ­
lej, przez  s t e p  G ł o d o w y  do D ż iza k u , oraz trakt po­
c z to w y  p rzez  C h o d że n t  do Isk entu ,  w y d a n o  rozp o­
rządzen ie  o uzbrojen iu  na stacjach p o cztow ych  ek sp e ­
d y to rów , d ozo rców  i p o ez ty ljo n ow , a w tym  ce lu  w y ­
s łan e  zo s ta ły  ze  sk ła d u  ta szk ien ck ieg o  k arabiny  i pa­
trony.

D n ia  9 sierpnia  otrzym an e b y ło  d o n ie s ien ie  od  
n a cz e ln ik a  p o w ia tu  C h o d ż e n c k ie g o  o w ie lk ietn  zebraniu  
wojsk k o kańsk ich  pod tw ierd zą  M ach ram em  i o z a ­
miarach g łó w n e g o  p rzew ó d cy  ruchu A b d u ra ch m a n a -  
aw tobaczi ud erzen ia  z tem i bandami na C hodżent;  
p o d p u łk o w n ik  baron N o ld e  d od aw ał,  że  u s p o s o b ie n ie  
ludności krajow ej jes t  bardzo n iespokojne;  c a łe  m ien ie  
k rajow cy  zakopują  w z iem ię  i h andel w m ieśc ie  ustał.  
C hociaż  n ie  d a w a ło  się sp os trzegać  u sp o so b ien ia  w 
p o d w ła d n y ch  nam krajow cach  do p rz y łączen ia  się do  
chazaw atu , pop łoch  w sze la k o  p a n ow ał w  w y so k im  
stopniu , szczegó ln ie j  zaś w n ajb l iższych  g ra n icy  kisz-  
łakach . B anda  z 5 0 0  k irg izów  p rzep ra w iła  s ię  przez  
S y r -D a r ję  pod  C z i ł -M a c h ra m em , zaję ła  k is z ła k  S a m -  
g ar  (w  p o w ie c ie  K u ra m sk im , o 25 w iorst  od C h o d ­
żen tu )  i d z ia ła ła  z tam tąd na ko m u n ik ację  p ocz tow ą  
C hodżentu  z T a szk ie n te m . D n ia  1 0  s ierp n ia  otrzym ano  
d o n ie s ie n ie  od  p u łk o w n ik a  H a r n o w s k ie g o  , n acze ln ik a  
esze lo n u  sk ła d a ją ce g o  się z 1 -g o  bataljonu strze lców  i 
dyw iz jon u  dz ia ł  k on n ych , z j e g o  marszu do C h od żen tu ,  
z stacji U r a lsk ie j ,  że  trakt p o c z to w y  p om ięd zy  s t a ­
cjami U r a lsk ą  i C h o d żen c k ą  jes t  p rze rw a n y ,  stacje  
D z a ń -B u ła k  i M u rza -ra b at  zra b ow an e  i sp a lon e  po 
d rod ze  pocztow ej w łóczą  się o d d z ia ły  chociaż  n ie w ie l ­
kie, a le  bud zące  przestrach w ludnośc i krajowej  
D n ia  1 0 - g o  s ierpnia  otrzym ano  ta k ż e  w ia d om ość  
o zajęciu przez  band y  k o k a ń sk ie  k isz łaku  N a u  i p r z e r ­
waniu  kom un ik acji  p om ięd zy  C h o d żen te m  a U ra t iu b e .  
N a k o n ie c  ró w n ież  10 s ierpnia  o g o d z in ie  1-ej z p o łu ­
dnia , o trzym an o  d o n ie s ien ie  od p o d p u łk o w n ik a  barona  
N o ld e ,  z 9 s ierpnia  o g o d z in ie  8 z rana, że  C h od żen t  
b y ł a tak o w a n y  od strony o g ro d ó w  k ok a ń sk ich  i że k o -  
kań cy  zb liży l i  się w n o cy ,  n iespodzian ie .

O tr z y m a w sz y  te  n iep o k ojące  w ia d om ośc i  o C h o d -  
żen c ie  i w o g ó le  o p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j  g ra n icy  o b ­
w odu S y r -D a r y jsk ie g o ;  g łó w n y  n acze ln ik  kraju z a k o ­
m u n ik o w a ł  j e  o d d z ia ło w i je n e r a ł  lejtnanta G o ł o w a c z e ­
wa, którem u p o le c i ł  p osp ieszy ć  się sk o ń c zy ć  z bandam i  
w K u ram ie ,  a ztamtąd udać się do C h od żen tu .  Z ara­

zem  p o d p u łk o w n ik o w i H a rn o w sk ie in u  poru ozon e  b y ło ,  
o czy szczając  d r o g ę  od band, p osu w ać s ię  dalej bez  
z w ło k i  do C h od żentu .  W  T a sz k ie n c ie  p rzedsięw zięte  
zosta ły  n a jen erg iczn ie jsze  środki w ce lu  zebrania  arb  
pod trausporta, po n iew a ż  brak śro d k ów  p rz e w o z o w y c h  
w strz y m y w a ł  w yru szen ie  z T asrk ien tu  do C hodżentu  
osta tn iego  esze lo n u  wojsk  i w szystk ich  parków .

(Z>. c. n .)

* D a lsz e  w ia d om ośc i  w R u skim  Inw alidzie  0 Wjpift-  
wie naukowo-handlowej do Chin zaw ierają  następujące  
szczegó ły  o ż e g lu d z e  naszych  p od r ó ż n ik ó w  na rzece  

Chan-osian:
D n ia  16 lu teg o  w y p raw a  w y ru szy ła  z S ia n -jan -fu  

w dalszą podróż. P o d p u łk o w n ik  S o sn o w sk i ,  fo tograf  
B ojarsk i ,  t łum acze  A n d r e je w s k i  i ch ińczyk  Siuj, oraz  
dwaj kozacy ,  P a w łó w  i S tep an o w , pojechali łodzią  
tak zw an ą  pasażerską, p odczas g d y  d ok tór  P ia seck i ,  
sz tabs-kapitan  M atu sow sk i i trzeci kozak , w sied li  do 
innej, n ieco  mniejszej łodzi. N o w o  przezn aczon a  łódź  
k an ou iersk a  tow arzyszy ła  podróżn ikom  do B o -e h e -k o u ,  
g d z ie  z lu zo w a ła  ją  inna, i tak dalej do B ej-oho-s ian ia ,  
miasta p o gra n iczn e g o  w prowincji Szen-s i .

Z w ejśc iem  do now ej prow incji ,  zm ien iło  się p o ­
przednie  otoczenie: u sta ły  p ra k tyk o w a n e  dotąd p o w ita ­
nia i od p row ad zan ia ,  k tóre  p och od z iły  ze znajom ości  
ja k ą  p. S o sn o w sk i  zabrał b y ł  z je n era ł-gu b ern a torem  
C h u -b e jsk im  i k tóre zresztą  zm u sza ły  w yp ra w ę  do dość  
zn aczn ych  w y d a tk ó w , bo p o w ta rza ły  się aż do up rzy­
krzenia; w m iejsce  kauonjerk i ,  zaczęto  daw ać  obdartych  
żo łn ier zy  p o l icy jn y c h ,  którzy to w a rzyszy l i  p od różn ik om  
od  m iasta  do m iasta  i przezn aczan i byli d la teg o  j e d y ­
nie, że  w ład ze  w G h u -b e i  d a w a ły  w y p r a w ie  eskortę.

W y p r a w a  d o jecha ła  sp ok o jn ie  i p om yś lu ie  do m iej­
scow ośc i  (Jhuan-csiu -sia . W ło ś c ia n ie  ok a zy w a li  w ie lk ą  
uprzejm ość i g rzecz n o ść ,  zw ła szcza  w S zen -s i ,  g d z ie  
je s t  w ie lu  chrześcjan . M ają  oni i ty p  przyjem niejszy:  
tw arz śc iąg łą ,  nos prosty, linję oozów  p raw ie  prostą i 
szczęk ę  mniej wystającą; c h u -b e jcy  zaś, p rzec iw n ie ,  m a­
ją  g ło w ę  ja k b y  czw orogran iastą ,  p odobn ą  do pudła , nos  
sp ła szc zo n y ,  o cz y  m alu tk ie ,  w ązkie  i ja k  g d y b y  z a p a ­
dnięte  g łę b o k o ,  z w y razem  p r z eb ieg ło śc i .  L u d n o ść  ta­
tarska z a c h o w y w a ła  sie tak że  p rzyzw oic ie ;  ci z p o m ię ­
d zy  tatarów , którzy  byw ali  na kresach zach od n ich ,  o -  
k a zy w a li  u czestn ik om  w y p r a w y  n ieudaną gościnność .  
T atarów  zresztą n ie  w ie le  w tej części Chin , m ieszkają  
zaś oni p rzew a żn ie  p o  miastach; w ięk sza  ich ozęść i a-  
le ż y  do  sek ty  M a łe k .

D o liczby nieprzyjem ności nieodłącznych od p od ró­
ży w takich krajach, jakiem i są Chiny, i których uni­
knąć nie zdołali nasi ziom kow ie, należy niczem  n iep o­
wstrzym ana ciekaw ość ludu, który m acał n og i, ręce 
i inne części ciała n igdy jeszcze nie widzianych przez 
niego ludzi. K om icznem  było w idzieć naiw ne z d z i ­

wienie, które m alow ało się na twarzy ch ińczyków , gdy  
próby, którym  poddawali naszych podróżników , prze­
konyw ały ich, że mają do czynienia z ludźmi tak sa ­
mo zbudow anym i, jak  chińczycy. Zresztą, nie sam  
tylko prosty lud sk ładał dow ody ciem noty: pod tym  
względem  nie ustępow ali mu w niczem  wyżsi urzędni- 
oy, zw łaszcza w ojskow i. L ecz jeżeli w łościanie ok azy­
wali jed yn ie  ciekaw ość dziecinną, to nie można tego  
pow iedzieć o m ieszkańcach miast: ci ostatni byli po 
prostu uatrętami zuchw ałym i. W F on -czen ie , L o -ch e-

kou i inych  m iejscach, p om im o obeahóśei s i ły  zbrojnej  
ob rzu cano  n ieraz naszych  p o d różn ik ów  piaskiem  i b ło ­
tem, w yraz  zaś „ ja n -g u j-esa ” (d jabeł zam orsk i)  d a w a ł  
się s ły sze ć  n ieustannie . W  S in - jan -fu ,  tłum który  z g r o ­
m ad zi ł  się z  nastaniem zm roku, c isk a ł  p iask iem  i k a ­
m ien iam i na u czestn ik ó w  w y p r a w y ,  tak d a lece ,  ż e  om al  
iż n ie  zosta ł sk a le czo n y  n ieb ezp ieczn ie  k ozak , u g o d z o ­
n y  k a m ien iem  w tw arz pod okiem .

P ew ien  tatar z F o n -c z e n ie  o p o w ia d a ł  p. S o s n o w ­
sk iem u , że  ludność , zw ła szcza  klasa handlująca, ma  
w z g lę d e m  cu d zo z iem có w  przesąd: je s t  on a  te g o  prze­
k on a n ia ,  że  ci ostatni znają się ze  z łem i ducham i i że  
dość  cu d zo z iem c o w i w ejść  do sk le p u  i zw róc ić  u w a g ę  
na ja k ik o lw ie k  przedmiot,  a wnet ta k o w y  przechodzi  
do n ie g o  sam, za  sprawą z łe g o  ducha. W  rzeczy  s a ­
mej p. S o sn o w sk i  za u w aża ł ,  że  ile  razy w stę p o w a ł  do 
m a g a zy n ó w , n iechętn ie  p o k a zy w a n o  mu to w a ry  i g d y ­
by nie  to, że to w a rzyszy ł  mu za w sze  c h iń cz y k ,  nie  
b y łb y  on w stanie zebrać w iadom ości n iezb ęd n y ch .

W  sp rzeczn ośc i ze  zdaniem  w ielu  p od różnych , k tó ­
rzy zw ied za li  C h in y ,  że  im dalej od  władz, te in  l e ­
piej, p. S o sn o w sk i  przytacza  p rz y k ła d y  św iad czą ce ,  że  
rzeczy  mają się w ręcz  p rzec iw n ie .  Z darzało  się często , że  
ja k iś  z u c h w a ły  ch iń czy k ,  bądź c isn ą ł  p iask iem , bądz  
też  n a zw a ł k tóreg o  z cz ło n k ó w  w y p r a w y  djab łem  z a ­
m orsk im ; lecz  d o ść  b y ło  prostej u w a g i  z t e g o ż  tłum u,  
że n a p r z y k ła d ,  spostrzeżen ia  rob ion e  przez cz ło n k ów  
w y p r a w y  nie  mają w sob ie  nic s z k o d l iw e g o  i że  „nasi 
ja m y ń sc y  są t u “, *) a w net p od ob ne  w y b r y k i  u sta ­
l a ł y .

O to  in n y  je s z c z e  p rzyk ład . W C sy -ja ń -s ia n iu  p o d ­
p u łk o w n ik  S o sn o w sk i  o b s e r w o w a ł  g w ia z d ę  p o d b ie g u ­
n ow ą. W n e t  z g ła s z a  się zgraja  p o s ła ń có w  z jam yn ia  
i żąda od n ieg o  g ro źn ie ,  ażeb y  w y n o s i ł  się. N ie  chcąc,  
przez u s łu ch a n ie  t eg o  żądania , ob u d z ić  p odejrzen ia  co  
do sw oich  prac, p. S o sn o w sk i  od p ow ied z ia ł ,  że jeże l i  
czy n i o b serw acje ,  to  musi m ieć  prav o do  te g o ,  i że  
m iędzy  in n ym i d y gn ita r z  ch iński L ich u n -cz żn ń  prosił  
g o ,  a żeb y  zr o b i ł  mu mapę. S ło w a  te o d n io s ły  sk u tek  
i p o s ła ń c y  odesz l i ,  m ó w ią c  je d e n  do d r u g ie g o .  „ L e ­
piej dać m u pokój; c zy  s ły szysz ,  z ja k im  zna się  u rzę ­
d n ik iem .” B y ł  to zresztą  j e d y n y  w >padek , że  rob ion e  
przez  cz ło n k ó w  w y p r a w y  spostrzeżen ia  lub in ne  rob o ­
ty, om al że  n ie  d o zn a ły  p rzeszk o d y .  C o się ty o z y  fo- 
tografji ,  n ie  m ożn a  b y ło  się opędzić  am atorom  p o s ia ­
d ania  s w e g o  konterfektu . D o ś ć  b y ło  zrobić fo tografję  
j e d n e g o  c h iń czy k a ,  a w n e t  zg ła s z a ło  się d z ies ięc iu  in ­
n ych  z z a p ro szen iem  na ob iad  lub  z p ro p ozy cją  j a k i e ­
g o  pod arun k u , p rzyczem  ch o d z iło  im naturaln ie  o zro ­
b ien ie  ich fotogrnfij .  F o t o g r a f  B o jarsk i  zd o ła ł  w y k o ­
nać 3 0 0  bardzo c ie k a w y c h  n e g a ty w ó w ,  k tóre  zresztą  
u cierp ia ły  bardzo przy rozb ic ia  się statku , na k tórym  
jechali  c z ło n k o w ie  w yp r a w y .

O k o ło  południa , 29 m arca, p od ró żn icy  dotarli do  
C hu an -cs iń -s ia ,  m iejscow ośc i mającej sm utną renom ę  
z pow odu  nieszczęść  jakim  statki u legają  w tej wązkiej  
i krętej części rzeki C han, mającej m nóstw o p rogów .  
C z ło n k o w ie  w y p r a w y  zatrzym ali się tu na noc, d la  u- 
p orządkow ania  sw oich  bagaży ,  opatrzen ia  statku i na­
jęc ia  rob otn ik ów . N a  d łu g i  jeszcze  czas przed zb l iż e ­
n iem  się do p ro g ó w , p o d p u łk o w n ik  S o sn o w sk i  p r z y p o ­
m inał n ieraz  w łaśc ic ie low i statku, ażeb y  o s t r z e g ł  g o ,  
g d z ie  będzie m iejsce  niebezpieczne, m iał b ow iem  zam iar  
przenies ien ia  zaw czasu  sw y c h  bagaży na brzeg , le c z  o -  
tr z y m y w a ł  sta le  o d p o w ie d ź  zaspakajającą. W sze la k o ż  
n aczeln ik  w yp raw ^  najął przez ostrożność, w m ieśc ie  
C sy-jań-sian ie  (p u n k t  p r z e m y s ło w y  m p raw ym  brzegu  
rzeki C h a n ) ,  za  pośrednictw em  urzędnika ch ińsk iego ,  
dw óch  szyp rów  z pom iędzy  m ieszkańców  e-iejacowych i 
kilku  rob otn ik ó w , dla k ierow an ia  przepraw ą p-zez  progi.

D n ia  30  m arca o św ic ie ,  w yp ra w a  w yruszy ł.  w (jr0_ 
g ę  i p rzeb y ła  p om yśln ie  p o ło w ę  w ą w ozu  C huan C8;n _ 
sia. P rzo d em  p łyn ę ła  łó d ź  sztabs-kapitana  M a t u s ią ,  
s k ie g o ,  za nią p ostęp ow ała  cu d za  łó d ź  k u p ieck a  i na 
reszcie  s tatek  mający ua sw y m  p ok ład z ie  p o d p u łk o w n i­
ka S o s n o w s k ie g o ,  t łum acza ,  fo tografa  i d w ó c h  k o za ­
k ów . N ajtru dn iejszem  m ia ło  b y ć  przejście przez próg  
L u n -tan . T o  m iejsce  n ieb ezp ieczn e  przechodzi przez  
w ąwóz, śc ie śn io n y  od le w e g o  brzegu przy ląd k iem  w y ­
suniętym  naprzód  i m ającym  na sob ie  masę n a g r o m a ­
d zon ych  kam ieni,  od  p raw ego  zaś b rzeg u  —  urwistą  
śc ianą  w ąwozu; w p oprzek  znajduje się p róg  k am ien n y ,  
n a o k o ło  k tó rego  fa le  sp ien ione  podnoszą  się przeszło  
na trzy stopy  i spadają następnie z n ies łychaną  s z y b k o ­
ścią. N ie  d o ch o d ząc  do teg o  miejsca, p o d ró żn icy  znaj­
dujący  się w ostatniej łodzi w ysiedli na brzeg  d la  p rze ­
konania  się ztamtąd, czy  nie w y p a d a ło b y  przenieść na  
b rzeg  b ag aże  przed p rzep row adzen iem  łodz i przez p r o g ,  
przyczem  nacze ln ik  w ypraw y dał szy p rom  polecen ie ,  a ż e ­
by n ie  przejeżdżali przez pró g  bez j e g o  rozkazu. L e c z  
szy p r o w ie ,  bądź n iezro zu m iaw szy  rozkazu^ bądź też po 
prostu przez zarozum iałość , n ie  przestawali p łynąć  d a ­
le j .  P  S o sn o w sk i  n ie  zd o ła ł  b y ł  j e sz cze  zb liżyć  się do  
progu, g d y  statek, k tóreg o  przez jak iś  czas n ie  m ó g ł  
w idzieć  z b rz e g u  z p o w o d u  n iew ie lk ie j  sk a ły ,  zaczą ł  
w ch od z ić  na zw ężo n ą  część vzeki, i co  najgorsza, nio  
d o c z e k a w sz y  się p rzep row ad zen ia  p rzez  próg idącej  
pi-zodetn łodzi k u p iec k ie j .  S i ln y  i bez teg o  prąd w ody  
w z m ó g ł  się bardziej jeszcze .  N a d a re m n e  b y ły  w ołan ia ,  
aż eb y  za trzym au o  statek: szum  fali za g łu s z a ł  g ło s .
W  o k a m g n i e n i u  nadeszła  w ie lk a  fala i statek n ach y li ł  
się na b o k . l io b o tu ic y  p ou ciek a l i ,  s z y p ro w ie  zaś r z u ­
cili się do rzeki,  p rzep ły n ę l i  ją i zn ik l i  z  oczu.

O p uszczen i  od w szy stk ich ,  nasi z io m k o w e e  w y tę ż a l i  
s i ły ,  a żeb y  n ie  d o z w o l ić  s ta tkow i u d erzy ć  o p ró g .  K o ­
zacy rzucil i  s ię do  w o d y  i p rzyw iąza li  do statku linę, 
której k o n iec  u si łow ali  u w iązać na brzegu; lecz  lina  
p o c ią g n ę ła  za sobą kam ień , do k tó r e g o  by ła  u w iąza n a ,  

statek za ś  u d erzy ł  o p róg ,  rozb ił  s ię  i p rzew ró c ił  do  
g ó r y  d n em . Ja k  skoro  u szk o d zon y  tu łó w  statku prze-

"jjamyń —  władza rządowa cywilna przy jeneral-guberaito- 
rack, guberu atoraok lub naczelnikach okręgów.
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płynął za prog, kozak Stepanow rzucił się za nim wpław 
i przywiązał doń Jinę, za pomocą której zdołano przy­
ciągnąć takowy do brzegu. Wszystko co znajdowało 
się na statku, bądź przemokło całkiem, bądź też unie­
sione zostało przez falę.

Pomimo znużenia w walce o ocalenie statku, na 
którym znajdowały się wszystkie zasoby wyprawy i re­
zultaty jej prac, podróżnicy nie stracili ani jednej 
chwili i jęli się do ratowania wspólnemi siłami przedmio­
tów najważniejszych dla celów rządu. Pp. Andrejew- 
ski i Bojarski śledzili z wytężoną uwagą każdą kartkę 
notatek z podróży, każdy świstek papieru unoszony na 
lalach, usiłując ocalić takowe, podczas gdy ginęły bez­
powrotnie ich własno bagaże. Kozacy Pawłów i Ste- 
pauow rzucali się do wouy z narażeniem własnego ży­
cia i szukali rzeczy zaginionych. Przy pomocy w ła­
ściciela drugiej łotLi, powiodło się wyprawie wezwać 
yłoscian sąsiednich do pomocy przy poszukiwaniu rze­

czy zaginionych. Kozak btepanow wskazał miejsce, w 
którem poszły na dno cięższe bagaże. Przyrzeczona 
nagroda stu łanów srebra  była wielkim dla robotni- 
1 u h  bodźcem, i  poszukiwania, które trwały trzy dni, 
nie pozostały bez skutku. iSajwazuiejsze przedmioty, 
j a r o  to: paki ze srebrem, większa część broni, narzę- 
uzia, książki, papiery  i niektóre inne przedmioty zosta­
ły wyuobyte z wody. Zginęły zaś większa częsc przed­
miotów pochodzących z darów, ja k  również ctiu-czzeu 
(paszport) udzielony przez rząd chiński, uwie gwintów- 
ki i dwa rewolwery, 200 łanów srebra, kupione p r ó b ­
ki herbaty i innych produktów miejscowych i naresz­
cie, wszystkie bez wyjątku rzeczy tych członków wy­
prawy, którzy jechali tym statkiem, j a k  rówuież rzeczy 
kozakow, ocalały zus tylko niektóre przedmioty na­
leżące do podpułkownika Sosnowskiego.

Przyszedłszy ile możności do porządku po tej kata- 
strohe, czioukowie w ypraw y wsiedli 5-go kwietnia do 
inn )go statku, który najęli, i udali się w dalszą po­
droż, do miasta \Jhan-czżun-fu, w prowincji Szeu-si, 
jako do ostatecznego punktu  żeglugi w górę rzeki 
(Jńau-csian.

* D nia  80 października, jak  donoszą Rusk. U iad., 
doktór S trousberg  przywieziony był znowu do sądu 
handlowego przez ołicera policji, o godzinie 12-ej 
w południe, dla złożenia w Bądzie dowodu urzędowe­
go, że ogłoszony został w Berlinie konkurs co do jego 
interesów i majątku. Po  otwarciu posiedzenia, prezes 
sądu, p. Wicyn, zwrócił się do tłumacza p. S trousber- 
gu, z temi wyrazami: „W czoraj na posiedzeniu sądu, 
Uoktor b trousberg  przyrzekł złożyć dzis dowód urzę­
dowy, że ogłoszony został w B erlin ie  konkurs co do 
jego interesów.” Odpowiadając na to, p. Strousberg 
doręczył prezesowi papier, w którym powiedziauo, że 
co do dóbr, fabryk  i zakładów p. S trousberga, w sku­
tek deklaracji jego  pełnomocników, 4 listopada nowego 
styl u, o godzinie 1 po południu, sąd królewski okręgowy 
w Berliuie, wydziału cywilnego, wyznaczył konkurs, 
fewiudectwo to zalegalizowane jest przez ambasadę Ce­
sarską w Berlinie. Pełnom ocnik  banku pożyczkowego 
upraszał sąd o powzięcie decyzji, że sprawa p. Strous- 
berga należy do jego juryzdykcji .  Prezes odpowiedział 
na to, że idzie juz  teraz nie o podsądnosć, lecz o u- 
zdolnienie doktora  b trousberga  do odpowiadania przed 
sądem, każdy bowiem dłużnik niewypłaculny traci to 
uzdolnienie. Pełnomocnik banku upraszał sąd o roz- 
trząśnięcie tej kwestji i wydanie decyzji.

Sąd wydalił się dla narady i po upływie pół go­
dziny ogłosił decyzję, odmawiającą bankowi pożyczko­
wemu upoważnienia do poszukiwania swyeh strat na 
doktorze Strousbergu.

* Dnia 28 września przywieziono do Taszkientu 
działa, buńczuki i falkonety zdobyte przez nasze w oj­
ska na kokaóoach. Z muzyką i w towarzystwie od­
działu konwojującego, trofea te obwożone były, jak  d o ­
noszą Turkiest. W iad,., na głównych ulicach Taszkientu, 
poczem ustawiono je  na placu koło nowo budującej się 
świątyni.

Z liczby dział przy wiezionych do Taszkientu, trzy 
są z żelaza lanego, pozostałe zaś miedziane, z tych zaś 
ostatnioh jedno gwintowane (z 5-tna gwintami). W szy­
stkie te działa mają na sobie cyzelowania i ozdoby 
kute; nadto zaś, każde działo tna napis, kiedy i na czy­
ja  cześć zostało odlane, niektóre zas napisy głoszą, że 
działa te są Ualekonośne i należą do samego chana.

Wszystkie prawie działa mają cole miedziane, nie­
ruchomo, z czterema otworami. D w a tylko mają szru- 
by do wprowadzania działa w l-uoh i do nadawania 
mu przez to żądanego kąta elewacji; reszta zaś dział 
opiera się na prostych klinach drewnianych, które w ra ­
zie potrzeby, są podstawiane pod tylną część.

nowił wymówić dodatkową konwencję zawartą z Anglją izby deputowanych, deputowany Pirtnez zainterpelował
i nie ma ochoty odnawiać jej nadal. Przeciwnie zaś, 
wszystkie inne uk łady  celne zostaną odnowione w ra ­
zie, gdy rewizje tych traktatów okażą, korzystność dla 
interes w przemysłu i dla handlu narodowego. Z tein 
wszysti.iem jednak , rząd  nie jest obecnie jeszcze vr sta­
nie przidstawić projektu nowej taryfy celnej, gdyż po­
trzeba pierwej porozumieć się z W ęgram i i wyszukać 
podstaw do nowego trak ta tu  handlowego z Niemcami. 
W izbie deputowanych w Peszcie, p. Tisza, wyraził się 
w tymże samym prawie duchu; oświadczył on przy 
tej sposobności, iż unja celna pomiędzy dwoma poło­
wami monarchji, powinna zostać utrzymana, pod wa­
runkiem  wszakże uzyskauia dla W ęg ier  pewnych u- 
stępstw niezbędnych dla interesów tego królestwa.

* Wszystkie odcienia lowicy w Zgromadzeuiu N a- 
rodowem wersalskiem, poniosły nową porażkę. Prawo 
o merach zostało odłożone na czas nieoznaczony, w 
skutek mowy p. Buifet’a, który złożył objaśnieniu za­
razem o swojej administracji i o kwestji ewentualnego 
postępowania rządu podczas wyborów. Kozumie się 
samo przez się, iż bronił on swojej administracji jako  
najdoskonalszej, której każdy kraj oświecony mógłby 
pozazdrościć. (Jo się zaś tyczy roli, ja k ą  zamierza przy­
jąć  w zbliżających się wyborach, mówca wystrzegał 
się odtrącać systemu kandydatu r  rządowych. Z a ­
pewnił on, iż te wybory będą jiajsumienuiejsze i

rząd w przedmiocie znacznej wyprzedaży broni i amuni­
cji ze strony zarządu wojskowego w Charleroi i zwrócił 
uwagę na obawy, jak ie  -ta wyprzedaż może wzniecić. 
M inister finanso . Malou odpowiedział na tę i iterpelację, 
że sprawa pomieniona powinna być w każdym razie roz­
ważona, lecz nie sądzi, iżby broń nabywana była  w za­
miarze wzbronionego użycia takowej. Rząd zezwolił 
zresztą na jednorazową tylko wyprzedaż broni. W koń­
cu minister zauważył, że prawodawstwo nie zawiera żad­
nego przepisu dotyczącego sprzedaży broni. Wszelakoz 
rząd ma nadzieję złożyć wkrótce w izbie projekt do p ra ­
wa w tym względzte, dla usunięcia nadużyć popełnio­
nych już, lub na przyszłość popełnić się mogących.

* JjOndyn, 17 listopada, Gazeta lim es  powiada, że 
przyłączenie do Rosji chaństwa Kokańskiego zupełnie 
odpowiada porządkowi rzeczy w razie zetknięcia się 
narodów ucywilizowanych z niecywilizowanemi. Cbań- 
stwo Kasżgnrskie niechybnie musi spotkać taki sam los. 
Rosja natenczas zetknie się z granicą chińską. A nglja  
na miejscu Rosji postąpiła by zupełnie tak safno. Tak  
samo działała ona w indjach. Nie potrzebuje ona niczego 
obawiać się ze strony Rosji dopóty, dopóki zapewnione 
są niezawisłość i neutralność Rersji i Afganistanu.

* Rotterdam , 16 Listopada. Wczoraj odbyła się tu  kon­
sekracja uroczysta biskupa gminy starokatolickiej w D e ­
venter, Diependaala. Ceremouji tej dokonał arcybiskup 
tutejszy w obecności biskupa starokatolickiego Rcinkensa.

IjOndyn, 16 listopada. Szkody zrządzone w hrab-najpracowitsze ze wszystkich znanych dotąd we F r a n ­
cji i że właśnie dla zapewnienia ouym tej sum ienność1 stwie Essex ostatnim wylewem ia m iz y  są bardzo znacz

T E L E G R A M Y
DZ IE N N IK A  WA118ZA WS KIEGO.

D u b r o w n i k  (Raguza), 19 listopada. Nizamy, redyfy  
i baszyóhzuki z Borecia id% ua Gacko. 6 ,500  pow stań ­
ców o tacza  Gorańskc. Garnizon gotów  je s t  kapitulow ać, 
a le  chce w y jść  z broni$ w rgku i z bagażam i. W yciecz 
k a  garnizonu nikszyckiego zo s ta ła  odparta  że s tr a tą . Bi 
tw a  pod Zubci.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Kwestja celna znajduje się na porządku dzien­
nym w dwóch Zgromadzeniach prawodawczych, w P e ­
szcie i w W iedniu; już  nawet interpelacje w tym przed­
miocie zapowiedziane zostały w parlamencie. Pó łurzę- 
dowy organ Montagsrevue, ogłosił iż rząd nieomiesz- 
ka rychło odpowiedzieć na to z owych interpelacij, któ» 
r e dotyczyć będą traktatów handlowych. Rząd posta^

i prawości rząd  dom agał się głosowania uninominulnego 
wraz z utrzymaniem istniejącego obecnie personelu 
administracyjnego i z pro,, ono wanem obostrzeniem 
przepisów prasowych, nie licząc już przedłużenia stanu 
oblężenia w czterech głównych departamentach. Rząd 
będzie bronił swojej polityki, ujawni obraną przez s ie ­
bie barwę polityczną lecz nie zamierza odjąć tym 
wyborcom, którzy nie zechcą uledz ani jego  a rgum en­
tom ani jego  naciskowi, prawa głosowania przeciwko 
jego  kandydatom. T aka  jest krótko wypowiedziana 
treść mowy naczelnika gabinetu. T aką  doktrynę usiło­
wał powtórnie i również żywo zwalczyć p. E rn es t  P i ­
card, lecz i tym razem walczył bez pow odzen ia— wi­
docznie cała prawica postanowiła sobie wyciągnąć z 
obecnego położenia rzeczy wszystko co zdoła ua k o ­
rzyść reakcji.

* K onsul angielski w Szanghai podaje co następuje
0 a.vJsunkach chińczyków względem cudzoziemców: 
„ W ład ze  chińskie, w swych stosunkach ze mną, oka­
zują ciągłą grzeczność i uprzejmość. Becz nie zawsze 
można od nich uzyskać sprawiedliwość w razie p ro ­
cesów, kiedy jako  obwinieni stają poddani chińscy. 
Do procesów podobnych przystępują one z siluem u -  
przedzeniem przeciw cudzoziemcom i s ta ra ją  się wikłać
1 zaciemniać uajw iarogoduiejsze zeznania świadków, 
byle uniewinnić swych spółzioiuków. W razie gwałtów 
i jawnych napaści ua cudzoziemców, nawet kiedy fakt 
napaści nie ulega wątpliwości, a sprawca takowego jest 
przekonany, cudzoziemcy nigdy nie powinni spodzie­
wać się dobrowolnego wmięszauia się ze strony władz 
chińskich. T rzeba je  silą przynaglać do spełniania 
najprostszego obowiązku, do odszukania i ukarania 
winowajcy, a nawet będąc znaglonemi do tego, starają 
aię albo pominąć istotnych sprawców, albo skazać ich 
na zbyt lekką karę, lub też zastosować tę karę  w tak 
drobnym stopniu, że traci ona cało znaczenie i nie 
może służyć za przykład dla innych. Mimo wszelkich 
zabiegów prezesa mięszanego sądu chińskiego, (Jzena, 
człowieka, stanowiącego wyjątek pomiędzy sędziami 
chińskimi z powodu swej ścisłej bezstronności i p o ję ­
cia obowiązku, publiczność nie przestaje uważać owego 
sądu za zupełnie uieodpowiadający celowi, dla jakiego 
otworzony został. —Poczytuję nagląco niezbędnemi trzy 
główne reformy: po pierwsze, nadanie prezesowi sądu 
obszerniejszego zakresu władzy i większyćli pe łnom o­
cnictw w sprawach cywilnych i kryminalnych, d o ty ­
czących potrzeb osadników cudzoziemskich, auiżeli te, 
jakie  teraz posiada; powtóre, niezależne i uczciwe 
pełnienie przyjętych zobowiązań, i, po trzecie, należyte 
środki dla oddalenia niebezpiecznych indywiduów, po 
ich osądzeniu i ukaraniu, z okolic osad cudzoziemskich. 
Ma się rozumieć, że osiągnięcie tych trzech warunków 
nie jest łatwe; lecz ua drobiazgi nie należy zw racać  
uwagi, jeśli będzie osiągnięta rzecz główna, reformy 
w sądzie mięszauym i jeśli sąd ton doprowadzony 
będzie do możności utrzymywauia porządku pomiędzy 
DO,000 chińczykami, stanowiącymi krajową ludność 
Szanghai.“

  —— — a— ----- —

Telegramy z gazet zagranicznych.

* Wiedeń, 15 listopada. Gazeta Politische Correspondenz 
donosi, że Arcyksiążę A lbe rt  na święto orderu sw. J e ­
rzego, 8 grudnia  (26 listopada), udaje się do P e te rs ­
burga.

* Paryż 17 listopada. Niektóre gazety ogłaszają osno 
wę listu napisanego przez D on Karlosa do K róla  A lfon­
sa, o czem donosił już  poprzednio telegram. W liście D on  
Karlos proponuje królowi zawieszenie broni wrazie woj­
ny z A m eryką i zawarcie z nim przymierza dla obrony 
ojczyzny. Zresztą  D on Karlos oświadcza, że obstaje 
przy swoich prawach do tronu.

* Brest, 16 listopada. Ruski statek „N eutra l”, kapi 
tan H ildebrandt,  płynący z Siwas (T urc ji  Azjatyckiej) 
do Rygi, osiadł na mieliźnie koło Molin. Osada zosta­
ła ocalona. Francuzki statek „Souffleur”, udzielając pO' 
moc, uderzy ł się o niedostrzeżone pszezeń szczątki i za 
tonął przy wejściu do portu. Ponieważ nastąpił pięk­
n ie jszy m  czas, jest  nadzieja uratowania i ruskiego sta tku i 
francuzkiego statku „Souffleur.”

* Bruksela, 17 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu.

ne. iViiasto W indsor w nrabstwie Nottingham, ucierpiało 
także od powodzi.

0 m uzyce U japończyków - Czasopismo wychodzą­
ce w Yokohainie pod ty tu łem : Mittheilungen der deutschen 
Uesellscłiaft Jiir Nalur utid V ólkerkunde Ostasiens, podaje o 
muzyce japońskiej szczegóły zasługujące ua bliższe po­
znanie. W  ogólności muzykanci japońscy podzieleni 
są na cztery klasy: do pierwszej należą ci, co wyko­
nywają muzykę religijną; do drugiej, zajmujący się m u ­
zyką światową; do trzeciej ślepcy, do czwartej niewia­
sty uprawiające tę sztukę. Takich, którzyby byli teo­
retycznie w muzyce wykształceni i znali nuty, jest  sto­
sunkowo bardzo mało i tylko pomiędzy pracującymi 
nad muzyką religijną takich można znaleźć. Dwie pier­
wsze klasy uorganizowaue są w bractwa czyli cechy, i 
w dniach umyślnie do tego wyznaczonych zgromadzają 
się, aby wspólnie religijną lub światową muzykę wy­
konywać. Dawniej każdy z feodalnych książąt utrzy­
mywał na swoim dworze orkiestrę; dzisiaj zwyczaj ten 
dla rozmaitych powodów poszedł po części w zanied­
banie, lecz porozpuszczam z dawnych kapeli p ryw a­
tnych muzycy chodzą na swoję rękę po kraju, zaba­
wiając tą sztuką tych, którzy sobie tego życzyc mogą. 
W cechach panuje podział na stopnie, stosownie do 
wykształcenia każdego z członków. N aprzykład, przed 
temże Towarzystwom niemieckiem przyrody i iudozuaw- 
stwa w Yokohamie popisywał się pewnego razu muzy­
kant, któremu służył przywilej, u swojego koto, t. j .  in­
strumentu o siedmiu strunach, pierwszą struuę o oktawę 
niżej stroić, czego innym nie wolno jest robić, lu s tru -  
men ta używuue w Ja p o u j is ą  strunowe, dęte i perkusyjne, 
metalowych dętych nie znają tam wcale, zaś o klapach, 
wentylach, klawiaturach lub jakichkolw iek skom pliko­
wanych narzędziach muzycznych, japończycy nio mają 
wyobrażenia. Dalej instrumentu dzielą się na czyste 
j nieczyste; ozystemi są te, których używają do muzy­
ki religijnej, nieozystemi zaś, przeznaczone dla muzyki 
światowej. W Jap o n j i  istnieje dwanaście skali muzy­
cznych, czyli jedna na każdy miesiąc, składająca się 
z pięciu tonów; są także kamertony najrozmaitszej fo r ­
my, podług których stroją się wszystkie instrumeuta, 
lecz które różnią się znacznie od europejskich. S truny 
wyrabiane bywają z jedw abiu  i powłoką woskową p o ­
kryte, nutu zaś stanowią numera wskazujące, którą 
strunę dotykać, albo który  otwór, naprzykład na łłecie> 
przykryć należy. Bywają także używane klucze nada­
jące charak te r  tonacji; jeżeli zaś wypadną półtony, al­
bo gdy potrzeba nadać tonowi dłuższe brżinienie, wte­
dy umieszczane są znaki przy kluczu tonacyjnym, od­
powiadające niby naszym krzyżykom lub bemolom. 
Rytm, jak o  też podział na takty, nie znany jest ja p o ń ­
czykom: używają oni zdaje się jedyn ie  dwu i cztero- 
ćwierciowego taktu. Nuty piszą z góry na dół, tekst 
zaś po lewej stronie. Śpiewanie odbywa się unisono, 
z towarzyszeniem głównego instrumentu. W ogólno­
ści, muzyka japońska ma w iele wspólnego z chińską, 
wiadomo zaś, że ta ostatnia jest  nieznośną dla ucha 
europejskiego. Nawzajem, japończycy i chińczycy utrzy­
mują, że nie ma dla nich nio okropniejszego, nic wię­
cej uszy rozdzierającego, jak  muzyka europejska.

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. — Dziś, w sobotę, opera w 4 -ch aktach 

M arta czyli Ja rm ark  w  Richmond. — Początek o godzinie 7*/j. 
Jutro , w niedzielę, balet Flick i Flock. — • Wczoraj, było osob
8 9 0 '.

T E A T R  ROZM AITOŚCI.—  JJziś, w sobotę, 1-y raz, kom e- 
dja w 5 aktach, FcbriS Auiea. —  Początek o godzinie 7 lj l . —  
Jutro, w niedzielę, komedja FebriS A u ie a . —  Wczoraj, było 
osób S 5 7.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK  PIĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi- 
i.y 5-t-j po południu, w gmachu obok kościoła sw. Anny. — W ej­
ście on osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie,

DO LINA SZW AJCARSKA. —  Jutro, w niedzielę, W ielki 
KOliG&tt orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sounenfelda.—  
Początek o godzinie z i pół. — Cena wejścia kop. 2 5.

C \rRl£ LEONA. DA (przy ulicy W łodzimierskiej). —  Dziś 
i codziennie, Przedstaw ienie.— 1 warzystwo składa się z pier­
wszorzędnych artystów i korni > . —  Tresura koni jak  najlep­
sza. — Kostjumy i inne przyboiy .eganck ie .— Orkiestra pod dy­
rekcją kapelmistrza P. Stamma. -  Cena miejsc: Loża na 4-ry 
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs. 1 i kop. 6 
na ubogich; parquet rs. I i kop. 5 na ubogich; I -e  miejsce kop. 
30; I l - e  miejsce kop. 40; I l l - e  miejsce kop. 2 0 .— Kasa otwar­
ta od godziny i l z rana do 1 z południa i od 3-ej do końca 
przedstawienia. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 lL .  —  Począł -  o 
godzinie 7 lj3 wieczorem.

J IVOLI (przy ulicy Królewskiej). —  lJzis i codziennie, Wie­
czór m uzykalno-w okalny pierwszorzędnych ŚpidWaCZOK H 3* 
m ieckich z Wiednia. —  Początek o godzinie 7 - aj w.eczorem. —  
W ejście bezpłatne.

W  dniu 7 ( 1 9 )  bież. mieś. i r., oberyoh w 8miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 4 3 , wyzdrowipo 8 8, umano 6 , po­
zostało 164 6 (mężczyzn 7 7 0 , kobiet 87 6 ), z nich w szpitalu 
starozakonaych mężczyzn 10 9 , kobiet 1 1 2 ,

Cena okow ity  dnia 6 (18) listopada.
(7 8°/o z akcyzą 7 kop. od % )

wiadro od rs. gnrniec od rs.
Hurtowa składowa 6 ,4 2 ,8— 6 ,4 4 ,1 —  — — .
Pojedyncza szynkarska 2 ,12  — ! ,1 8  l/ j .

S to su n ek  g a ru c a  do w iad ra  1 0 0  3 0 7 ^ .  ((i .  11.)

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
h o ie s o ro w ic  W arszaw skiego U niw ersy tetu , w prow adzo­
nych przez siebie klin ikach , udzielają, chorym  przycha- 
duim pomocy lekarsk ie j bezpłatnie, w nas tęp u jące  dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- 1 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  (
W chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki j 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - i  
t k a j e z u s .  j

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
dżiny 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  J

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we- \ 
nerycznej natury, w piątki od godziny 11 do 12,1 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie w e- \ 
uorycznej niiury, we wtorki od 11 do 12, w l  
s z p i t a l u  Ś - j r o  Ł a z a r z a .  !

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedzial- i 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do (
2 , oraz w środy i 
w s z p i t a l u  Ś -

piąlki, od godziny 12 do 
g o  D u c h a . ' i

Profesor 
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Redaktor, M. Berg.

PRZEWODNIK. WAltSZAWSKI.

W arszawa 
dnia 8 (20) listopada

Spostrzeżenia m eteorologiczae 
dostrzeżone przez obserw ato rjum  w arszaw sk ie .

Dnia 7 (19) Listopada 16 73 roki.

SZPITAL DZIE0IĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących ohoryoh. W ej  

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-plciowych :

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 ( / ,  godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

P rzyjm ow anie chorych
„W >J7.pitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaS: 
Choroby zew nętrzne— Dr S ta n k ie w ic z ,
Choroby wewnętrzne — Dr O brębski.

—  i ■ « r f n a - tB B » a w -» -  —

jCiśnionio po- 
j wier.rzu spr«>- 
j wadzono «io 0“

Tempor. po w. 
podług Ooicju-1

SZtt.
Wil^uC "/u I

K łcriiBek 
wiatru.

g- 7 7 4 6 .6 —  1.2 j 100 południowy,
1 1 746 ,5 -1- 1.7 99 południowy.
9 j 743 .0  | P  l - 1 .| 100 poł.- wschodni.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszaw sko-P etersburgska .
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pocztowy o godzinie 10 minut 2 3 rano.
Pociąg pasażerski o godz. 9 nain. 88 wieczór.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 min. 2 3 wiecaorem  

o godz. 8 min. 5 3 rano.

i) W arszaw sko-Terespolska
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski z powozami klasy 1 i 2, oraz z powoza­
mi klasy 3 dla osób jadących w bezpośreduej komunikacji na 
drogi żelazne moskiewsko-brzeską i kijowsko-brzeską, o godz. 
3 min. 20  po południu.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 7 min. 10  
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 10 min. 3 9 rano.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 12 min. 5 8 po połu- 

dnih; o godz. 10 min. 4 6 wieczorem; i o godz. 6 min. 80  po 
południu.

W arsiaw sko-W iedenska .
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rum.
Pociąg osobowy (4-ry  klasy) o godz. 11 min. 15 rano.
Pociąg osobowy (4-ry  klasy), o godz. 7 m. 4 5 wieczorem
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjerskiim 

o godzinie 7 min. 20  z rana i osobowymi o godz. 11 min. 15 
z rana i o godz. 7 min. 4 5 wieczorem .

Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 8 min. 2 0 wieczorem.
Osobowy (4  klasy) o godz. 6 min. 15 po południu.
Osobowy (4  klasy), o godz. 9 min. 2 5 z rana.

W arszaw sko-R ydgoska.
Wychodzą z Warszawy :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. i po południu.
Pociąg osobowy (4-ry  klasy) o godz. 6 min. 3 5 rano.
Pociąg osobowo-micjseowy (4-ry  klasy) o godz. 7 min. 45  

po południu (tylko do K utna).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 2 0 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 45  wieczorom.

Osobowo-miejscowy (z Kutna) o godz. 9 min. 2 5 z rana.



LICYTACJE. TOPI' II.

N. D , 7138. P isarz Irybunalit (cywilnego 
w Pionku.

W iadomo czyni; iż u a  ż ą d a n ie  D om u H a n ­
dlowego pod  firmą Samuel A ntou i  F re n k e l ,  
p r z e z  W ła d y s ł a w a  L a sk ie g o  N a c z e ln ik a  t e ­
go domu, w im ien iu  i n a  r zecz  tegoż  domu 
dzia ła jącego ,  w W arsz a w ie  pod  Nr. 602 z a ­
m ie sz k a łe g o .  a  z a m ies zk an ie  p r a w n e  do tego 
i n te r e s u  u  K a ro la  B t różeck iego  P a t r o n a  w 
P ło c k u  ob ran e  m a jącego ,  w ex e k u c j i  s ą d o ­
wej ro z p o c z ę te j  p rz e c iw k o  w spó łw ła śc ic ie ­
lom dobr  Szu m lio a  z p rzy leg łośc iam i ,  a  roia 
nowicie: 1. K az im ierzow i H ra b ie m u  O ż a ro w ­
skiemu, we wsi Szu m lio ie  O k ręg u  P ło c k im ,  
‘2. Pau l in ie  z B e łdow sk ich  N a p o le o n a  Do- 
b ieek iego  m a łżo n ce ,  w a ssy s te n c j i  tegoż m ę ­
ża  czyniące j,  w W arszaw ie  pod  Nr.  2375, 3. 
Mendlowi S i lb e rb e rg  h a n d lu ją c e m u  w Zakyo-  
czymiu,  4 J o s k o w iK o ń s k o w o lsk ie m u  h a n d lu ­
j ą c e m u  w ka lon  i Józefow o O k rę g u  P ło ck im , 
i 5 Ja n o w i  Sciion h a n d lu ją c e m u  w mieście  
N ow em -dw orze  G ub ern i i  W a rsz a w sk ie j ,  z a ­
m iesz ka łym ;  J ó z e f  L u b in k o w sk i  K om orn ik  
p rzy  tu te jszy m  T ry b u n a le  a k to m  dn  a  31 L i ­
p c a  (.12 S ie rp n ia )  r. b. z a cz ę ty m  a w dn iu  
13 (25 )  S ie rp n ia  t. r . ukończonym , z a j ą ł  n a  
s p rz e d a ż  w d rodze  p rz y m u sz o n e g o  w y w ła ­
sz czen ia  d o b ra  Szum lm , Jo n ie c ,  Królewo, 
K ra je n c z y n ,  S o b o k lęsz cz  i Sob ieszczk i ,  w raz  
z g ru n tam i  z ty ch że  d ó b r  p r z e z  częściow ych  
nabywców kup ionem i,  w gminie  Szum lm  O k r ę ­
gu P łock im ,  pow iec ie  P łońsk im  p o ło żo n e ;  
od leg le  od m ias t :  P ło ń s k a  w iors t  21, N ow ego-  
m ia s ta  w io rs t  10l/2, Sochoc ina  w io r s t  14, a  
z o s ta ją c e  w pos  adan iu  współw łaścic ie lk i  P a -  
ul iny D obieck ie j .  Szczegółowy op is  t y c i  
d ó b r  j e s t  n a s tę p u ją c y :

A. D obra  Szum lm , a  mianowicie  fo lw ark  
Szum lin

Z a b u d o w a n ia  dworskiej  1. Dom m ie s z k a l ­
ny dw orsk i  s tanow iący ,  g łó w n e  zam ieszk an ie  
dz iedz ica  ca ły ch  dóbr ,  o p a r t e r z e  z su te ry -  
nami m urow any  z  cegły, d a c h ó w k ą  karp ió w -  
k ą  k ry ty ,  o dw óch  k o m in ach  wielkich, a  t r z e ­
cim m ałym  tak o ż  m urow anych ,  pod dom em  
tym  je s t  k o ry ta rz  p rzech o d n i ,  z k tó re g o  po 
jed n e j  s t ro n ie  są  p iwnice  m u row ane ,  w d achu  
za ś  o<l s t ro n y  ogrodu  od  f ro n tu  s ą  dwie wy­
s taw k i  k a ż d a  n a  cz te rech  s łu p a c h  d r e w n ia ­
nych, d ach ó w k ą  k a rp ió w k ą  pokry te .  2. D zw o ­
n e k  m osiężny  n a  s łu p ie  zaw ieszony .  3. 110 ui 
z d rzew a  postaw iony  z a  ogrodem  przy  dom u 
dw orsk im  b ęd ący ,  o 2-ch k om inach  m u r o w a ­
nych, z am ies zk a ły  p r z e z  s łu ż ący ch  dw orsk ich .  
4.  Chlewy z bali  n a  s łu p a c h  dach em  z desek  
p okry te .  5. K lo a k a  z d r z e w a  k rzyżu lcu  w 
fachy ,  śc iany z cegły d a c h ó w k ą  pokryte .  6. 
K u rn ik i  t a k o ż  z d r z e w a  k r z y ż u lc u  w fachy 
c e g łą  pa loną ,  p odobn ież  j a k  k loaki  w p ru ś s k i  
m u r  postawione,  d ran icam i  k ry te .

Z a b u d o w a n ia  g u ru e n n n e :  7. S to d o ła  w s łu ­
p y  z cegły  pa lone j  m u ro w a n a ,  śc iany  zaś  z 
bali  szachu lcow ych  o i r zech  k le p i sk a c h  od 
w ie rzch u  s to m ą ,  a  nad  o k a p a m i  d ran icam i  
p o k ry ta ,  w niej  w je d n y m  z a s ie k u  j e s t  m a ­
szyna  m ło c a rn ia  że lezna ,  a  obo k  śc iany p rz y ­
s ta w k a  z bali  n a  s łu p a c h  m aueżem  zw ana ,  
a  w tej j e s t  ko ło  do o b ro tu  m aszyny  p rz e z  
poc iąg  koni;  z a  s to d o łą  pow yższą  j e s t  d ru g a  
s to d o ła  albo  sz o p a  de  słomy, z d r z e w a  k r z y ­
żu lcu  na s łu p a c h ,  s ło m ą  k ry ta .  8. B u d y n e k  
o b o k  tej s todo ły ,  śc iany w niem w szęści  m u ­
ro w a n e ,  a  w reszc ie  W ozarka z ba l i  n a  s ł u ­
p ach ,  d a c h ó w k ą  k a r p ió w k ą  k ry ta .  9. W y ­
s ta w k a  na  s łu p a c h  bez śc ian  d a c h ó w k ą  k r y ­
ta ,  do  w tacza n ia  narzędz i  gospoda rsk ich .  10. 
S ta jn ia  cugow a i f o rn a l s k a ,  o r a z  wozownia 
r a z e m  w jed n y m  budynku ,  m u ro w an e  z cegły  
u a c h ó w k ą  k a r p ió w k ą  kry te .  U .  O w cza rn ia  
m u ro w a n a  z cegły p a lo n e j  d a c h ó w k ą  k ry ta .  
12. B ró g  co s k ł a d u  zb o ż a .n a  s łu p a c h ,  od d o ­
ł u  deskam i obity  s ło m ą  kryty .  13. S tudn ia  
w p o d w ó rzu  dw orsk im  z kam ien i ,  z p o m p ą  
d re w n ia n ą  i k o rb ą ,  a pi zy niej tok  d rew nia  
ny do wody d la  inw en ta rza .  14. Dom z d r z e ­
w a  gontam i k ry ty ,  w je d n e j  częśc i  dom u  tego 
j e s t  m ły n  d rew niany  d e p ta k  z k o łe m  wielkim, 
a  w ew ną trz  tego dom u kamienie dw a  do m ie ­
lenia, k o s z  i sk rz y n ia  do m ąk i ;  w drugie j  zaś  
częśc i  dom u czyli  bu d y n k u  j e s t  m aszyna  d r e ­
w n ian a  do wytłaczaniaft le ju ,  o ra z  s te m p y  do 
t ł u c z e n ia  s iem ien ia ,  a  p rzy  te j  k o ło  o b ro to ­
we z łą c z o n e  z m łynem . 15. Dom m urow any  
z a  tym że ,  od s t r o n y  drogi k ry ty  d ach ó w k ą ,  z 
kom inem  m urow anym , w tym  m ie sz k a ją  s łu  
żący  dw orscy ;  p rzy  śc ian ie  tego dom u chle-  
w ek  z d rzew a ,  s łom ą k ry ty .  16. Chlewki 
dw a w p o d w ó rz u  z bali  n a  s łu p a c h ,  s ło m ą  
kry te .

P rz y  ogrodzie  owocowym: 17. D om  z cegły  
palonej  m urow any  o c z te r e c h  kom inach ,  d a ­
ch ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry ty  i w tym  m iesz k a ją :  
A o ra m  K l im kosz te jn ,  j a k o  dz ie rż a w c a  u t r z y ­
m ujący  d y s ty la rn ią  wódek,  gdzie ma m aszynę  
m ie d z ia n ą  i inne  a p p a r a t a  swoim w ła s n y m  
kosz tem , ( a p a r a t a  te  s ą  w artośc i  n a  r s r .  
3 ,000);  o p rócz  tego w domu tym  m ieszka  
S z m a ja  Dawidowicz  daw ny p a c h c ia rz ,  a o b e ­
cn ie  ty lko  na 'kom ornym  m ieszka jący ,  a  m a jąc  
ty le  g ru n tu  o ile od swego in w e n ta rz a  naw o 
z em  umierzwi,  p ła c i  do dw oru  roczn ie  rs .  15, 
a  r e s z t a  m iesz k ań  j e s t  n ie z a m ie s z k a ła  w do­
m u ty m . N a  g ó rze  dom u tego m ie sz k a  W a­
len ty  P u rz y ck i  d aw n y  ekonom  z .łaski dw o­
r u ,  bez  żadne j  o p ła ty  w je d n e j  izbie,  a  w dru  
giej K a ro l  M are l  m ularz ,  m ając  ogrodu w p o ­
lu  m ó rg  2, k ro w ę  u a  dw orsk ie j  o b o rze  i p a ­
szy ,  obow iązan y  za  to wyrab iać  n z  g runc ie  
ceg łę ,  za  w ynagrodzen iem  z a  k a ż d y  dzień  po 
k o p ie je k  15 od dworu, obok  dom u tego: 18. 
C hlew ki dw a z ba li  n a  s łu p a c h ,  p o k ry te  d e ­
skam i.  19. S k le p  w ziemi z bab  d rew n ia ­
n y c h  p o kry ty  d eskam i,  z iem ią  obsypany. 20. 
S p ic h rz  z cegły  palonej  o 2 - c h  p ię t r a c h ,  d a ­
c h ó w k ą  k a r p ió w k ą  kry ty ,  pod łog i i sufit  z d e ­
sek .  21. D rw a in ia  z bali  n a  s łu p a c h  d r a n i ­
cam i k ry ta .  22. G o rze ln ia  m assiv  z cegły 
m u row ana ,  ł ą c z n ie  z browarem , o 2-ch kom i­
n a c h  m urow anych ,  mieści w sobie iz b ę  fabry 
c z n ą ,  w k tó re j  j e s t  cy l inder  do p a ry ,  t r z y  t a  
lerze,  k o t ły  dwa m iedz iane ,  a  t r zec i  kocieł  
drew niany  o tn ęczn m i  że lazn e m i  obity,  z wę­
żam i,  r u ra m i  do puszczan  a  wody, kom ple tna ;  
w e w u ą trz  gorzeln i  w dolnej izbie je s t :  kadzi  
d re w m a u y c h  wielkich że laznem i ob ręczam i  
ob itych  pięć i op ró cz  tych  kadź  j e d n a  do z a ­
c ie r u  d rew n ian a ,  t a k o ż  że laznem i ob ręczam i 
o ku ta ,  p a rn ik  do k a r to f l  ; w drug ie j  zas  c z ę ­
ści tego b u d y n k u  izba fab ryc zna  na wyrób 
p iwa, czyli b row ar ,  w izbie  tej  zna jdu je  się 
k o c io ł  m iedz iany  w m urow any , a  zew n ą trz  
p r z y  śc ianie  j e s t  k  lsz to k  do och ło d zen ia  pi 
w a  z d rzew a,  k a d ź  do sp u s z c z a n ia  p iwa d r e ­
wniana ,  nad  k t ó r ą  j e s t  dach  z desek  n a  s łu ­
p a c h  położony, a  w daiszej  częśc i  g o rze ln i  
j e s t  m iesz kan ie  d la  f a b ry k a n ta  J ó z e f a  F i ty -  
n e r ,  k tó ry  pob e ra  pens j  ro c z n ie  r s r .  160, 
k a r to f l i  korcy  3(1, ogrodu p rę tów  150, ordy 
n a r j i  zb o ża  c iężk iego  k o rc y  20, so li  funtów 
60, rob  do k a p u s ty  i lnu  zagonów  4, o ra z  w ł a ­
s n ą  sw ą  krow ę u a  o borze  dworskiej ;  pod c a ­
ły m  lyrn  b udynkiem  s ą  sk le p y  do  okowity 
i p iw a  m u ro w an e  z cegły.  23. B u d y n e k  0- 
b o k  gorze ln i  Da podinurow auiu  z kamieni,  z 
d r z e w a  k rzy żu lcu ,  śc iany z desek  z drewnia-  
nem i k r a tk a m i  do p rzew iew u  pow ietrza ,  gdzie 
Są u r z ą d z o n e  dw a k i l sz to k i  d rew niane  da 
c h ło d zen ia  piwa; za tern s tudn ia  z p o m p a  
d rew n ian a ,  a  nau  t ą  w ys taw a  z d r z e w a  k r z y ­
ż u lc u  gon tam i k ry ta ,  z r u r a m i  d rew n ian en u  
d o  sp u s z c z a n  a  wody do b r o w a ru  i gorzeln i ,  
o b o k  te j  s tu d n ia  d ru g a  balami wypogródko-  
w an a .  24 B u d y n e k  z d rug ie j  s t r o n y  g o rz e l ­
n i  o k rą g ły ,  d esk am i  obity d ran icam i  po k ry ty ,  
w  k tó ry m  j e s t  ko ło  do o b ro tu  c iągn ien ia  k o ń ­

mi wody rynam i że laznem i podzi.emnemi z 
's tu d n i  będącej  z p ie rw sze j  s t ro n y  gorzelu i ,  
da le j  j e s t  s tu d n ia  k u lą  zw a n ą  z p o tnpą  d r e ­
w n ia n ą  i żuraw iem  n a  s łu p ie  do ro zd aw an ia  
inw en tarzow i wywaru.  25. H o l le n d e rn ia  m t -  
siv m urow ana ,  d a c h ó w k ą  k a r p ió w k ą  k ry ta .  
26. Dom m u ro w an y  d a c h ó w k ą  k ry ty ,  o t r z e c h  
k om inach  m u row anych ,  w dom u tym  j e s t  dy- 
s ty la rn ia  w ódek  i w tej są : k o t łów  m ied z ia ­
nych  trzy ,  ta le rzy  m iedz ianych  z ru ra m i  trzy ,  
na g ó rze  k adź  d re w n ia n a  o k u ta  z w ężem  m ie ­
d z ia n y m ,  o r a z  oksew tów  d rew nianych  o k u ­
tych  że laze m  p ięć ;  w oddzie lnej  izb ie  tego 
b u d y n k u  j e s t  f a b ry k a  octu ,  a w tej s ą  dwie 
beczk i  d re w n ia n e  do w y rab ian ia  octu ;  n a r z ę ­
d z ia  pow yższe  s ą  w łasnośc ią  f a b ry k a n ta  
K l inkofśz te jn ;  o p ró c z  tego w dom u tym m ie ­
s z k a  Sz lam  C ia rk a  m ąca rz ,  a w d a lszych  iz­
b a c h  tego dom u s łu ż ą c y  dw orscy ,  27. S t a j ­
n i a  i wozownia z  bali  n a  s łu p a c h  d eskam i 
k ry te .  28. C hlew ki  o sześc iu  p odz ia łach ,  t a ­
koż z bali  na  s ł u p a c h  deskam i pokry te .  29. 
Dom z d r z e w a  sz achu lcu  g on tam i k ry ty ,  z 
kom inem  m urow anym , w tym m ieszkają :  Pa  
weł  Saw ick i  m ający  ogrodu  m orgę  j e d n ą  i z 
t akow ego  o p ła c a  dworowi roczn ie  r s r .  10; 
Maciej W eso łow sk i  m iesz k a  bez żadnej  o p ł a ­
t y  dworowi, a  to  z pow odu  za leg łe j  mu p rz e z  
d w ó r  pensji  j a k o  leśnikowi;  J a n  S iad łow ski 
m a jąc  ogrodu m orgę  je d n ą ,  za  co p łac i  do 
dw oru  roczn ie  r s r .  10, w reszc ie  dom u tego 
m iesz k a ją  s łu ż ą c y  dworscy. 30. D om  m a  
rowany z  c eg ły  pa lone j  n az w a n y  mielcuchetn  
z t r z e m a  kom inam i,  k leńcem  k ry ty ,  w dom u 
tyin j e s t  d u ż a  izba  z p o s a d z k ą  z  cegły  do wy- 
ro s z c z a n ia  s łodu ,  d ruga  zaś  izba  obe jm uje  w 
sob ie  lasy d iu c ia n e  ang ie lsk ie  zw an e  do s u ­
s z e n ia  s łodu ,  p iec  m urow any  z k om orą ,  dalej 
k adź  d rew niana  z że laznem i ob ręczam i ;  w 
da lszych  z ą ś  izb ach  dom u tego m ieszka ją :  
B łaże j  W irkus,  Maciej  P ło ń sk i  i Anton i R a ­
kow sk i  ci wszyscy j a k o  czasow i za  p a s z p o r ­
tam i p ru ss k ie m i  i z nich  k ażd y  m a ogrodu  
p rę tó w  150 i w po lu  g ru n tu  po morg dwie,  
r o b o tę  odbyw ają  we dw orze  miejscowym i za  
t a k o w ą  od 1 M arca  do 1 P a ź d z ie rn ik a  po z ł tp .  
1 gr .  20 (kop.  25), a  znów od 1 P a ź d z ie rn ik a  
do 1 M a rca  p o  z ł t p  1 gr . 10 (kop.  20j z a p ł a ­
tę  po b ie ra ją ;  w re sz tu ją c y c h  izb ach  m ie sz k a ­
j ą  s łużący  dworscy, p r z y  dom ie  tym ś ą  ch le­
wy z d rzew a  deskam i p o k ry te .  31.  S tu d n ia  
b a lam i opo g ró d k o w an a  z rynam i  i p om pą  d r e ­
w n ia n ą  eo s p u s z c z a n ia  wody do  mielcucha. 
32. K uźnia  z cegły  m u ro w a n a  o b e jm u ją c a  i z ­
b ę  do robo ty  kow alsk ie j ,  a  W tej j e s t  k o t l ina  
t a k o ż  w ym urow ana ,  w dwóch zaś  izbach  
m ieszka  kow al  L u d w ik  R embiew ski m ający  
n a r zęd z ia  g run tow e,  jako  to: I )  miech k ow al­
ski  sk ó rz a n y .  2)  kowadło ,  3 )  m ło t  duży, 4) 
cęgów dwoje, 5 )  m ło tków  m ałych ,  średn ich  
sześć,  6) ob n śn ic ę  je d n ą ,  7) s t r ó g  jed en ,  8) 
gw ożdziownicę  je d n ą ;  za  ro b o tę  zaś  k o w a ls k ą  
p o b ie r a  od dw oru  zas ług  ro c z n ie  r s r .  75, or- 
d ynar j i  zboża  c iężk iego  korcy  14, o g rodu  pod  
wazywa m orgę  l ,  i cz te ry  lichy do k a p u s ty  
i lnu.  o ra z  u trzy m y w an ie  krowy, z im ą  i la tem  
na  paszy  dw orsk ie j ,  i soli  fun tów  15, a  za  to 
o bow iązan y  je s t  w sze lk ą  robo tę  k o w a lsk ą  do 
dw o ru  w ypełniać .

Z ab u d o w an ia  we wsi Szum lin ie  n a leżąc e  
do dworu: 33- K a rc z m a  z d r z e w a  sz achu lcu  
w zam e k ,  s ło m ą  kry ta ,  z kom inem  m u ro w a ­
nym, do tej  n a le ż ą :  a ;  w jazd  ł ą c z n ie  z s z o ­
p ą  z szachu lcu ,  w za m e k  s ło m ą  k ry ty ;  b) s t o ­
d o ła  o je d n y m  k lep isku  z bal i  na  s łu p a c h  s ł o ­
m ą k ry ta ,  w ka rczm ie  ^powyższej m ieszka  
A dam  K ow alsk i  k a r c z m a rz ,  k tó ry  ta k o w ą  
k a r c z m ę  p o s ia d a  sposobem  e x p a c h tu  i z t a ­
kow e j  o p ła c a  rocznego  czynszu  dworowi r s r .  
18 kop .  72, z obow iązk iem  szy u k ó w an ia  t r u n ­
ków dw orsk ich .  34. D om  z sz ach u lcu  w z a ­
m ek  gon tam i,  k ry ty ,  z kom  nem  m urowanym , 
n a le ż y  do dw oru  i w nim m ieszka ją :  T o m a sz  
K o z ło w s k i  cieś la ,  m a jący  og rodu  m orgę  1 i z 
takow ego  o p ła c a  ro c z n ie  r s r .  15, i K az im ierz  
Z ió łkow sk i  ogrodowy dw orski ,  p o b ie ra ją c y  
zas łu g  r s r .  45 rocznie ,  ogrodu m orgę 1 i c z te ­
ry zagony do lnu  i k a p u s ty ,  o rdynar j i  c i ę ż k ie ­
go z b o ;a  korcy  13, a  za  to o b ow iązany  u t r z y ­
m yw ać w p o r z ą d k u  ogrody  dworskie;  w r e s z ­
c ie zaś iz b a c h  m ie sz k a ją  s łu ż ą c y  dworscy ,  do 
t ego  na leży  chlewów cztery  z bali n a  s łu p a ch  
s ło m ą  k ry tych  i ch lew ek  oddz ie lny  z bali  na  
s łu p a c h  s łom ą p o k ry ty ;  j e s z c z e  n a  wsi nad  
ł ą k a m i .  35. Dom d rew niany  z bali n a  s ł u ­
p a c h  w części  do dworu, a  w części  do u w ła ­
szczonych włościan, o c z te r e c h  izbach,  w tym 
m ieszkają :  J ó z e f  P i ła t  mający og ro d u  w polu  
m orgę  j e d n ą ,  za  co o p ła c a  dworowi r sr .  1U 
roczn ie ,  tenże j e s t  uw łaszczo n y ;  o p ró cz  tego 
m ieszka ją :  7) W incen ty  TarWacki, 2) T eo d o r  
Sokołow ski ,  3 )  E m i l  Bilewski,  ci t rze j  są u-  
w laszczeni z a  wsią  Szum lin  od s t ro n y  g r a ­
n icy wsi J o ń a a  z n a k u j e  s.ę: o sa d a  m ły n a r s k a  
n a  k tó re j  je s t :  36, D om  w sz a c h u lc u  w zam ek  
s ło m ą  k ry ty ,  z kom inem  m urow anym , a  obok 
śc iany  tego: c h lew ek  z bali h a  s łu p a ch  bez 
dachu,  m łyn  czyli  w ia t rak  nowo pobudow any
0 jednym  g a n k u  z d rz e w a  k rz y ż u lc u  deskam i 
obity , k leń cem  kry ty ,  w k tó ry m  s ą  n a rz ę d z ia  
m ły n a rsk ie ,  j a k o  to: kam ien ie  dwa, sk rzy n ia  
do m ą k i ,  k o ła  robocze ,  cywie, wrzeciono  i c a ­
ł a  m a s z y n e r ja  ko m p le tn a ,  o sa d ę  t ę  pos ia da  
K a ta r z y n a  K w aśu iew ska  wdowa z g run tam i 
do takowej na leżąc em i ,  za  co o p ła c a  roczn ie  
czy n szu  rsr .  75.

Z ab u d o w an ia  u a  wsi n a le ż ą c e  do u w ła ­
sz czonych  w łośc ian ,  a  m ianow icie  gospodarzy  
rolnych, jako  to: ch a łu p  z d rz e w a  p o d  słomą 
sześć,  do tych tak że  s to d ó ł  sz eść  i szop  sześć, 
a  w szystk ie  z d rz e w a  s ło m ą  kry te ;  o p rócz  
op isa n y ch  zabudow ań  w ie jsa ich  s ą  z a b u d o ­
wania  p r z e z  daw nie jszych  k o p c a rz y  i s ł u ż ą ­
cych dw orsk ich  pos iadane  j a k o  to: w części 
u a  g ó rz e  i p rzy  s edl ska ch  gosp o d a rzy  ro l ­
nych,  o ra z  po za  sade ta  dworskim c h a łu p  z 
d rzew a, k a ż d a  o jed n y m  kom in ie  m urow anym  
16, p rz y  tych s ą  chlewki z  d r z e w a  s ło m ą  k r y ­
te, j a k  również i chałupy*

S iedliska  dw orsk ie ,  j  ako to: P lace  pod  z a ­
budow aniam i i podw órza ,  p la c  p r z e d  dworem
1 plac p o ś rodku  zabudowań gum ieunych ,  o b e j ­
m u ją  o ko ło  m orgów  5 k ła s s y  III , p la c e  pod 
g o rze ln ią  i sp ic h rzem  z podw órzem  w g runc ie  
k las sy  I I I ,  o ko ło  m orgów 6, Ugród  klombem 
zwany za  domem dworskim  mieszkalnym, w 
k tó ry m  j e s t  lodownia, ma g ru n tu  k las sy  U l ,  
oko ło  p r ę tó w  150, 2. Ogród owocowy dwor­
ski w częśc i  warzywny, przy ow cza rn i  i h o '  
lende rn i ,  m a  g ru n tu  k las sy  I I I ,  m orgów  5 i w 
nim są: g ru szk i ,  j a b ło n k i ,  śliwki i wiśnie , 3. 
Ogród  drug i  nad  łą k a m i  i j-rzy k uźn i ,  w c z ę ­
ści owocowy, a  w części  w arzyw ny  i w tym 
są: g ru szk i ,  i śl iwki, m a  rozległości  g ru n tu  
k lassy 111 oko ło  morgów 4, ogrody t e  d z ie rż a ­
wi H e r s y  J e n te l  z a  r sr .  28 rocznie .  4. O gród 
dw orsk i  za  s t a jn ią  w»żywny, m a  g ru n tu  k l a s ­
sy I I I  oko ło  morgów 2 . 5. Ogr, dy na wsi b ę ­
d ące  dw orskie ,  p r z e z  s łu ż ą c y c h  d w o rsk ich  
używane,  zw ane za  m e lcuchem , m ają g ru n tu  
k lassy  I I I  około  morgę i p rę tó w  150. 6. Ogród 
z ł ą k i  za  sadem, p rzez  s łu ż ą c y c h  dw orsk ich  
używ any , z ogrodami łą k a m i  u w ła s z c z o n y c h  
włościan s ty k a ją c y  się , m a  g ru n tu  k lassy  U l  
m orgów 2.

G ru n ta  o rn e  folwar. ze. G ru n ta  te  po d z ie ­
lone  s ą  n a  10 pól, obe m u ją  około m o rg ó w  
660, g r u n ta  p r z e z  K az im ierza  H rab ieg o  O ża  
raw sk ieg o  p o p rz e d n ie g o  w łaśc ic ie la , c z ę ś c io ­
wo z og ra n ic z e n ia  ob lużonych  d ó b r  Kzumli 
u a  z p r z y le g ło ś c ia m ’ sp rz e d a n e ,  a  k tó rych  
nabyw cy  wedle w ykazu h ypo tecznego  z a p i s a ­
ni s ą  w łaśc ic ie lam i;  ju k u  o b c ią ż o n e  d ług iem  
p o sz u k iw a n y m ,  j e d n ą  b y p o tek ę  stanow ią ,  te  
więc r a z e m  z dobram i ózum lin  z a ję te  z o s t a ­
ły  a  mianowicie:  1. K aw ał  ą ru n tu  przy  g ra  
u icy  d ó b r  P o p ie lu ży n a  po łożony ,  a k tó ry  n a ­
byli. 1) J a n  Schon ,  2) J o s o k  K ońszaw oisk i

3)  M endel  S i lberbe rg ,  w k tó ry m  to kaw a le  zia- 
f m i jest p  staw iony  b a ra k  czyli  budy n ek  w zie- 
,mi z oblkdrów d esk am i  Obity i takow y  m a  
p rz e s t rz e n i  g ru n tu  k la s sy  I J i  okołu  moigów 
30. 2. i ł a w a ł  g r n n tu  z lasem , obecn ie  w w ię­
ksze j  części  wycię tym , a  p r z e z  J a n a  S chón  
w 2/4 częśc iach  i M e n d la  S i lberbe rg  w y,, c z ę ­
śc iach  kupiony, obe jm uje  g ru n tu  k las śy  I I I  
o k o ło  m orgów  70, p r ę tó w  180.

Ł ą k i  fo lw arczne  w m ie jscu  p o d  wieś J o n ie c  
po n a d  r ż e k ą  i za  m ielcu  chem  po łożone,  ma1 
j ą  g ru n tu  k las sy  I I I  m o rg ó r  171, O s a d a  k a r ­
cz e m n a  pod  N r .  33 wyż zam ieszczo n a ,  obe j ­
m u je  w s ied lisku  i ogrodz ie  k la s śy  I U  prę tów  
150. G ru n tu  o m e g o  p rz y  g r u n ta c h  włośc ian  
p o łożonego ,  k la s śy  I I I  morgóW 27 p rę tów  
200. Ł ą k i  p o  nad  r z e k ą  k la s sy  I II  m orgów 2, 
M ły n a rs k a  osada  wyżej pud  N -rem  36 z a p i s a ­
n a ,  o b e jm u je  g ru n tu  k las sy  I I I  m o rg ó w  4, 
p rę tó w  150.

Wody. S taw  zaryb iony  w polu  będący ,  
m a  pow ierzchn i  oko ło  prę tów  120. S taw  d r u ­
gi mały,  m a  p rę tów  72.

G ru n ta  o rn e  p r z e z  daw nych  g ospoda rzy  
czynszow ych , a  obecn ie  u w ła s z c z o n y c h  p o ­
siadane ,  a  mianowicie: w s ied liskach ,  z a b u ­
d o w a n i .c h  i ogrodach  m a ją  oko ło  m orgów  8. 
G ru n ta  o rn e  do tychże  g o sp o d a rz y  należące ,  
maju g ru n tu  k lassy I I I  około  m orgów 192. 
Ł a k i  do tychże  gosp o d a rzy  n a leżąc e ,  m a ją  
g ru n tu  k la s sy  I I I  o ko ło  morgów 32.  G ru n ta  
do daw nych  k o p c a rz y  dw orsk ich  n a le ż ą c e  oraz 
do s łu ż ą c y c h  dw orsk ich ,  w s ie d l i sk ach  z a b u ­
dow an iach ,  og rodach  i  dom ach  po ło żo n e ,  a 
t e raz  do uw łaszczonych  na leżące ,  m ają  g ran  
tu  k las sy  IV  około  m orgów 4. K aw a ł  z ie­
mi d la  tychże  sam ych  włościan o zn acz o ­
ny, pod las  i budy po łożony ,  m k  g ru n tu  k la s ­
sy IV  o ko ło  m o rg ę  1 p rę tó w  100. Ogrody do 
uw łaszczo n y ch  n a t e r a z  n a le ż ą c e  po za  sadem , 
o be jm ują  k la s sy  I I I  g ru n tu  m orgów 4 p rę iów  
50. Ł ą k i  p rzeż  tych że  w łośc ian  używ ane  po 
n a d  r z e k ą ,  m a ją  g ru n tu  k lassy I I I  o k o ło  p r ę  
tów 200. G r u n tu  pod  la s  w łasny  d la  tychże  
uw łaszczonych  włośc ian  p rzypada jącego ,  w 
g ru n c ie  k las sy  I II  j e s t  o ko ło  morga 1 p rę tó w  
l5 0 .

P aśn ik i w g ran icach  wsi Szum lina, będące 
wspólne z uw łaszczoneini obejm ują około m o r­
gów 28

N ieużytki. K aw ałek  ziemi pod w iatrakiem  
w gruncie klasy IV , ma rozległości około m o r­
gów 6.

O gólna rozległość fo lw arku Szum lin i wsi 
Szum lin w ynosim orgów  1270, prętów  172 m ia­
ry now opolskiej.

O prócz ludności przy wyżej opisanych bu­
dow lach m ieszkalnych wymienionej, je s t  jeszcze 
ludność następu jąca: gospodurzy rolnych czyn­
szowych przed U kazem  było  sześciu, ja k o  to:
I)  Paw eł O porsk i, 2 )  Szym on K arw ow ski, 3) 
Ja k ó b  A ntoąik, 4) Ignacy K ow alski, 5) T y ­
m oteusz C zerniakow ski, 6) A d ry au  Sękow ski, 
dalej je s t jeszcze ludność następn jąca: 1) K as­
per C ichocki, 2 ; A ndrzej B in d u ra , 3) Jó z e f  
C ichocki, 4) K azim ierz C ichocki sołtys, 5) 
J ó z e f  K ępińsk i, 6) F e lik s  L uniew ski, 7) G rze­
gorz K opczyński, 8) M arjan n a  K rzem ińska 
wdowa, 9) J a k ó b  C iółkow ski, 10) A dam  W ier- 
ciszewski, 11} M ichał W ojkow ski, 12) W in- 
cen ty T asak , 13y J a n  Łoniewsfci, 14) Josek. 
Szk larz, 15; S zm aja  Dawidowicz; wszyscy d a ­
wniej ogrodnicy, kopcarze i parobcy , a dziś u- 
własżczeni, m ają zabudow ania kosztem  swoim 
pobudow ane i g ru ta  nadane, bez żadnych obo 
wiązków d la  dw oru, a to na  mocy Najwyższego 
U kazu  z r. 1864.

N a zajętym  folw arku Szum lin inw entarz  ży­
wy i m artw y Jest następujący: 1) ko n i ro b o ­
czych różnej maści i la t  16. 2) wołów ro b o ­
czych sztuk 7, 3) wozów szykow anych na  d re ­
w nianych osiach 3, 4) pługów z żelazam i sz tuk  
4, 5) płużyc takoż z żelazam i sz tuk  3, więcej 
zaś tych inw entarzy  u a  gruncie  niem a. Na 
gruncie dóbr Szum lina zapasów  zboża w ziarnie 
niem asz, tylko z tegorocznego zbioru je s t żyto 
w słom ie, m ogąse ty lko  w ystarczyć n a  zasiew, 
op ła tę  zasług służącym , o rdynarję  tym że, oraz 

.dw oru, pszenicą takoż  w słomie i zboże ja -  
rzynne znajduje się w bardzo m alej ilości. F o l­
w ark  Szum lin i wieś Szum lin graniczą: na
wschód słońca z wsią Jo n iec  i Soboklęszczem , 
na północ z gruntam i wsi Sobieszczki uw łasz­
czonych w łościan , a ua  zachód z wsią Niewi- 
k lą .

B . D obra  K rajęczyn m ianowicie: F o lw ark  
K rajęczyn i wieś K rajęczyn , do głów nych dóbr 
Szum lina należące.

a ) F o lw ark  K rajęczyn, ua  tym znajdu ją  się 
zabudow ania dw orskie: 1) dom dw orski z ce­
gły surów ki nieukończóny, bez dachu . 2 )  S to­
d o ła  z bali na słupach o jednym  k lepisku, sło­
mą k ry ta . 3) Szopa i s ta jn ia  razem  z s ieczkar­
n ią z drzew a z bali na  słupach pod słom ą.

G run ta  do fo lw arku należące obejm ują: Sio- 
d liska, p lac  pod zabudow aniam i czyli podwó­
rze, o raz ogród w m ałej części owocowy i Wa­
rzywny, m aią g run tu  klasy I U ,  około  morgów 
dwie.

G run ta  orne do fo lw arku tego należące, ma­
ją  g run tu  klasy I I ,  morgów 22, d ruga część to 
goż g run tu  w m iejsca pod G rabie zwanem, o - 
bejmuje k lasy  I I ,  około moórg 70, a w trzeciem 
miejscu zwanem  Ć w iartk i, obejm uje g run tu  k la ­
sy I I ,  o ko ło  mórg 5.

Ł ąk i. P rzy  g run tach  ornych oraz lesie po­
łożone, m ają g runtu  klasy II-e j około  morgów 
29.

P aśn ik i. P aśn ik i d la  inw entarzy  zajmują 
morgów 60 O gólna przestrzeń  fo lw arku  H ra- 
jęczyn  wynosi m orgów 179, czyli w łók 5 mor­
gów 20.

F o lw ark  zajęty K rajęczyn posiada Leonard 
C zerw iński na  mocy kontrak tu  daty 27 M aja 
1867 r. od H rabi O żarow skiego na  czas od d.
1 L ipca  1867 r. na la t 6, za cenę rocznej dzier­
żawy rsr. 225, k tó rą  to dzierżaw ę do dnia 1 
L ipca  1869 r. zap łac ił. Inw entarzy  ani sp rzę ­
tów gospodarskich do g run tu  przyw iązanych 
niem a żadnych.

b) W ieś K rajęczyn . W ieś ta  przez gospo­
darzy ro ln y ch  zam ieszkała, na  te j znajduje się 
budow la dw orska, jak o  to: dom czyli karczm a 
z drzew a z kominem m urow anym , sło m ą k ry ta , 
w tej m ieszka F elik s G niazdow ski jak o  leśny 
dw orski, w karczm ie tej wyszynku trunku  wcale 
niemu; przy tojże szopa, z drzew a pod 9 ło m ą , 
siedlisko ua  którym  powyższa karczm a, szopa i 
ogród przy tym że po łożony, obejm uje około 
prętów 250.

W ieś K rajęczyn ma zabudow anie: chałup  do 
uwłaszczonych tejże wsi 23, w szystkie z drzewa 
pod słom ą, każda ma po jednym  kom inie m u­
row anym , do tych chałup  należą s todo ły  i szo­
py z drzew a słom ą kryte.

G ru n ta  orne włościan uwłassczonych. G ru n ­
ta  orne gospodarzy uwłaszczonych mają  r o z ­
ległości m. 190 klasy HI.

Ł ą k i  do tychże wloścjan należące, obejmują 
g ru n tu  klasy IU około morgów 10. Ogólna 
rozległość wąi K rajęczyn wynosi oko ło  mor­
gów 200 prętów 250, czyli włók 6 m. 20 p r .  
850 .

Ludność  we wsi Krajęczynie j e s t  nas tępu­
jąca: 1) Andrzej Bieliński,  2) Antoni Z ie l iń ­
ski, 3)  Grzegorz Antosik, 4) Andrzej Czernia­
kowski, 5) Jan  Kafcanowicz, 5) S tan is ław  Bie­
liński, 7 ) J a k ó b  Biel.ńaki, ,8) Ostrowska wdowa 
9) Józe l  Wardziński, 10) Mateusz Szachowicz ,
I I )  Ludwik Szachowicz, 12; S tan is ław  Kafia- 
nowicz, 13; F e l ik s  Urbański ,  14; Sap m sk a  
wjowa,  15) Adam Dssiński,  16) A nton i  A n to ­
sik, 17) Mikołaj  Biliński,  18) Paweł Sękowski,  
19j  P a w e ł  Wiktorowicz, 20; Mikołaj Bil iński; 
z tych pierwsi sześciu j a k o  przed Ukazem da- 
wuiejsi gospodarze ro ln i,  inni j a k o  kopcaize, 
ógrodnicy i służący dworscy  śą uwłaszczeui,  
bez żadnych obowiązków dla dworu. Dobra zu- 
jęt.-,  toyokt folwark i wieś Krajęczyn s tyka ją

się na wschód słońca z lasem własnym Szum ­
lina, na  południe z grun tam i włośeian Joń  
ca,  a  na zachód z g run tam i folwarczuetm K ró -  
lewa.

C. Wieś parafia lna Joniec.
Wieś Joniec, w którejigruntów folwarcznych, 

ani budowli niema, przez samych gospodarzy 
rolnych z a m ie ś ż k a łs1, tylko' znajduje  się osada 
karczemna nieuwlaszczoua, taż całkowicie  n a ­
leży do dworu Szumlina, i na tej j e s t  zabudo- 
whbVei Dom z ofZewm Słomą kry ty ,  z dwoma 
kominami murowanemi, przy śc ianie  którego 
od podwórza j e s t  p rzystawka z drzewa słomą 
k ry ta ,  dom tefi obe jm u jesz y n k o w n ią  i wjazd 
dla  podróżnych, z drzewa sło  ną k ry ty ,  do tej 
karczmy należy stodoła z drzewa o jednym 
klepisku po j  słomą; osadę tę posiada Marceli 
B aran ieck i  p raw em  wieczystej dzierżawy, za 
co" opłaca dó dwóiu czynszu rocznie rs. 21 k. 
69, z obowiązkiem szynkowania trunków dw or­
skich; osada karczemna obejmuje w sobie, a 
m-anówicie: w siedlisku i ogrodzie karczem- 
uom grun tu  klasy II  prętów 250, w kawale łą ­
ki klasy II morgę 1 prętów 150, w ogrodzie 
pomiędzy grun tam i uwłaszczonych włościan w 
gruncie  klasy II około prętów 180, gruntu  or­
nego pomiędzy rolami uwłaszczonych włościan 
klasy n  około m 30

Osada m łynarska .  K a  vał g run tu  s tanow ią­
cy tę~osadę, dawhiej należał do dworu, lecz z 
powodu zniesieuia młyna,  g run t  takowy odda­
ny był przez dwór wyrobnikom w używalność,  
a  obecnie należy dtż uwłaszczonych, j a k o  to: 
1; Mikołaja Kopczyńskiego, 2> K acpra  S z y ­
mańskiego, 3 )  SS-rów Sylwestra  Chonchyry,
4)  S tefana Kziułańskiego, 5 )  Michała M a rk ie ­
wicza i 6)  SS-rów Michała Antosik .  G ru n t  ten 
obejmuje p rzestrzeni  klasy H  około morgów 
24 i na  tym kawale grun tu  są zabudowania , 
j a k o  to: 1. Dom z drzewa pod słomą z trzema 
kominami tńurowan-mi; w domu tym m ieszka­
ją Teodozjusz Skarżyńsk i  dz ierżaw ca p ro lo -  
stwa opłacający rocznego komornego rs. 5. o- 
raz Andrzej faoniewski uwlas/.ezońy.'2 Spichrz 
z szachulcu w zamek pod słomą, do uwłaszczo­
nego włościanina należący. 3: Szopa z bali na 
słupach pod słoibą, w rogu tak  ,wego budynku 
komiu murowany, k tórego to  budynku połowa 
należy do iftworu, a' u ruga  p Iowa tld- Uwła­
szczonego, włościanina Łoniewskiego,  .

W miejscu zwanem za cmentarzem kawał 
gruntu  zwany osadą leśną,  a te raz  oddanjł  zo­
sta ł  ua uwłaszczeuie włościan wyż wymienio­
nych, na gruncie  tym żadnego budynku uie- 
tnaaz, obejmnje ogólnej rozległości klasy II o- 
koło m. 30.

Zabudowania ńa wsf Jońcu, dó uwłaszczo­
nych włościan całkowicie należące: chałup  z 
drzewa pod słomą 40,  każda o je d n y m  ko m i­
nie murowanym, i.skystkio pod słomą, a przy 
każdej chałup ie  stodoły,  szopy i ch lewki z 
drzewa pod słomą.

Grunta  orne wtuściau są: 1. S iedliska  na
których domy, zabudowania , oraz ogrody, m a­
ją g ru n tu  k asy III  około morgów 18. 2. G ru n ­
ta orne do gospodarzy rolnych, oraz innych 
mieszkańców 1 chałupników dawnych Wsi Joń  
ca należące,  obejmują około morgów 5 >0 k l a ­
sy n  i III. 3. Paśn ik i  do wsi Jońca  nalożące 
mają rozległości klasy II  g run tu  około ni -r- 
gów 60. 4. Ł ą k i  dla tychże gosp idarzy mają 
rozległości klasy U l  morgów 32. D roga  przez 
wieś idąca, drogi do Szumiina, Popielużyna,  
Arony, a przez za ję te  dobra przechodzące, o- 
raz ponad rzeką górki  piasczysle,  obejmują 
in. 17, razem przestrzeni  morgów 763, pr.280.

L u d n  ść we wsi Jońcu, óprocz wyżej op i .a  
.iycb, jeszcze  j e s t  nas tępująca:  1) Adaiu Pil  
śnik, 2 )  Kazimierz Jaw orsk i ,  3) F rasc iszek  
Biubowski,  4) Jó z e f  NzachowiCZ, 5) M ichał  
Antosik, u) Szczep i l i  A ntosik ,  7) Adam B ła ­
szkiewicz, 8) Andrzej  Kondara, 9 )  Tomasz 
Gniazdowski, 10) Ja n  Krzemiński, 11) Ja k ó b  
Brzeszkiewicz,  13) F ranc iszek  Brzeszkrewicz, 
13) Lukaaź Bileńaki,  14) A n ton i  Lewandowski, 
15) Jó z e f  Jśgrzębski, 16) Marcin Krawick>, 17) 
Roch Zzrzębski,  18) Ludwik Zakrzewski,  19) 
Grzegorz Przyludzki;  20; Szymon Przy ładzk i ,  
21) Ja n  Tarwackt,  22) F ranciszek  l ą r w a c k i ,  
2ó) Antoni Klimkiewicz, 24) Fraućiszka  Czer- 
n ikowska wdowa, 25) W iktor  Turwacki,  26) 
J a n  Tarwacki,  27) Michał Markiewicz , 28) J a  
kób Antosik, 29) Ja n  Leśniewski, wszyscy wyż 
wymienieni gospodarze rolni i ogrodnicy, oraz 
chałupnicy, mają własne chałupy z innsmi bu 
dowlami, są uwłaszczeni i bez żadnego obo­
wiązku dla  dworu.

Probostwo parafji  Jon ie c  z pod za jęc ia  w y­
łączające się, ma zabudowanie'. 1. Kośc.ół ma- 
stv m urowany pod dachówką, w które j  to pa 
afji Jo n ie c  Proboszczem j e s t  ksiądz J a n czew ­

ski. 2. P lebanja  czyli  dom mies/.kalny z drze­
wa z kominem murowanym, kl ócem pokry ty ,  
w którym m ieszka Proboszcz powyż wynńieńio- 
ny. Stodoła i s ta jn ia z drzewa pod slumą. Dom 
swady szpita l o 4-ch izbach, __z tych w jednej 
mieszka dziad  kościelny,  trzy izby ńależą, do 
Rządu, dom ten  słomą kryty, z kominem mu­
rowanym. Dom drewniauy pod słoińą, do pro­
bostwa należący,  w któ rym  m ieszka  o rgan is ta  
J a n  K arwacki.  S todoła, s/.opa i chlew z drzewa 
’pod slómą. G ru n ta  w polu po nad strugą, z o- 
grodern owocowym przy p lebanji  będącym i 
siedliskiem klasy II  mają rozległości m. 6 pr .
159.

Cm entarz  ua  którym je s t  koscioł, murem 
naokoło osłoniony, obejmuje m. 1.

Cmentarz g rzebalny  za  wsią kamieniami 
naokoło obmurowany m 1.

Grunta  odpadłe od probostwa, a należące o- 
becnie do Rządu obejmują około m. 74 klasy 
II; łąka  przy łesio ma morgów 10 klasy II ,  r a ­
zem rozległości morg. 92, czyli włók 3, m o r ­
gów 2.

N a  gruncie tym są budowle:  Stodoła
dwóch k lep iskach  z bali n a  s lupach słomą 
kry ta .  G run ta  odpadłe od probostwa, a obe- 
CDte Rządowe posiada przez dzierżawę Teodo- 
zjusz Ska łyńsk i ,  za op ła tą  roćżnej dzierżawy 
rs. 90. Wieś Jon iec  s tyka  się u a wschód s ło ń ­
ca z granicą dóbr Ropielużyna, na południe z 
wsią Usiekiem, n a  zachód z Szumlinem i K ra -  
jęczynem

D. Dobra Krulewo obejmują fo l­
wark iCrólewo na którym są zabudowania 

folwarczne:
1. Dom m ieszkalny dworski z d rzew a o 

dwóch kominach, w połowie takowego mieszka 
dz ierżawca Konstanty Więckowski, a  w diu- 
gtej F .ń s t  nudieśny borów Szu Mińskich.  2.- 
n t o d o ł u  o dwóch k le j  isKucli, w k tóre j  komora 
na Spichrz urżądzotia,  z drż.ewa sźacliulcu po-' 
stawiona, słomą k ry ta ,  w stodole tej jes t  s iecz­
karn ia  ręczna u dwóch kosach z kołem ż e la ­
znym i młynek do czyszczenia zboża. 3. Ow­
czarnia z pacy, gontami k ry ta .  4. Holender-  
nia czyli szopa i s ta jn ia  z drzewa z szachulcu 
w zamek, p o k ry ta  goutąmi. 5 .  Kloaka z drze 
wa deskami pokry ta .  6. Sklep do kartofli  z 
drzewa ziem ią  obsypany.

Siedliska dworskie:  S iedliska  na k tó rych  są 
, abudowania powy żazo i plac w pośrodku tych- 
Zo obejmują w gruućłe  klasy IU  oUoto 'i i io r ,  2,

Ogrody dworskie: a)  Ogród folwarczny przy 
cmentarzu ma g run tu  oiasy U l  około p r .  l50; 
o) Ógrod drugi przy wsi ’nia grun tu  k lasy  i i i  
około m. 2 pr. 150.*

Grunta  iołwarczbe; G ru n ta  orne folw'arczne 
nazywane po d  Kobylin, pod MLzeWo, N art ,  
mają m. 8 klasy HI.

Ląai folwarczne: Ł ąk i  to po lóżone są  w
miejścach zwanych Środkowa Żłób, Czerwon­
ka, moją m, 8 klasy III.

Faśui.ii : dla inw entarzy  dworskich  zajmują 
morgów 32 g ru u tu  klasy U l ,  paśnik  zwany 
Moczydło zajmuje przestrzeni g run tu  k lasy  II 
m. 2 .

, .Zabudowania n a  wsi do dworu należące:  
Dom czyli k a r tzm a z 'drzewa w zamek, pod

, słomą, komin, w niej murowany, pod nią  są pi­
wnice takoż murowane, połowę domu czyli 
karćzm y zajm uje  Giżyń: ki s te lm ach , a to w 
procencie  od rs. 75 wypożyczonych dzierżaw­
cy, drugą połowę zajmuje C ekalsk i  leśnik 
dworski,  k tóry za pilnowanie borów i lasów o- 
prócz pomienioneąo ndeszkauia o trzymuje r o ­
cznie rs. 20 od dziedzica Szum lina ,  a przytem 
o rdyha r j i  korcy 10 i pól morga ogrodu; przy 
karczmie tej są chlewki z bali pod słomą; ch a ­
łupa  zWafla'czworaki takoż z drzewa pód s76- 
mą, z kominem murowanym, zam ieszkała  
przez służących dworskich i F ra n c isz k a  D ą ­
browskiego uwlaszczónegó, przy' chałupie  tej 
je s t  cbłewek z bali na słupach pod słomą.

Siedliska: W siedlisku na którym dom k a r ­
czemny oraz czworaki z inueidi zabudow an ia ­
mi 1 placem, g ru n ta  są klasy I II  i m aią  około 
morgów 3 -prętów 120, ogród morgów 3 prętów

Nieużytki zajmują g ru n tu  klasy Ul około 
morgów 8; Ogólna rozległość o be jm uje  g run tu  
klasy Ul około m. 228 pr. 240.

Wieś Królewo zamieszkałą  przez uw łaszczo ­
nych i ma zabudowanie: chałup z drzewa' s ło ­
mą krytych 28, przy tych stodoły, szopy i 
chlewki słomą kryte .

G run ta  do uwłaszczonych włościan naieżące 
są: S iedliska  na których zabudowania gospo­
darskie i ogrodników, i. ogrodami p rzy  tychże 
będącemi, obejmują w gruncie  k lasy  IU około 
m. 40.

GrUnta urno: g r  unfit to do gospodarzy  n a ­
leżące obejmują mórg 404 klasy Ul. Ł ą k i  do 
tychże gospodarzy  należące obejmują mórg
30 i są klnsy LU. P aśn ik i  do Uwłaszczonych 
włościan wsi Królewo należące, przy tejże wsi 
położone obejmują około aiórg 4o Ogólna 
rozległośe  wsi Królewo wynosi około m. 514, 
czyli wł. ,17 m. 4.

Ludność we wsi Królewien jes t  następująca: 
1. Józef  Korecki,  2. Roch Czerniakowski', 3. 
Franciszek  Karwacki, 4. Marcin B ie l ińsk i ,  6. 
Kasper Oporski,  6. Kazimietz Żóchówićz', 7. 
P io tr  Bileńslii,  8. F ranciszek  B artczak ,  9. J ó ­
zef Biłeńślri , liż J a n  Czerniakowski,  11. A n­
drzej Dziedzicki, 12. J a n  Oporski ,  13. Michał 
Brzeziński,  14. F rauciszek  Cieślakowicz,  15. 
Jó z e f  Oporski ,  16. S tanisław  Romanowski, 17. 
Jakób  Oporski, 18. F ra n c i sz e k  Wiktorowicz,  
19. F ranc iśsek  Romanowięz, 20. Szczepan Bi- 
leńslti, 21. Andrzej Kos ieńsk i ,  2-’. Stanisław 
Grabowski,  23. Mateusz Oporski ,  24. Tomasz 
Roniauowicz, 25, Szymou Romunowicz, 26. A n ­
toni Słubowski,  27. „Kazimierz Mazurkiewicz,  
28. J a n  Antośkiewicz, 29. M .rcin Wikroro 
wicz, 30. Józef  NawróćlD, 3 | .  Jó z e f  Romano­
wie/., 32. Jail Marmowski, 33 Tomasz Szyman­
kiewicz, 34. J a n  Krzemiński,  35. S czep,an 
W iktorodicz,  Wszyscy dawniejsi  gospodarze 
rolm, oraz morgownioy są uwłaszczeni.

Probostwo paraf ji  Królewo z pod zajęcia 
wyłączające się ma zabudowania: koścfoł z
drzewa, kleńcem pokryty, dzwonnica podo­
bnież pobudowana z dzwonami, p leban ja  czyli 
dom na mieszkanie probdsżćza' przeznaczony 
z drzewa kleńcem kryty; s t a jn ie ,k u ru rk i  j szo­
pa, o raz  pół stodoły, w szystko  z drzewa pod 
słomą, należą do proboszcza księdza Góreckie­
go, w tej p leban j i  mieszkającego. G run ta  n a le ­
żące do proboszcza: Siedliska na k tórym  ple- 
bauja ,  zabudowania , ogród owocowy i kaw ałek  
grun tu  m -ją  morgów 6, cmentarz na k tórym 
kościół stoi i p lac przed kościołem ma około 
m. 2, cmentarz g rzebalny ma morgę 1. G run ta  
dawniej  do probostwa, a obecnie do rządu n a ­
leżące z łykami obejmują okołd in. 160 pp. 
159, ognlua rozległość probostwa m. 169 pr. 
159, c iy l i  włók 5 m. 19 pr. 150. Do gruntów 
powyższych należy zabudowań e: s todoła o je-  
dnem klepisku i drugiej  stodoły połowa, ow­
czarnia  z buli na słupach, słomą kr; ta. F o l ­
wark Królewo i g run ta  odp (ile od probosLwa, 
dzierżawi Konstanty Więckowski,  za  k tó re  
p łac i  rocznej dzierżawy dziedzicowi dóbr Szu- 
mlińskich rs. 150, poczynając dzierż.awę od d.
1 L ipca  1867 r,,  zaś z gruntów poprobosz- 
bzowa kich ojiiaca do S karbu  rocznej dzierżawy 
rs. 123; na  folwarku Krolcwo inwentarzy ,  aui 
Sprzętów gospodarskich, oprocz sieczkarni i 
mtynika no czyszczeniu zboża nieoiaaz ża 
duych.  E .  Wieś Sobieszczki.

VVlts ta prżez samych tylko gospodarzy rol­
nych czynszowych j e s t  zajmowana, ma zabudo­
wanie: chalup^z drzewa jes t  8, każda o 1 ko-
htiure murowanym, a wszystkie pod słomą, sto­
dół siedm, szopy i chlewy tako i  z drzewa pod 
słomą;  grun ta  t  jże  wei do włościan należą  e, 
w siedliskach pod zabudowaniami, ogrodach  i 
przy domach obejmują w gruncie  klasy II ul. 3 
pr . 50, g run ta  orne: g ru n ta  zaś orne do tych­
że gospodarzy należące są kłasy II i obejmu.a, 
m. 160.

Ł ąk i :  łąki po nad rzeką  W krą ,  oraz p rzy  
grun tach ornych mają morgów 10 i są klasy III. 
Laśniki do gospodarzy  należące są klasy U l  i 
mają łn 8.

Ogólna rozległość gruntów ornych, łąk i p a ­
śników wynosi około m. 181 pr, 50.

Luduość wsi Sobieszczki j e s t  aas tąpu jąca:  1. 
Szymon Czerniakowski, 2. J a n  Kowalski,  3. 
Mateusz Szymankiewicz, 4. Ludwik Antosik, 
o. Wincenty Nowacki, 6. Mikołaj Makowski, 
7. Ja k ó b  Szwachowski, wszyscy ci uw łaszcze­
ni. F . Wieś Soboklęszcz.

Z am ieszkała  przez samych gospodarzy rol­
nych, w tej wsi j e s t  osada  karczemna, na leżą­
ca  do dworu Szumlina na której  je s t  dom z 
drzewa, słomą kryty z kominem murowanym, 
zamiejzk ly przez Wojciecha Pilciel w yrobn i­
ka, k tó ry  z mieszkania tego i ogrodu płaci r o ­
cznie dworowi Szumlin rs. 8, wyszynku w 
karczmie tej niemasz;  S iedliska: na wsi Sobo- 
klęszczu siedlisku gilzie j e s t  karczma i pod­
wórko należą do dworu i są klasy U l  i o b e j -  
mbją prętów 170. Ggrody: ogród w a ż y .. ny ma 
grun tu  prętów 150 klasy Ul. G run ta  same na­
leżące do d w i ru  Szumi;,,* b ,a  . a b u d  iWaó i 
roli gospodarskiej obejmują mor. 32 gruntu  
klasy  HI. Ogólna rozległość g ru n tu  n a l  żęCe- 
go do dworu ma m. 33 jpr.  20. Zabudowania 
ca lkowicii  dó uwłaszczonych włościan niależą 
cc, na wsi Soboli lęs/.cu , położone są: chałup 
32, wszystkie z drzewa p o i  słomą. Siedliska:

•na 'k tórych śą zftbuddwiroia gospoda rsk ie  i o- 
grody  wyż opisane m ają g ru n tu  klasy Ul o k o ­
ło m. 6. G run ta  orne: na-wsi Sóboklęszczu po­
łożone obejmują razen; z łąkam i będącemi k la ­
sy (II około morgów 320. Oprócz tego są dwie 
dsady do uWłabżćzÓtiych gohpódarzy należące,  
k;tóro obejmują g run tu  klasy LU nkulo m. 60. 
Na gruncie  tym jest:  c h t łu p  dwie z drzewa
słotną 'kry tych,  do tyćh  dkritf' stodoły rskopOt'; 
wszystkie * drzewa pod słomą, nal -żące do u- 
właćszczonych. Nieużytki:  d roga  przez wieś 
Soból,lęszcz, oraz drogi do SzuńrłitM, K rępicy  
i Osieka idąca obejm ują  w grUDcio klasy IU 
około m. 2, razem około m. 388.

Ludność we wsi Soboklęszczu i w oddziel­
nych  chałupach w polu pod Szumlin będących,  
j e s t  następujęCa: 1) Marcin K w iatkow ski '  2)  
Ignacy Więcław, 3 )  M arjanna  Sokołowska 
wdowa, 4) F ranciszek  Jankow ski ,  5) S tanisław  
;Więcław, 6 )  Roch Makowski, 7) F ra n c iszk a  
A n tos icką  wdo.va, 8)  Walenty 1'ęchyra , 9 )  
Józefa  Chonchyrska wdowa, lOj Wincenty Slu- 
bowski sołtys,- 11; Ja n  Nowakowski,  12) A n to ­
ni Słubowski, 13) Tomasz Nowakowski, 14) 
Jan  Kopczyński. 1,5) J a n  Kopczyński, 16) ifć- 
nedykt Tybursk i ,  17) Mikołaj Sokołowski, 18) 
Ludwik Dąbrowski, 19) Konstanty Więcław, 
20) Karbl T arw a t;  21) J a n  T arw a t,  22)' Mi­
chał S łupecki,  23) Maciej K a p c iy ń s k i ,  24) 
Ignacy D u b rack i ,  25) Marcin Kwiatkowski 
20) F i o t r  Żuchowski,  27) Stanisław Dubri-cki,
23) S tefan Kopczyński, jzy.lj,- KowaLkij
30) Piotr N a  r rodki, wszyscy uwłaszczeni.

Bory i lasy: bory i łasy sosno we, a: w części  
brzozowo w granicach dóbr Szumlina, K r a j ę -  
czyna,  Króle wa, Sobiteszczki, Jońca ,  obejm ują  
około  m. I80Q, czyli  włók 69 w gruncie  k lasy
n i ui. *

Wódy: rZe'ka Wkrał płynąca od granicy  wsi 
Idzikowic, a przechodzi p r lcz  g ru n ta  za ję ­
tych dóDr obejmuje powierzchni m. 4. Łącznie 
borów, lasów i wody fżek i 'obejm ują  fń. 1840, 
czyli włók 91 ni. 10. O gólęa  zatem rozległość 
21 ję tych  dóbr Szuiniin, fo lwarku Szum lin ,  wsi 
Szumlin,  fo lwarku K ra ięc ty n ,  wsi Krajęczyn', 
fo lwarku Królewo, wsi Królewn, wsi Joniec, 
wsi Soboklęszcz i wsi Sobieszczki, po wyłą­
czeniu gruntów do probostw parafji  Joniec, do 
p-iibostwa para f j i  Królewo należących, oraz 
gruntów odpadłych od tychże probostw, s t a n o ­
wiących teraz własność Rządu, wynosi około 
ui. 5599 pr. 112, czyii włók 186, m. 19, pr.
112 miary uowopolakiej . Dobra zajęte powyż 
wymienione z borami i Lasami stanowią j ed n ą  
majętność: ośc iennie grauiczą; na  wschód z 
wsią Popielużynem, na południe z Osiekie  u i 
K ręp ieą  źe lazk i ,  n a  zachód z dobrami Lisze- 
wem i Niewiklą,  na połuóć z wsią Idzikowica- 
mi Miszewem i miastem rządowym Nowym- 
miastem, w których to dobrach oprócz gorżel-  
ni, browaru, d y s ty l i rn i  wódek i octu i maszy­
ny mlocarnt, iunych zakładów fabryczuych nie- 
masz.

P oda tk i  są*następujące’ 1. Szymliu opłaca 
rocznie podatków do kasy gub. P ł o c k i e j  rs. 
4257 k. 83Vj 2. Joniec rs. 14 k. 57. 3. Kraję-  
C/.yn rs. 13 k. 8 8 .4 .  Soboklęszcz rs. 6 kop. 86. 
5. Sobieszczki rs. 1 k. 19 U. Królewo rs. 39 
k. 2. razem  całe dóbrn zajęte  op łacają  po l a t ­
ku rocznego rs. 4,3d3 k. 1 6 ' / , .  N adm  enia  s i ę ,  
iż z mocy wyroku Trybunału  tu te jszego  z dnia 
•20 Stycznia ( ł  Lutego) r. b. adintuistracja  nad 
borami dóbr Szumlina w osobie M i ih a l t  Gę- 
batz w s k ie g o je s t  zaprowadzona.

Akt zajęcia  doręczonym zostat w tf. 31 Sior-  
pnia (12  WrseśnUG r. b. przoz Teodora Knw- 
uackitgo  woźnego Andrzejowi C zern iakow sk ie ­
mu Wójtowi gminy Szumlina, Aleksandrowi 
Chądzyń.kiemu P.sarzowi Są tu Pokoju  w Z a .  
kroczymiu i Kazimierzowi O ran o u sk iem u  N a­
czelnikowi Powiatu Płońskiego.

Wniesienie tego ak tu  do księgi wieczystej 
dóbr Szumlin z przyległościami w d. 28 W rze­
śn ia  (10  P aźdz ie rn ika)  r. b. a wpisanie tegoż 
aktu do księgi zaaresztować w T rybunale  
tutejsżym u/rzym ywancj,  dnia  dzisie jszego na- 
stępiło.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie t  ę na  audjon- 
cji T rybunału  tutejszego w d. 19 (31) G iudm a 
1868 r. o godzinie 10 z rana, poczem co dwa 
tygodnie po sobie idące, d ruga  i trzecia publi­
kacji  w arunków  będą n r a ły  miejsce.

Bliższy opis za ję tych  dóbr obejmuje a k t  za i 
jęcia ,  k tó ry  wraz z warunkami sprzedaży, 
p rzejrzanym być może u P isa rza  T rybuna łu  
tu te jszego i  u Karola S tróżeckiego Dutruna 
sprzedaż tę prowadzącego.

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszono w 
dniu drisiejszym na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału ,  a  dragi  egzemplarz onego wydano 
Karolowi Stróżeck.emu Patronowi.

Płock d. I i  (23 )  Października 1858 r.
Michał Betley.

P o  odbyciu w d. 12 (24) i 13 (25) Lu tego  . 
terminu przygotowawczego przysą­

dzenia w k órym dobra Szumlin z p rzy leg łoś­
ciami z okręgu  Płockiego Karolowi Sirożeckit-  
mu Patronowi za sumę rs. 15,000 p rzygo to ­
wawczo zostały przysądzone,  Sąd Apelacyjny 
wyrokiem d. 23 i 24 Lis tnpada (5 i 6 Grudnia)  
1872 r  , a S ena t  Rządzący wyrokiem d. 19 
(31) Marca 1874 r., rozsądził  spory o warunki 
sprzedaży, gdy zaś P ro k u ra to r ja  w Królestwie 
Belskiem zrzekła  się robienia taksy ,  przeto 
eks trache n t  subhastacji  podstawiony się do 
popierania takowy w miejsce Pawła  B a r tn ik a  
uzyskał wyrokiem Trybunału  d .  30 Maja (1 t 
Czerwca)  1875 r.,  upoważnienie do spo rządze­
nia taksy, a w skutku togo delegowani biegli 
wykryli szacunek Szumlina z p rzyległościam i 
w sumie rs. 62,369 k. 75, zaś T ry b u n a ł  Uv-
wilny w Płocku wyrokiem dziś wydanym. 
naozył na d. 30 Grudnia  lS 7 « < . t t  h ty c z n ia  
1876) r. godzino Z rana termin do stanow- 
o—j sprzedaży dóbr Szumlin z przyległościa-  
z o k ręg u  1 łockiego. W tym terminie licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 41579 k. 8 3 '/2, w. - 
obrażającej  dwie trzecie części szacunku wy- 
k ry t  go, przez biegłych, a  to w saii  audjen 
cjonaluej T rybunału  Cyw.lnego w Płocku.

Pluck d. 1 (13 )  L is topada 1875 r.
P isarz T rybuna tu  Cywil, w Płocku, J .  P ię tk a .

1SG9 i

DRUKARNIA
UiH ilEJ

egzystująca przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
pod Air. 4 i5  w domu Stanisława Hr. Potockiego, g )
zaopatrzona we wszelkie gatunki pism i ozdób, istnieje w ca- ((§  
łośoi i nadal funkcjonować bgdzie; —  w ykonyw a wszelkie 
roboty jakie jej powierzane zostaną,, z tą. akuratnośoią,, su- jj§) 
miennością, i pośpiechem  jakie tęż samę firmę oddawna odzna- 
czriły. O ezem ma zaszczyt zawiadomić osoby interesow ane. ,  $

(6743).

^o380ieHO Uensypo®, —Bapmasa 8 (20) HoaOpa 1875 r, y r  Drukarni Okręgu .Naukowego Warszawskiego. (D o d atek -)
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O G Ł O S Z E N I A  HZ11I0W
OTW ARCIK SPAD K O W E:  

OTKPU ;riE  HACJ[R;l,OTBT»

N . D . 7140 . R ejen t K a n c e la r ii Z iem iańskiej 
w W arszaw ie .

Z pow oda z e |ś c ia  z teg o  świata:
1) W  dniu 29 L ip ca  (1 0  S ierp n ia ) 1874 r. 

W alerji z N ow ak ow sk ich  L achm anow ie?, 
w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ieruchom ości W arszaw sk iej 
N r. 1 6 8 7 /8 .

2. W  dniu 24 K w ietn ia  1856 r. F ran ciszk a  
N o w a ck ieg o  w sp ółw ierzyciela  sum rs. 1 ,650 pod  
N r. 3 i rs. 1,879 kop  41 lł/ 24 pod N r. 7 działu  
I V  na nieruchom ości W arszaw sk iej Nr. 54 u- 
bezp ieczon yeh .

3 . W  dniu 26 L u te g o  (1 0  M arca) 1875 r. 
A g n ieszk i z W eżarskich  N ahke w ierzycielk i 
sum y rs. 1,500 na n ieruchom ości W a m a w s k io j  
N r. 2 ,6 8 4  w dzia le I V  pod Nr. 3 u b ezp ieczo ­
n ej.

4. W  dniu 24 P aźd ziern ik a  (5  L istop ad a)
1875 r. J ó z e fa  Jak ó b a  B ru k alsk iego  w ła śc ic ie ­
la  n ieruchom ości W arszaw sk iej Nr. 710  i w ie­
rzyc ie la  sum y rs. 600 0  na N ieru ch om ości W a r­
szaw skiej Nr. 1754 N. pod N r. 8 i na nieru­
chom ości W arszaw sk jej Nr., 1,147 K . pod N r. 4 
działu  IV  u b ezp ieczonej.

5. W  dniu 4 (1 6 )  S tyczn ia  1875 r. M ichała  
Z ientek  w sp ółw ierzyciela  sumy r s i. 5 ,912  na 
nieruchom ości W arszaw sk iej Nr. 920  pod Nr. 
7 d zia łu  I V  ubezp ieczonej, i

6 W  dniu 12 P aździerniku v. s. 1875 roku, 
A lek san d ra  P a w ło w sk ieg o  w ierzyciela  suram: 
rs. 7 ,500  i rs. 750 na n ieruchom ości W arszaw ­
skiej Nr. 987  w dzia le I V  pod Nr. 6 u b ezp ie  
czon ych .

T o czą  się  p ostępow ania  spadkow e, do u k o ń ­
czen ia  których  term in na dzień  17 (2 9 )  M aja
1876 r. ozn aczon y  zo sta ł, w którym  to term i­
n ie  spadkob iercy , legatarjnsze i w ierzycie le  
zg ło s ić  się  i prawa swe w k sięgach  hyp otecz-  
nych  m eldow ać w inni.

W arszaw a d. 5 (1 7 )  L istopada 1875 r.
Józef Zbikowski.

N . D . 7162. R ejen t K an celarji Z iem iańskie) 
w W arszaw ie . ■

P o  śm ierci L udw ik a W itczak  ve l W itk o w ­
sk ieg o , w sp ó łw łaśc ic ie la /d ób r  W o la  B ran ieka  
z okręgu  Z g iersk iego , śo cz y  się p ostępow anie  
spadkow e, do uk oń czen ia  którego term in na  
dz ień  17 (2 9 )  M aja 1876  roku ńaznaezony z o ­
sta ł. ' '

W arszaw a d. 5 ( 1 7 )  L istop ad a  1875 'r .
S ta n is ła w  T yreh ow sk i.

N. D . 7 1 2 9 . Rejent K an celarji Z iem iań skiej 
w  W arszaw ie .

P o  zaszłej śm ierci w d n .u  13 L istop ad a . 1870  
r. W alerji z R ap ack ich  P rusk iej w ierzycie lk i  
sum: rs. 0 0 0 , rs. 150, rs. 150, rs, 150 , rs. 150, 
rs. 150, rs. ISO, rs. 50, rs. 400 , rs. 150, rs. 225. 
rs. 165, rs. 225 i  rs. 280 , na k u lon ji w ieczvsto- 
czyn szow ej K ro g u lec  do dóbr S taw isk a  z po­
wiatu W ło c ła w sk ieg o  n a leżącej, ubezpieczonych  
oraz w sp ó łw ła śc ic ie lk i tejże  kolon ji K rogn lec  
toczy  się  postęp ow an ie  spadkow e, do u k o ń cze ­
nia którego term in nr dz ień  12 (2 4 )  M aja 1876  
r. w kancelarji hyp ocu ej z o sta ł oznaczon y .

W arszaw a d. 5 (1 7 ) L istopada  1875 r.
Teofil Brzozowski.

N . D . 7131 . R ejen t K an celarji Ziemiańskiej 
w W arszaw ie .

Z pow odu śm ierci: 1) Sam sona K am iner  
w sp ó łw ła śc ic ie la  N ieru ch om ości W arszaw skiej 
Nr. 1451 , 2 ) W ład ysław a  T rzc iń sk ieg o  w łaś­
c ic ie la  prawa dzierżaw y dóbr P iotrk ow o z o- 
kręgu  R adziejow sk iego  pod N . 5 działu I I I  w y­
kazu zap isanego i w ierzyciela  sumy rs. 3 ,0 0 0  ty ­
tu łem  kaucji dzierżaw nej pod N r. 20  dzia łu  I V  
w ykazu na  dobrach P io trk ow o , z okręgu Ra- 
d iejow sk iągo  zab ezp ieczon ej, toczy  s ię  p ostęp o­
w an ie  spadkow e, term in d la  regu lacji którego  
na dzień  19 (3 1 )  M aja 1876 r. w K ancelarji 
Z iem iańsk iej w W arszaw ie w yznaczonym  zo 
stał.

W arszaw a d. 5 (1 7) L istopada  1875 r.
Karol Gostomski.

N D. 7130. R ejen t K a n c e la rji Z iem iań sk iej 
w  K arszaw ie.

Z pow gdu śm ierci J a n a -W ła d y s ła w a  K urtz, 
w ła śc ic ie la  nieruchom ości W arszaw sk iej Nr. 
17 26F , toczy  s ię  p ostęp ow an ie  spadkow e, te r ­

min dla regu lacji którego nu d. 10 (2 2 )  L u tego  
1876 r .  w kancelarji podpisanego R ejenta  wy­
znaczon y zo d a ł.

W arszaw a d. 20  L ip c a  (1 S ierp n ia) 1875  r.
K arol Gostomski.

N D. 7 183. R e je n t K a n c e la r ji  Z iem iańskiej 
w W a rsza w ie .

Z pow oou śm ierci T eod ozji z K rępskich G ór­
sk iej, w ierzycielk i sumy rs. 10 ,800 , pod Nr. 6 
działu  4 w ykazu hyp otecznego  dóbr W ola  P ę -  
koszew sk a  z okręgu  R aw sk iego , toczy  się p o stę -  
pow aniejspad kow e, i term in do regu lacji togo  
spadkn w K an celarji h yp oteczn ej w yznaczony

z o sta ł na dzień 15 (2 7 )  M aja 1876 r. w yznaczony  
zosta ł.

S ta n is ła w  Z aw adzki.

N. 1). ; 181 . R ejen t K a n cela rji Z iem iań sk ie j 
w W arszaw ie

P o  zm arłych:
1. J ó z e f ie  W yszom irskim  w łaścic ie lu  dóbr 

K u lig ó w  A . G hojecezyzn a zw anych , z okręgu  
S ta n is ła w o w sk ieg o .

2 E lż b ie c ie  N ow akow skiej w ierzycielco  rs. 
1650 pod N r. 4 i rs. 150 pod Nr. 12 działu  IV  
na n ieru ch om ośc i W arszaw sk iej Nr. 1 ,183A .

3 .  E jd li Ib cra ł w łaścic ie lce  nieruchom ości 
W arszaw sk iej N r. 1 ,431

T o czy  się p ostęp ow an ie  spadkow e do u k o ń ­
czenia k tórego w yzn acza  się  term in co  do W y- 
szom ierso iego  i N ow ak ow k iej n a d z ie ń  1 1 ( 2 3 )  
L u teg o  1876 r ., zaś co do E jd li Ib cra ł na dzień  
17 (2 9 )  M aja 1876 w K an celarji podpisanego  
R ejen ta , gd zie  w szyscy  in tereresanci zg ło sić  się  
w inn i z prawam i swem i pod prekluzją.

W arszaw a d. 6 (1 8 )  L istop ad a  1875 r.
W łodzim ierz K retkow ski.

N . D . 7140 . P is a r z  K a n cela rji Z iem iańskiej 
w K a liszu .

P o zgonie: K onrada D oru ch o w sk ieg o , w sp ó ł­
w ierzycie la  sum y rs. 75 0  z procentam i na rsr. 
900 ob liczon em i, pod N r. 5 w dzia le  IV  w ykazu  
ua dobrach N ow a W ieś część  I I  z okręgu  Pyzdr- 
sk iego  u b ezp ieczonej, w zięciem  funduszu l i­
kw idacyjnego w depozyt B an k u  P o lsk ieg o  sp ła ­
conej, o tw orzy ł się  spadeu, do uregulow ania  k tó­
rego , termin na dzień 20 M aja (1 C zerw ca) 1876  
z god zin ę  10 z rana przed sobą wyznaczam  

K alisz  d. 5 (1 7 )  L istopada  1875 r.
Z enon Ł op u sk i.

N . D . 5 3 0 8 . R ejen t K a n c e la ij i  Z iem ia ń sk ie j  
w lu b lin ie .

Po śm ierci: 1. Kaufmana E jzeoa , w ierzy
cie lą  sumy rs . 750 z procentem  od dnia 1-go  
Lipca 1844 r. i k  osztam i rs. 1 3 kop. 60  na 
dobrach D o ro h u sk u  w o l ręgu Chołmskim  
pi zez ostrzeżen ie pod N r . Ol d z ia łu  IV  nb»z 
pieczonej.

2. S tan isław a Z ie liń sk ieg o , w ierzycie la  su 
my rs. 500 na dobrach Studziank i A  B  w c- 
kręgu Kraśnickim  pod N r £0 działu  IV  hy­
po tekow anej.

3. Marjanny W y rzyk ow sk iej, w ierzycie lk i 
sumy rs. 450  na n ieruchom ości w m ieście  
L ublin ie Nr. poi. 80 a hyp . 53 oznaczonej, 
pod poz. S l d zia łu  IV intabulowanej.

4. Hindy z L ich teu fe ld ó w H eero w ej, współ 
w łaśc ic  elki n ieruchom ości w m L ublinie pod 
Nr. poi. 478 a hyp. 253 położonej

5. H erszk a  F ejn m el, w spó łw łaścic ie la  nie 
ruchom ości w m ieście  L ub lin ie  pod Nr. p o 1. 
3 9 0  a hyp. 2 l 8 i  pod Nr. poi. 121 a hyp. £36 
p o łożon ej, i

6. Zysi Szternfeld , w łaśc ic ie lu  różńych  
części n ieruchom ości w m ieście  L ub lin ie Nr. 
poi. 406  a hyp. 264  ozu  czonej

Otwarte zosta ły  spadki, do uregulow ania  
których  term in na dzień 16 (2 8 )  L utego 1876 
roku oznaczonym  został.

Lublm  d. I (13) S ierpnia 1875 r.
T eodor K azim irsk i.

N . D . 5 2 8 0 , P is a i  z  Sąc/u ['okoju  
w R adie jew ie .

Po ś m i e r c i :
1. Andrzeja Krysżcwskięgo w łaściciela nie- 

ru ih en u ści w Osadzie Radiejewie N v. 24 i
2. Karoliny z Krugierów Feldt właścicielki 

nieruchomości w m ieście, N ieszawie Nr. 13 1 
toczy się postępowanie spadkowe, t e r mi n  ukoń­
czenia którego na dzień 11 (2 3 ) L utego  1876 
r. oznacza się.

Radiejew d. 30 Lipce ( l l  S 'efpn ia) 1875 r.
L. Kjrhltr.

N. D . 5309. P isa r z  S ądu  P okoju  
w R a dinwie.

I Podaje do w iadom ości, iż z powodu śm ier­
ci: 1) Nuchym a H alperna, w ierzyciela sumy 

‘ rs. 300 zabezp ieczonej na n ieruchom ości w 
m. M iędzyrzecu  pod Nr. 554 położonej; i 
2) P inhesa L ichtensztejna , w łaśc ic ie la  n ie ­
ruchom ości w m. M iędzyrzecu Nr. 167 ozn a­
czonej, otw orzyły się  spadki, do regulacji 
których w yznaczono term in w kancelarji P i ­
sarza Sądu Pokoju w Radiuiu, na dzień 14 
(26) L utego lS76 r.

Radyń d. 4 (IG) Sierpnia 1875 r 
R ap cztw sk i.

N. D . 7101.
P o  zm arłej w m ieście  W arszaw ie w dniu 31  

S ierpn ia  (1 2  W rześnia) 18 7 4  r. M elan ji z U m iń ­
sk ich  O strow sk iej, p o z o s ta ł się  spadek  złożony  
z sum y rs. 3 ,0 0 0  na n ieruchom ości I  r. 501 i 592  
w W arszaw ie ubezpie /.onej, i ruchom ości, oraz 
gard erob y , w ręku Szym ona O strow sk iego  p o ­
zosta jących , wzywam  przeto  interesow anych , 
aby w  ciągu  6 m iesięcy  od daty um ieszczen ia  to­
g o  ob w ieszczen ia  w D zien n ik u  W arszaw skim  i 
D zien n ik u  “U rzędow ym  Gubernji W arszaw sk iej, 
z prawam i Swomi do tego  spadku zg ło sili się , i 
ta k o w e  ud ow od nili, po u p ły w ie  tego  term inu  
Szym on O strow ski w ystąpi przed T ryb u n ał C y­
w ilny w W arszaw ie z żądaniem  w prow adzen ia  
go  w posiadan ie tegoż spadku.

J ó z e f  N aim ski A d w ok at, 
przy Sądzie A p . ICroT P o l.

N . I). 5213 P isa rz . K a n c il  r j i  Z iem iańskiej 
w Lublinie.

P o śm ierci J ó z e fy  B aran ow sk iej w ierzycielki 
sum y rs 3 ,000  na  n ieruchom ości m iasta  L ublina  
pod N r. poi. 308  a hyp . 622  o zn aczon y , pod Nr. 
6 działu  I V  w ykazu  h yp oteczn ego  ub ezp ieczon  j 
otw arty  jest sp ad ek , do u regu low an ia  k tó reg o , 
term in na d z ień  19 ( 3 i )  M a ja /1 8 7 6  r przed P i ­
sarzem  K ancelarji Z iem iańsk iej w L u b lin i je st  
oznaczony.

L ib lin  d . 1 (1 3 ) L istop ad a  1875 r 
M ich a ło w sk i.

ąuuw

LICYTACJE TO PHI.
N- D . 7136. P isa rz  Trybunatu Oytouneyo 

w Płocku.
Stosow nie do art. 682 K. P. S podaje do 

wiadomości, iż ua żądanie B erka L ichten- 
baurn w łaściciela  N ieruchom ości w W arszaw ie  
pod Nr. 2247« położonej tam że zam ieszka­
łeg o , a zam ieszkan ie prawne do tego in te re ­
su u F ranciszka L ebenszteiu  Patrona prr.y 
Trybunale Cywilnym w P łock u , w tem że m ie­
ście m ieszkającego obrane m ającego, w po 
szukiw aniu sum y rub. sr. i » z procentem , 
i kosztów  od G otliba Frydrycha, Paw ła P etz, 
Jana Neyman, K onstantego O rłow skiego, 
M arcina Pokorskiego. Andrzeja G r y sz b a ,J ó ­
zefa  M atuszew sk iego, S tan isław a  Lubendy, 
HeDryka P le tz , B ogusław a D ąbrow skiego, 
Jana B ioran, Frydrycha K uczyńskiego, F ry ­
drycha M illera, Jakóba S zp igiel we wsi Dem- 
biaki O-gu P ułtuskim , P ejsaka W agusztok  
we wsi Oiuksynie O-gu P łockim , R oberta  
O strow skiego we w si Czajki, F ran ciszk a  K u ­
ciń sk iego , Jakuba M arszałka, Ignacego Py- 
szyńsk iego, T om asza  Sm olińskiego 1 Piotra 
B alińsk iego w e wsi R usakow ie O gn Pułtu­
skim  zam ieszkałych  w łaśc ic ie li N ieruchom o­
ści, aktem  T eofila Ś ląsk iego Kom ornika przy  
Trybunale Cywilnym w Płocku w dniach l 
(1 3 )  i 2 (1 4 ) Październ ka 1875 r. sp orządzo­
nego zajęty zo sta ł na sprzedaż p rzym u szo­
nego w yw łaszczen ia

M Ł Y N  R U S Z K Ó W K O
z tartakiem  i gruntami do niego należijcemi 
oraz grunta ua wsiach Dem biakach, B rzezi-  
cacli i B u szk ow ie w terrytorjum  dóbr Czajki 
znajdujące się  w O -gu i P -c ie  Pułtusk im  Gu- 
bernii Ł om żyńskiej, Gm inie N as elsk , Parafii 
Cieksyu położone o d leg łe  od m iast N asie lska  
m ila I, Pułtuska mil -i, Łom ży mil 17, P łońska  
m 1 4 , P łocka mil 1 1, W arszaw y mil 6.

a) M łyn R uszków ko z tartakiem  i grunta­
mi do niego należącem i sk ładający się  z  M ły ­
na W odnego z drzewa o trzech  gankach, tar­
taku, dwóch domów, szop y , stodoły , obory, 
stajni, dwóch wozowni, kurników i chlew ów , 
w szystko z drzew a, ogródka ow ocow ego, grun­
tu ornego, łą k i za stawem , pastew nika przy  
staw ie, staw u rybnego i strugi, ogólnej ro z le ­
g łośc i okoko morgów 70, prętów  288, grani­
czy  na wschód z kolonią Ł yczno, na p o łu ­
dnie z kolonią M alczyu, na zachód z dobrami 
C ieksyn, a na p ó łn oc z dobrami G aw Lw o. 
M łyn ten c z y i  osada m łynarska zo.s je  w 
dziedzicznem  posiadaniu P ejsaka \Va,gu„ztok 
i R oberta O strow skiego, a w dzieżaw nem  
Sukcessorów  Karola Hernpel do dnia 20 Gru­
dnia < 1 Stycznia) 1875/6 r.

b) Klin lasu sosnow ego, a w częśc i i brzo 
zow ego na wsi R u szkow ie  p ołożony, o.bejinu-: 
jący  rozległości około  morgów 2, prętów 228, 
graniczy na wschód z lasam i, na południe z 
polem  dóbr Czajki, na zachód z lasem  wsi 
R uszkow o, a na pó łnoc z traktem  szo sse  z 
P u łtu sk a  do N asie lsk a  prow adzącym , zostaje  
w dziedzicznem  posiadan u Pejsaka W agu  
sztok  i R oberta O strow skiega.

c) Grunt na wsi R uszkow ie leżący  obej­
m ujący rozleg łośc i około morgów 15, pr 220, 
miary N ow opolsk iej graniczy na w schód z 
w sią Pieści: rogi, „a południe 1 zachód z wsią  
Ruszkowo, a na pó łnoc z w sią M alczyn, zo 
staje w dziedz cznem  posiadaniu  F ran ciszk a  
K ucińskiego, Jakóba M arszałka, Ignacego  
P uszyń sk iego , T om asza Sm olińskiego, Piotra 
B aliń sk iego , i Roberta O strowskiego.

e j Grunt po w yciąć s ię  mającym les ie  na 
wsi Dem biaki B rzeziny leżący , obejmujący  
około  mor. 125, pr. 218, graniczy na wschód 
z gruntami u w łaszczon ych  wsi Dem biaki, na 
I o łudnie z lasem  dóbr Czajki, na zachód z 
dobrami Lhlew y na p ó łn oc z gruntam i u w ła ­
szczonych  w si Dem biaki zosta je  w d zied zicz­
nem posiadaniu Roberta O strowskiego i jego  
praw nabywców. Na dziale tym obecnie je st  
gruntu ornego ok oło  m orgów 20, reszta  z o ­
staje pod lasem , który ma być w ycięty przez  
Toruńczyków  do dnia 1 K wietnia 1876 r.

Podług św adectw a ka3sy P-tu Pułtusk ego 
m ieszkańcy wsi Czajki op łacają  podatku skar­
bowego rocznia rs. £0 k op . 88; ile jednak

! p rzy p a d a  na  O sa d ę  M łyn arsk ą , i g ru n ta  za ję  
I te , ita s sa  n ie w y k a z a ła . In w en ta rzy  do gru n tu  
j z a ję te g o  n a le ż e ć  m o g ą cy ch  n ie  m a ż a d n y ch .

A k t z a ję c ia  d o r ę cz o n y  zn st ł  w k o p ia ch  
| A lexandrow i C hądzyńskiem u Pisarzow i Sądu  
'. P o k o ju  w P u łtu sk u , i T o m a szo w i K a m iń sk ie -  
j m u .W ó jtó w  G m iny N a s ie ls k , do k tó re j Q sa - 
I (la J ł y n a n k a i  gru n ta  z a ję te  n a le ż ą  obydw om  
j d. 15 (27) P a ź d z ie r n ik a  1875 r.
; A k t z a ję c ia  w n ie s io n y  z o s t a ł  do k s ię g i w ie  
| c z y s te j  d ób r  C zaj k i d aw niej, a te r a z  R u s z k ó w ­

k o  d. 27 P a ź d z iern ik a  (8  L isto p a d a ) 1875 r , 
! a do k s ię g i za a re sz to w a ń  na  te n  c e l  w R a n c e  - 
I larji P isa r z a  T ry b u n a łu  C yw iln ego  w P ło ck u  
i u trzy m y w a n ej d n ia  d z is ie js z e g o ,  
i P ie r w sz e  o g ło s z e n ie  zb ioru  o b ja śn ień  i w a - 
i ru n k ó w  lic y ta c y jn y ch  o d b ę d z ie  s ię  na  au d jen  - 
| cji T ry b u n a łu  T u te js z e g o  o godz. 10 z  rana  

d n ia  10 (22) G rudn ia  r. b.
w P ło c k u  d n ia  28 P aźd z. (9 L ist .)  1875 r.

J . P iętk a .
W y w ie sz o n o  n a  ta b lic y  w S a li u s tę p o w e j  

T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w P ło ck u
w P ło ck u  d n ia  28 P a źd z  i9 L ist .)  1875 r.

J. P iętka.

N . D . 7 1 3 7 . P is a r z  Trybunału Cywilnego 
w  Płocku.

W  zastosow an iu  się do art. 682 K . P . S .  po ■ 
dajo do w iadom ości, iż  na  żądanie W iktorji 
K lejn a  po W alentym  K lejn a p ozosta łej wdowy, 
z w łasnych  fu nduszów  utrzym ującej s ię , w m ie­
ście  W arszaw ie przy u licy  E lektora lnej pod N5 
794a  zam ieszk ałej, a zam ieszkan ie prawne do 
ca łego  tego  in teresu  u F ra n c iszk a  L ebonsztejn  
P atron a przy T ryb u n a le  C yw ilnym  w  P łock u  
subhastację  tę prow adzącego , w m ieśc ie  P łock u  
zam ieszk a łego  obrane m ającej, w poszukiw a- 

I  n iu  sum y rs. 2 ,000  to ,jest w L istach  Z a sta w - 
I nych  Seryi I I  O kresu I I I  rs. 1 ,200 z w łaściw e- 

mi kuponam i i g o to w izn ą  rs. 800  z procentem  
i i kosztam i od A lo ize g o  K ow alew sk iego , w łaś-  
j c ic ie la  n ieru ch o m o śc i m iejskiej w m :eśc ie  P to -  
j cku za m ieszk a łego , aktem  K om ornika przy 
i T ryb u n ale  C yw ilnym  w P ło c k u  T eo fila  S la s  ■
I k iego w  d. 13 (2 5 )  i 14 (2 6 )  Październ ika  
I 1875 r. sporządzonym , d o p e łn io n e  zo sta ło  za- 
j ję c ie  na sprzedaż w  drodze przym usow ego wy 

w łaszczen ia ,

N I E  K U C H O  M O Ś  C I
| pod Ni 139 i 140 , w  m ieście P ło ck u , przy u licy  
j D ob rzyń sk iej, w o .g u  i pow iecio P łock im , gu- 
i bernji, gm in ie i parafji P ło ck iej po łożon ych , 
j  do w łasności A lo iz eg o  K ow alew sk iego należą  - 
| cyeli. N ieru ch om ość ta stanow i jedn ą ca ło ść , 

p lac  od frontu obejm uje d łu g o śc i o k o ło  prętów  
17 stóp 5, ca la  zuś pow ierzchn ia  obejm uje r o ­
z leg łośc i o k o ło  m orgów  2, prętów  56, stóp 5, 
graniczy ona od strony w schod nio  p o łu d n io ­
wej z u licą D obrzyńsk ą  i n ieruchom ością  A5 
138 w łasną  L udw ik a L ew ity , od południa  
z rzek ą  W isłą , od zachodu z nieruchom ością  
Sukcesorów  A m broziew iczów , a od  p ó łn ocy  
z u licą  D obrzyńsk ą .

B udow le są następująco:
1. D om  parterow y z ceg ły  palon ej p ob u d o­

wany, dachów ką kryty, przed którym  ganek  na 
czterech  slupach z ceg ły  m urow anych, z z ie lo - 
nemi sztachotkam i b lach ą  kryty. W  dom u tem  
znajduje się  sień  i 9 pok oi a pod nim suteryny
0 p ięciu  pok ojach , kttolini i piwnicy; w domu 
tem m ieści się fabryka w yrobów  tab aczn ych .

2. D om  parterow y z ceg ły  palon ej dachów ­
k ą  kryty, obejm uje s ień  jedną, przystaw kę  
z desek  i deskam i krytą, p ok oi trzy i zach ow a­
n ie ,

3. B udyn ek  z ceg ły  palon ej dachów ką kryty  
na sk ład  m aterjałów  tabacznych pod  którym  
znajdują się trzy piw nice.

4 . B udyn ek  do zab u d ow ań  pod JVs 2 i 3 o -  
pisanych , przybudow any szczyty  z c eg ły  p a lo ­
nej dachów ką kryte.

5. C hlew ek z drzew a w łą tk i pobudow auy  
w  części dachów ką a w  części deskam i kryty.

6. U stęp  z drzew a w krzyżu lec deskam i 0 - 
bity i deskam i kryty.

7. C hlew ek z drzew a w łą tk i bez dachu.
8. Studnia drzewem ocem brow ana z kulką.
9. Szopa na czterech s łupach  bez dachu.
Z abud ow an ia  od As 1 do Ne 9 w łączn io  na

m ocy kontraktu w  k sięd ze w ieczystej ob jaw io­
nego , w ydzierżaw ione zosta ły  przez J ózefa  
Ł cm pickiego na fabrykę w yrobów  tabacznych  
od  dnia 12 (2 4 ) C zerw ea 1874 r. do tegoż dnia
1 m iesiąca 187 7 r. za czynsz dzierżaw ny trzy  
lotni rs. 2 ,4 0 0 .

10. D om  parterow y z ceg ły  palon ej dachów ­
ką kryty, obejm uje sień , cztery  pok oje i kuch- 
n ię, przy s ien i przystawka z drzew a w krzyżu lec  
deskam i ob ita , b lach ą  kryta, pod  tym  dom em  
piw nic 4 a na górze trzy pok oje z kuchnią.

W  dom u tem pokój jeden  na parterze i górę  
zajm uje w ła śc ic ie l K ow alew sk i, reszta zaś  
przeznaczona na kwaterunek.

11. U stęp  z drzew a w krzyżu lec  deskam i o- 
bity i deskami kryty.

Od ul icy D obrzyńsk iej parkan o trzech bra­
m ach i dwó.ch furtkach, pom iędzy parkanem  a 
zabudow aniam i są drzew a akacyow e, jedno  
drzew o gruszkow e, jed n o  śliw kow e i trzy orze-
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chowe, około fabryki tabacznej pomiędzy z a ­
budowaniami płoty sztachetowe.
(, Ogród owocowy sk ładający  się z różnych 
drzew owocowych w ilości sz tuk 310, oraz 
krzewów malinowych, porzeczkowych i wina. 
W tym ogrodzie jcz t  a l tana z drzewa deskami 
obita.

Nieruchomoici  M  138 do Ludwika Lewity 
należącej , służy prawo widoku trzech okien 
w szczycie spichrza na plac nieruchomości za­
jętej.

P od ług  świadectwa kasy miasta P ło c k a  z d. 
30 Września  1 875 r. z nieruchomości tej płaci 
się do kasy ekonomicznej miasta P łocka  po­
datków rocznie rs. 41 k .  24, zi.lega zaś rs. 8.

A kt  zujęcia doręczony zosta w kopjach: 
Tadeuszowi Stacowiczowi Pisarzuwi Sądu P o ­
koju w P łocku  i Józefowi Widulińskiemu P r e ­
zydentowi miasta P ło ck a  do rąk  Kazimierza 
Makowskiego Sekretarza,  obydwom d. 22 P a ź ­
dziernika (3 L is topada)  1875 r.

A k t  zajęcia wniesiony został do księgi wie­
czystej nieruchomości pod J\& 139 i 140 w mie­
ście P łocku  położonych d. 27 Paźdz ie rn ika  (8 
L is topada)  18 75 r. a do księgi zaaresztować 
w kancelarji  Pisarza T ry b u n a łu  Cywilnego 
w P łocku  na ten cel utrzymywanej  dnia dzisiej­
szego.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a ­
runków licytacyjnych, odbędzie się na posie 
dżenili T rybuna łu  Cywilnego w P ło ck u  o godz. 
10 z rana  dnia 10 (22)  Grudnia r. b 

Ąw P łocku  d. 28 Paźdz. (9 L i Stop.) 1875 r.
Piętka

Wywieszono na  tablicy  w sali ustępowej 
T rybui ia łu  Cywilnego w Płocku.

Płock d. 28 Paźdz. (9 L is top .)  1875 r.
P iętka.

-V. U. 7190. P isarz Trybunału 0  ywitneyo 
to Kaliszu.

W sastosowpniu się d o  a r t .  682 K. P .  S. 
wiadomo cz , iż na żądanie  A  b racham a L i ­
pazy tz, kupca w mieście powiatowem Koninie, 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne w tej 
egzekucji  u Komana Mrozowskiego P a t ro n a  
T ry b u n a łu  w Kaliszu z urzędowania zamiesz­
kałego, obrane  mającego, k tóry zarazem sp rze­
d ażą  tą dyrygowaó będzie, protokółem 
K omornika T ry b u n a łu  Rom ualda  Pinowskiego 
w d. 28  Lu tego  (12 Marca) 1875 r. sporządzo­
nym, w poszukiwaiu sumy rs. 1,150 kp . 79 1 „z 
procentami i kosztami za ję tą  została

Osada młyna wodnego Nadolny 
zwanego.

w dobrach Wysokie B . gminie Wysokie, parafjl 
Kramsk, powiecie K onińskim , gubernji  Kaliz-  
kiej, pod jurisdykcji  kasy powiatu Konińskiego 
Sądu P o k o ju  w Koninie  i T ry b u n a łu  Cywilne­
go w K aliszu  p o ł o ż o n a , prawem wieczystej 
Uzierżawy wedle wykazu hypotecznego dóbr 
Wysokie B ,  a  w szczególności pozycji 18 
Dzia łu  I I I  wykazu do A ndrze ja  i Teofi l i  z J a ­
sińskich małżonków Kowalewskich należąca  i 
w ich posiadaniu zostająca. 

i  Osada ta  obejmuje rozległości morgów 26 
prętów kw adra tnych  277 miary nowopolskiej 
które  sk łada ją  się z trzech oddzielnych części, 
budowle na tej osadzie znajdują  się ja k  n a s tę ­
puje: młyn wodny, dom Nr. 24 oznaczony z 
drzewa w słupy  z bali o 1 kominie murowanym 
słomą kryty, obory i s ta jn ia  z drzewa w slupy 
z bali pod jednym dachem słomą kryte o dwóch 
drzwiach, przy budynkn tern jes t  clilewek z 
drzewa zbudowany, słomą kryty,  chlewy z drze­
wa w slupy z bali o trzech drzwiach słomą k ry ­
te, s todo ła  również w slupy z beli  zbudowana, 
słomą kryta  o jednych klepisku, ogródek owo­
cowy i warzywny. Inw enta rz  żywy i martwy 
na gruncie znajdujący się jes t  następujący: ko ­
ni 2, wóz 1, pługów 2, b ron 2, krów 7 ja łow i­
zny sztuk 8, wołów 3, maszyna m łockarn ia  
konna, s ieszkarnia ręczna o 3 kosach.  Grunta 
do osady tej należące przeważnie są żytnie, łąk  
ńiorgów około  4, wysiew oziminie korcy mniej 
więcej 11 a w ja rzynach  6, kartofli  wysadzone 
mniej więcej korcy 10.

Podatki  op łaca ją  się do kasy powiatu Koniń 
skiego i do urzędu gminnego. Między w łaści­
cielem d ó l r  Wysokie u wieczyslemi dzierżawca­
mi istnieje spór o morgę g run tu  glinianką zwa 
Sego. Kowalew scy właściciele poda l i  i e  młyn 
wydzierżawili nu trzy la ta  za umową ustną Au-
nonirmn P rzybyłowskicm u które jednak  K o ­
mornik r a  gruncie nie znalazł.  Osada ta  o d ­
legła jest od miasta powiatowego K o ła  mil 2 ,

; od miasta powiatowego Konina  mil 3, a od mia­
sta gube in ja lm g o  Kalisza mil 10, część g run ­
tów oznaczona na  mapie lit. E .  — 1, granicy od 
północy zachodu i w części na  południe z d r o ­
gą  do d ia łów wsi P odgórza  prowadząca, od 
wschódu z drogą od wsi W ysokie  do rzeki wio­
dąca a na południe z drogą  ;do młyna p ro w a ­
dzącą,  druga czyść gruntów mianowicie morgów 
10 prętów 10 lit. E . — 2, nu mapie jeometry 
Drożdżyńskiego oznaczona graniczą na  północ 
z rzeką Wiercicą, na  wschód z miedzą działu 
m ły ra tz a  wietrznego, na  połucnie z zórą pias- 

' czystą nieużytkiem i na  zachód z miedzą osady 
S-S ów Stanisława Rumankiewicza, wreszcie 
trzecia część grun tu  na  mapie lit. E . —>3 ozna 
czona graniczy na  północ z drogą do w siK ram - 
sóa wiodącą, na zachód z miedzą osady R o b a ­
ka  W alentego, r a  południe i częścią wschodnią 
az po drogę do wsi Po  I górze prowadzącą,  z r e ­
sztą p ro tokół  zajęcia bliżej szczegóły osady tej 
objaśnia.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony został W ójtowi 
gminy W ysokie w dniu 1 (13) M arca 1875 r, 
na ręce ław nika W ik to ra  L alew icza. P isa rz o ­
wi Sądu P o k o ju  w K oninie Feliksow i D ąb ro w ­
skiemu w tymżo dniu i roku.

Z asegostrow ano w księdze wieczystej dobr 
W ysokie w dniu 2 ( 1 4 )  K w ietnia 1875 r., w 
księdze zaaresztow ali przez P isa rza  T ry b u n a łu  
utrzym yw anej w K aliszu w d. 7 (19)  K w ietnia 
roku bieżącego.

Pierwsza publikata  z!- ru objaśnień i warun­
ków licytacyjnych odl dzio się na  audjencji  
Trybun a! u Cywilnegi w Kaliszu  z rana  o go­
dzinie lo  dniu 22 Maja (3 Czerwcal 1875 r.

W art.:, licytacyjnego p rzejrzane być mogą 
w K ancelarji P isarza  T ry b u n a łu  i u Romami
M rozow skiego P a tro n a  T ry b u n a łu  jak o  dyry­

gującego tą  sp rzedażą .
Kulisz d. 7 (19) Kwietnia 1875 r.

Skoczyński.
P o  odbyciu trzech publikacji w arunków  w d.

22 M a ja  (3 C zerw ca,  5 (17 )  Czerwca i 19 
Czerwca (1 Lipca) j 875 r. termin do temcza- 
sowego przysądzenia t y c h  dóbr oznaczony zo­
s ta ł  laa dzień 18 (30 )  L ipca  1875 r. na godzinę 
10 z ra n a .

K alisz d .  19 Czerw ca (1 L ipca ! 1875 r.
Skoczyński.

Po odd a len iu  sporów incyden talnych  w ter 
minie temczasowego przysądzenia w d. 18 (30)  
L ipca  r  b . przez wywłaszczonych wyniesionych 
i po odbyciu tem czasowego przysądzenia młyn 
N adolny  tem cza owo na  w łasność P atronow i 
M rozowskiem u za sumę rs. 1,500 przysądzony 
zosta ł, a  term in do ostatecznego przysądzenia 
tegoż m łyna oznaczony zosta ł na dzień  5 (17) 
W rześr ia r. b. 1875 r. n a  godzinę  10 z ran a  
na  aud encji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu.

L icy tac ja  rozpocznie si,- od  sum y rs. 1,500.
K alisz d. 22 L ipca (2 S ie rp n ia ) 1875 r, 

Skoczyński.
Skutkiem  n akazan ia  sporządzen ia  taksy  wy­

rokiem  T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  w d. 
20 S ierpn ia  (1 W rześnia) 1875 r . term in pow y­
żej do ostatecznego p rzy sąd z en ia  oznaczony 
spadł następ nie po sporządzeniu  taksy  wyrokiem 
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  na  llac ję  w d.
23 P aździern ika (4  L istopada) r. b. zapadłym  
term in dojostatecznego przysądzenia osady m ły­
na N adolny zwanego na d. 25 L is to p a d a  (7 
G rudnia) 1875 r. na godzinę 10  z ra n a  na  au- 
djencji T rybunałuC yw ilnego w K aliszu oznaczo­
ny zo s ta ł.

L icy tac ja  rozpocznie się od 2/ 3 c'zęści szacun­
ku w ynalezionego przez biegłych czyli od sumy 
rs. 6,120

Kalisz d. 24 Paźdz. (5 L is top .)  1875 r.
Skoczyński.

N. D. 7184 P isarz Trybunału Cywilnego 
w A aliszu.

W iad o m o  czyni, iż  n a  ż ą d a n ie  F ra n c i s z k a  
R ow eckiego  ko m o rn ik a  T ry b u n a łu  w mieście  
K al iszu  zam ie s z k a łe g o ,  a  zam ieszka l i  e  p r a ­
wne do tego in t e r e s u  i ca łego  p o s tę p o w a n ia  
s u b h a s ta c y jn e g o  w tem że  m ieśc ie  K a l i s z u  u 
F r a n c  s z k a  M arzyńsk iego  P a t r o n a  T ry b u n a  
ł u  o b ra n e  m a jącego ,  p ro to k ó łe m  E u g e n iu s z a  
R u d o lf  k o m o rn ik a  Sądowego w m W arc ie  
u rzęd u ją c e g o ,  w dniu  12 i24) W rz e ś n ia  1875 
r. sp o rząd z o n y m ,  w d ro d z e  p rzy m u szo n eg o  
w yw łaszczen ia  z a j ę t ą  i z a a r e s z to w a n ą  zo 
s t a ła :

N IE R U C H O M O ŚĆ
n  m ie śc ie  V karcie Sr. 117

do parafii  tegoż m ias tu  n a leżąc a ,  p raw em  
w łasności  do M a r ja n n y  J a k u b o w sk ie j  w mie 
śc ie  W a rc ie  m e s zk a jące j  n a le ż ą c a ,  w ie rzy ­
te ln o śc ią  r s r .  100 z p ro cen tem  o bc iążona ,  w 
gm in ie  m ias ta  W ar ty  o k rę g u  W ar tsk im  p o ­
wiecie  T u re k s k im  gubern i i  Kalisk ie j  p o ł o ż o ­
na, g ran icząca  z t r z e c h  s t ro n  z u l icam i t a k  
zw an e m i  S-to  J a ń sk ie m i  a  z czw a rte j  s t rony  
z p o s s e s s ją  M k o ła ja  W achowskiego.

Na g ru n c ie  tej  n ieruchom ości  s ą  n a s t ę p u ­
j ą c e  zabudow a n ia :  dom  z placem i ogródkiem  
około tegoż będącym , p a r te row y ,  drewniany 
n a  pod m u ro w an iu  z ceg ie ł  pa lonych ,  śc iany 
w ryg lów kę  s ta w iane ,  d a c h  gon tam i k ry ty ,  od 
f ro n tu  z gank iem , k tó re g o  boki czyli  śc ianki 
d o łne  s ą  ż e la z n e ,  n iem niej  w tyle  tego  domu 
p r z y s ta w k a  k o m m u n ik u ją c a  s ię  z tymże, w 
dom u tym  t j m  po lewej s t r o n 'e  od f ro n tu ,  u- 
w a ż a ją c  są c z te ry  izby, w p ie rw szy c h  dwóch 
od f ro n tu  m iesz k a  lo k a to r  A n to n i  Je d y ń sk i  
za k o n t r a k t e m  p ry w a tn y m  z M a r j a n a ą  J a k u ­
b o w s k ą  w łaśc ic ie lk ą  w dn iu  18 (80 ,  Czew ca  
r  b. zaw a riym  n a  r  k jed en  za  ce n ę  rs. 25 z 
góry  za  ca ły  ro k  z a p ł a c o n ą  i w k o n t ra k c ie  
po k w i to w an ą ,  w ty lnych  za ś  dwóch izbach  
m ieszka  d ru g  lo k a to r  T o m a s z  Rygielski r ó ­
wnież za  k o m r a k te m  p ry w a tn y m  w dniu  fi 
W rześn a  r .  b, n a  p rzec iąg  cz a s u  od dn ia  29 
W r z e ś n ia  r. b. do dn ia  23 K w ie tn ia  1877 r. 
za  sum ę o g ó l i ą  za  cały ten  czas r s .  12 ugo 
d z o n ą  k w a r ta ln e m i  r a tam i  p łac ić  s ię  winną,  
po drugiej  zaś,  czyli  prawej s t ro n ie  tego do­
mu. j e s t  tylko j e d n a  duża  izba  obecn ie  p u s ta ,  
b ez  sufitu i pod łog i ,  w izbie tej  m ieś - i ła  się 
p o przedn io  dziś  n ie is tn ie jąca  fab ryka  n a r z ę ­
dzi  ro ln iczych ,  sk u tk iem  czego na  ś ro d k u  tej j 
izby  z n a jd u je  s ię  ko t l in a  odpowiednia, do roz-  ' 
g rz e w a n ia  żehiZK, z kom inem  n a d  dach  wy- | 
p row adzonym , n ieza leżn ie  z a i  od tego j e s t  I 
drugi  kom in  na  s t ron ie  m iesz ka lne j  od dymni- 1 
k ów  nad  dach  wyniesiony, n a d  s ien ią  p rz e -  i 
d z ie la ją c ą  ten  dom, n iem a posow y czyli po -  1

k ł a d u ,  n na ziemi podłogi,  j e s t  ty lko  n ieco  
, ceg ie ł  ś ro d k iem  u łożonych  po lewej s t ro n ie  

tego  domu w tylnej je d n e j  izbie j e s t  u rz ą d z o -  
1 n a  k o m ó rk a  z desek ,  a  pod  t ą ż  iz b ą  p iwuica  
j do k tó re j  wchód w p o d ło d z e  u rząd zo n y ,  w 
, p rz y s ta w ię  po za  domem będące j ,  również 
j zn a jdu je  s ię  k o m ó rk a  z drzwiam i na  k iucz  
j z a m y k a n a ,  drzwi w s zy s tk ich  w tym domu j e s t  
I 13, a o k i n  12. D om  rzeczo n y  m a długośc i  
i ło k c i  32, sz e rokośc i  17 a  wysokości  4 ' / 2 ło-  
I kc ia ,  p o dw órze  po z a  dom em  b ę d ą c e  a  na 
i k tó ry m  w y s ta w io n a  j e s t  k loaka  d rew niana  z 
j d rzw iczkam i,  m a  d ługośc i  oko ło  łokc i  20 a 
; s z e rokość ,  łokci  26, zaś  o g ródek  warzyw ny 

p rzy leg ły ,  k l in o w a to  w y ch o d zą cy  m a na d ł u ­
gości ło k c i  6(1 a  n a  szerokośc i  od podw órza  

| u w a ż a ją c  łokc i  30, w drug im  k ońcu  za ledwie  
j łok ieć  jeden ,  p ło tu  p z e d z ie la j i c e g o  od o g ró d ­

k a  n iem a, j e s t  ty lko  p ł o t  z że rdz i  od domu 
I do podw ó za.

P o d a tk i  ro czn e  do k a s sy  E k o n o m  cznej  
m ia s ta  W a r ty  o p ła c a n e  z teg r  dom u  w ynoszą  
r s r .  16 ko p ,  43 '/2.

1 Szczegółow y o p is  zabu d o w a ń  z n a jd u je  się
i w a k c ie  z s j ę c i a  wymieniony.
1 P r o t o k ó ł  ten  zu jęc ia  zn a jd u je  s ię  u p o p ie ­

ra ją c e g o  s p rz e d a ż  P a t r o n a  M a rzy ń sk ieg o  i w 
b ió rze  P i s a r z a  T ry b u n a łu  K al isk iego ,  gdzie  

| r a z e m  ze  zb iorem  ob jaśn ień  i w arunków  licy 
1 tacyjnycii k ażd eg o  c z a s u  p r z e j rz a n e  być 
i m ogą.

P ro to k ó ł  z a ję c ja  d o rę c z o n y  j e s t  w k op jach  
| P isarzow i S ą d u  P okoju  w W a rc ie  L udw ikow i 
j H e n ry c h  i B u rm is t rzo w i  m ia s ta  W a r ty  Drze- 
j wieck em u w dniu  1 6 ( 2 8 )  W rześn ia  1875 r..
! n a s t ę p n ie  do ks ięg i  więczyste j  wspomnionej  
i n ie ruchom ośc i  w S ąd z ie  P o k o ju  w W arcie  
j dn ia  24 P a ź d z ie r n ik a  (6 L is to p ad a )  1875 r. 

w p isa n y  i z a r ig e s t r o w a n y  zos ta ł .
S y rz edaż  rzeczo n e j  powyżej n ie ruchom ośc i  

i odbywać się b ę d z ie  n a  au d je n c j i  T ry b u n a łu  
Cywilnego w K s l i s z u  w m ie jscu  z w yk łych  p o ­
siedzeń  w p a ł a c u  Sądow ym  i rzy  ulicy  J ó z e ­
f ina s to jącym . P ie rw sze  og łoszen ie  w a ru n ­
ków  l icy tac j i  i s p r z e d a ż y  n a  aud jencj i  wspo 
m nionego  T ry b u n a łu  w dn iu  ‘27 L is to p a d a  (9 

; G ru d n ia )  1875 ro k u  o godz in ie  10 z r a n a  
n s s t ą p i .

w K a l iszu  d. 25 P t i d z .  (6 L is t . )  1875 r.
, P isa rz  Trybu lalu, Skoczyński.

I N. D. 7179. Patron przy  Trybunale Cywilnym  
w Kaliszu.

P o d a je  do wiadomości, iż na skutek wyroku 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Kaliszu z. dnia i (13)

, Czerwca 1873 r. sprzedana zostaje w drodze 
I działów część wsi Dąbrówki,  około włók 4 z 
I budynkami na tejże znajdującemi się w okręgu 
I Petrokow skim  w odległości szosy o 1 '/2 wior- 
i sty a  od stacji  Drogi Żelaznej Baby o wiorst 8 
J położona,  pozostała  po Andrzeju Friedensztab  
| należąca do jego sukcesorów J a n a  Friedeusztab,
, S te fana  F riedensztab ,  Krystyny Friedensztab ,
I Marcina  Friedensztab ,  w imieniu własnem oraz 

jako ojca i opiekuna Ludw ika  i M arcina  synów 
| Friedensztab ,  Karoliny Friedensztab, wszyst- 
; k ich  współwaścieiel i  tejże nieruchomości w 
| Dąbrów ce, oprocz Krystyny z Friedeusztabów 

obecnie żony J a n a  L u the r  dróżnika pod Petro-  
j  koweai,  J a n a  we wsi Twardosiawicach okręgu 
; Petrokow skim  i Jó z e fa  w Sztokowie okręgu 
I Lodzińsk im  zamieszkułych, przez publiczną li- 
, cytację w Trybuna le  Cywilnym w Kaliszu na 
j publicznej audjencji przed delegowanym Sędzią 
I T ry b u n a łu  W-yrn Fijałkowskim na żądanie 
' wierzycieli hypotecznych Teofila Ronthalera ,
! Józofa Głodzińskiego i Ludwika Dominików- 
| sciego, k tórych O brońcą  i zarazem popicrają-  
i cym sprzedaż jest  P a t ro n  niżej podpisany 
I Zbiór  objaśnień i warunków przejrzany być 
| może u podpisanego P a t ro n a  i u P isarza  Try-  
j  bunału Wydziału II .  O stanie nieruchomości 
[ każdy naocznie p rzekonać się winien.

- P d  odbyciu publikacji  warunków i przygoto- 
| wawczego przysądzenia w dniu 8 (20) Listopa 
; da 1874 r., oznaczony został  termin do stanow- 
j  czej sprzedaży na dzień 24 Grudnia (5 Stycznia) 
i 1874/5 r. d la  braku licytantów spełzł bezskute-  
j  cznie, następnie wyrokiem T rybuna łu  Kaliskie- 
i go z dnia 9 (21) Kwietnia 1875 r. obniżony sza 

cunek o *3 część do rs. 3,680 i termin do sta­
nowczej sprzedaży oznaczony na  dzień 14 (26) 
Maja 1875 r. spełzł, gdyż Sąd Apelacyjny wy­
rokiem z dnia 12 (24) Maja r. b., postanowił 
l icytację od sumy rs. 4,140, dla czego delego­
wany oznaczył termin  na dzień 4 (16) Czerwca 
1875 r. lecz i ten termin  niedoszedł do skutku, 
z powodu wyniesionej skardi  do Senatu, po od ­
daleniu której  wyrokiem Rządzącego Senatu z 
dnia 14 (2 6 )  Siorpnia 1875 r ,  a utrzymaniu w 
swej mocy wyroku Sądu Apelacyjnego wyżej p o ­
wołanego, Delegowany Sędzia termin do os ta te ­
cznej sprzedażyma dzień 16 (28) Październ ika 
1875 r. wyznaczył.

P oniew aż wyznaczony termin do stanowczej 
sprzedaży n a d z i e ń  16 (28) P aździern ika  1875 
r. n iedoszedł de skutku, z powodu że osta tn i 
wierzyciel Dominikowski spłacony został przez 
J a n a  F riedensztab  i tenże wszedł w prawa po­
pierającego sprzedaż Dominikowskiego.

l r y b u n a ł  Kaliski wyrokiem ilu cyjnym z d. 4 
( 1 6 )  L is topada 1875 r. na  skutek  wyniesionego 
żądania , do dalszego popierania  sprzedaży części 
wsi D ąbrów ki  z okręgu Petrokow skiego  w miej­
sce L udw ika  Dominikowskiego wierzyciela rs 
375 z procentami, podstawił jego  prawonabywcę 
J a n a  h r iedensz taba  właściciela nieruchomości

we wsi Dąbrówce okręgu Petrokowskim zam ie­
szkałego,  a zamieszkanie prawne do tego in te r e ­
su u W aler jana  Oborskiego P a trona  przy • T ry ­
bunale Cywilnym w Kaliszu  obrane mającego, 
od którego tenże P a t ro n  dalszą sprzedaż popie­
ra i termin do stanowczej sprzedaży na dzień 27 
Lis topaoa (9 Grudnia)  1875 r. godzinę 3 po po 
łudniu wyznaczył,  w którym to terminie licyta - 
eja rozpocznie się od rs 4,140 jako  2/3 części 
szacunku taksą wynalezionego.

Kalisz d. 4 (16) Lis topada 18?5 r.
Oborski.

N. D. 7209 3 i j ę 11 w drodze agz.ęku ;ji  Są 
dow-j  ruchomości j a k o  to: mehlo maohouiowe, 
orzechowe ( jes ionow e,  lu s t ra ,  zegar i t  p., w 
duiu 10 (22) Lis topada 1875 r., o cedzinio 10 
r a n j  na  ta rgu  Muranów; tegoż dnia o goJ/.jo e 
1 2 w po łudn ie  meble muchoniuwc i jesionowe, 
lampy, bielizna i garderób i na placu K raóń-  
s k l c h .o r a z  g a rd e ro b a  m ęzka ,  meble pa l isan­
drowe w dmu 14 (26) L is topada ruku b ie ż ą ­
cego o godziuie 11 -tej z rana  na ta rgu  Se.ae- 
ryr.ów, i nakonioc w d 17 (29 1 L is io  a h i  ro­
ku bieżącego o godzinie 10-tej  rano na targa  
Nowe Miasto w Warszawie ak s am it  czarny i 
podszewka czarna  jedw abna,  przaz puliliezn t 
l icy tac ję  sp rzedane zostaną.

W arszaw a d ,  8  (20)  L is topada  1875 r, 
Stanisław Krasuslci, K om o rn ik  przy 8. Ap.

N. D. 7182. W dn»u 10 (22) L is topada  1875 
r. o godz 11 z ran a  na  t a rg u 'p r z y  3 ch K rzy ­
żach,  prawnie za ję te  ruchomości j a k o  to: m e ­
ble machoniowe, jesionowe, naczynia i warszta  
ty stolarskie , i o godz.12 w południe na  targu w 
rynku  Starego miasta, meble machoniowe, je s io ­
nowe, w dniu  11 (23 l b. m. i r. o godzinie 11 a 
rana  na targu w rynku Nowego Miasta ,  metde 
jesionowe, koszula śmiertelna, tales , przedm io­
tu mosiężne i t p. przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

J ó z e f  R osińsk i K o i r c r c i h .
N. 489<ł Miodowa.

N  D. 7210 Wiadonio czynię iż w dniu l o  
(22) L is topada  1875 r. o godzinie 12 w polu 
dnie, i 11 (23)  t. m. i r. o godzinie U  z rana 
na targu S tary  Grzybów, zaś w dniu l ą  (25)  
L is topada 1875 roku o godzinie 10 z rana  na 
gruncie nieruchomości Nr. 280, przy ulicy D łu ­
giej i F r o t a  w W a r s z a w i e ,  m e b l e  różne m a c h o ­
niowe i jesionowe, lu s t ra ,  towary różne k rótk ie ,  
t. j.  bawełna, wstążki, tiuliki,  suknie, kaftaniki,  
jedw ab’, szpilki, chustki, krawaty, pończochy, 
skarpetk i ,  guziki, ka losze gumowe, p o r tm o n e t ­
ki, grzebięnie, szafy,  sklepowe, kontuary, i t. p. 
zaś w dniu 12 (24 )  L is topada r. b. o godz. U  
z r ana  na  ta rgu  w mieście powiatowem Rady- 
minie, meble różne jes ionowe, i t. p. wszystkie 
jako  prawnie zajęte ruchomości, przeą p u b lh n ą  
licytację sp iz edane  zostaną.

Jan Orłowski Komornik

N. D. 7112 Prawnie zajęte w drodze exe- 
kucji Sądowe, ruchomości, jako to: ra-blo 
różnego gatunku, zegary, lustra, lichtarze, 
garderoba męzka i bielizna, oraz różne sprzę 
ty domowe i konie cugowe, z mocy rezolucji 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, za Nr. 
1070U wydanej, na miejscu we wsi Otrębusacb, 
Gminie Helenów, Powiecie Błońskim, G u­
berni! W arszaw skiej, przez publiczną licyta- 
tację w d. lo (22) L istopada 1875 r o godzi­
nie 11 z rana sprzedane będą.

F . Horoszewicz, Komornik Sąda Apel.

N. D. 7211. Prawnie zajęte o b je k ta ja k o  
to: łóżka, moździerz, zegar, lampa i t. p. w 
Warszawie na p l.cu  targowym za Żelazną 
Bramą w d. 10(22) Listopada r. b., o godz. 
10 z raua przez publiczną licytację sprzeda­
ne będą.

W. K arw ow ski Komornik.

Z A P O Z W Y  l b D Y K T A U i v  
I ShlilOK 
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N. D. 7152.  S ą d  P olicji Poprawczej 
w Łomży.

Wzywa b. palacza p rzy  drodze  żelaznej 
Brzesko- .rajewskioj F e l ik sa  Juchniewicza,  
poprzednio w osadzie  Grajewie przebywające­
go, obecnie z pobytu  niewiadomzgo, ażeby w
przeciągu t rzech  miesięcy licząc od dnia  p ie r ­
wszego w ydrukow ania  niniejszego zapozwu w 
pismach publ cznych, s tawił się W Sądzie tutej - 
izyrn, colem złożenia t łómaczenia w sprawie 
p .k o  memu o defraudację  t runków  dformowa- 
nej .

Ostrzega się, że jeżeli  wezwany w czasie oz­
naczonym nie stawi się, to podług § 580 O K F . 
tak śledztwo p-ko niemu jak  i zebranie dowodu 
odbęd-ie  się zaocznie, że przeto nie będzie 
mógł czynić zarzutów przeciw świadkom i d o ­
kumentom, albo podać je  mu tylko wiadomych 
za Sąd obrony; że dalej  po udowodnieniu w y­
stępku, skazany bzdzie na karę prawem zagro­
żoną, a wyrok na jego  m ają tku  wykonany zo­
stanie ile być może natychmiast,  a na  osobie 
skoro zostanie ujęty.

Łom ża  d. 22 Faźdz.  (2  L is t .)  1875 r.


